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pen~ bo;owników o pokój w NRD do PK OP 
W ARSZA'Wt.A (P .A!P). - Delega

ci II dorocznej lronferencji Nie
mieckiego TowarZo/stwa Krzeiwienia 
Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Sto 
sunków z Polską przesłali do Pol
skiego Komitetu Obrońców Poko
ju · depeszę,·· w której stwierdzają. 
że udział dwóch delegatów polskicli 
na kon!erencji: min. Adama Rapac 
'kiego i dr. Ireny Sztach~l~kiei. uw~.
:laj'l, za dowód pogłębtaJąCeJ . się 
nrzyjaźni między obu narodami. 
· Manifost Polski-ego Komitetu O
brońców Pokoju i inne uchwały o-

statniego Plenum PKOP, w któ
rych polski ruch pokoju domaga 
się zawarcia w r. 1951 traktatu po
kojowego z Niemcami - są bra
terską pomocą dla ludu niemieckie 
go w jego walce przeciwko remi· 
litaryzacji Niemiec Zachodnich w 
walce o zjednoczone, demokratyczne 
i pokój miłujące Niemcy. Uchwały 
PKOP są jednocześnie wyrazem te· 
!!o, iż walka o pokój, prowadzona 
Rrzez oba narody, jest nierozer· 
walnie z'viązana z walką światowe 
go obozu pokoju, na którego czele 
stoi potężny Związek Radzi-ceki. 

Plan Schumana zagraża bezpieczeństwu Europy Tilowcy uniemożliwiają pracę 

N ' d . • • k • d e ID n i Sp i Se}{ placówkom dyplomatycznym w Belgradzie. ~ar o~ n Ie ID Ie c I u ar Nota bułgarskiego MSZ do rządu jugosłowiańskiego 

1 
• l I • • SOFIA (PAP). - Ministerstwo I Miino tych protestów jugosł-0wi.ań-

. :łt._ 1. pubHki Ludowej pirzekaz.alo ambasa nych nie podjęło żadnych kroków ce· l
• m p;e r 1· a 1· st o' w . prze c I w T o p o . T o l o w~ Spraw ZagTanieznych Bułga•rSkiej Re skie Ministerstwo S1>raw Zagramez-

dz.ie jugosłowiańskiej w Sofii notę Iem zepewnienia ~o~·malnej l>racy am 

Oświadczenie D k t 
protestacyjną w związ.ku z .prowoka· .basadz1e bµłg·arsk1e1. 

r•ądu N'iemieckieJ1 Repub'liki emo ra yczneJ cjamj w~adz ju.gosłow~a~s~ich wobec / Stałe prowokacje i terror policyjny 
Im bułgarslnch przedsta~icieh dyploma- organów jugosłowiańskich stworz,yły 

wo.tne iillteres-y na.rodu niemiecki.ego. wkr002ył on na dr-0gę przekształca· I czej walki o .za,war~ie demokra:tycz tycznych w. Bel~~a<IB1e. . taką sytuację, w której pracownicy 
BERL1N (PAP). - :Rrząd Niemiec- Kł'·'·a t·~ -.w.nosi· całkowit,., odpowie- nia obszaru Niemiec w teren wojny, nego trakta.tu pokoJowego z ~~em- Bułgars.k1e Ministerstwo Spraw Za. •ambasady bułgarskiej poz;bawieni sa 

ki~,; R~publiki Demokratyca:nej W '""' "" ... ~ "' • • • ,_. ł i rol'u 1951 aby usunąc tym g1·anicznych i ambasada bułgarska w .1. : . . h 00• ~" d -"z.i.alnos"c' - t„ zbrodni"' wobec na- co grozi na-rodowi n1em1ec ... 1emu ea cam w • • . . - B 1 d . twi'er·~~a nota wi'e moz iwosc1 wylmnywama swyc o -rz;wia,,.,ku z parafowa:n:i.e.m !PflZeZ rzą ... • - .., "' wzrastające niebezp1eczen· e gra zie s uu - • ,... h rodu n.iemieck-iego. „ kcwitą ka.tastro1ą. samym - . . lo'- ·-0tni'e wyraz'ały p~ote•·ty n.-zeciw-. wiązków służbowych. Adenauera planu Sc urna.na, u- . , . . . . , . stwo n0>wej WO'Jny sw1atoweJ. "" ·• ~ ,,,„ 
chwalił na swym ostatnim posiedrze Rząd Adenauera służy mteresom I Rrząd. N1em1eck:ie.i Repubbok1 De- Tylk . dn - • N' miec zrealizowa ko brutalnemu, niespotyikanemu w h1 

·'· • ....... · d k · k' h · · 1 k' h d · e kr t · „_, ł · mys' l in ° Je osc ie ' I · d 1 t h niu IQŚwiad<!zen.ie, ""tore '":wier za amery ans ic i ang1e s 1c ?O z - mo ~ y-czneJ, U"-1'~ aiąc '!" . . - na na zasadach demokratycznych, s~rii ~tosun rnw. y~_oma Yczny: re 
Nota przytacza 6 wypadków jaskra 

wej sam-0n·oli jugosłowiańskich· -Orga 
nów wywiadu wobec J>racow·ników am 
basady bułg·arskiej ·W Belgradzie. 
Pięć spośród tych wypadków mialo 
miejsce w okresie od l S -\Jo 19 lutego, 
a ostatni - 31 marca br. 

m. 1n.: craczy wojennych oraz wykonuje słu teresow catego narodu rueffileckiego, . ej współpracy ze żimowi dyskrymmacJI, wprowadzone
- 10 marna 1951 roku przedstawi ialczo wszystkie polecenia niemiec- potępia stanowczo politykę rządu przy t:~Jarr.;ujacyrni pokój naro- mu przez władze jugosłowiańskie w 

( ł kich magnatów węglowych 'i stalo- Adenauera i odrzuca plan Sohuma- wszys mn mi · ł · · t k d basady bułgarsl-iei· w ciel rzadu Adenauera para owa ·~ Pl te . b .. b d ·. cla darni, może zabezpieczyć przysz osc I s osun ·u. ~ ~n: . 'k, ·' 
Paryżu· wra-z z prrzed_s_taw~ciel'.l.m: wych, sprzeda.ie on hurtem i w de- na. an n musoi yc 1 ę zie . u ~ d . i ckiego Belga·adz1e 1 JCJ pracowni ·ow. 
Francji, Włoch, Holandii, .óelgu i talu interesy na.rodu niemieckiego. remniony, ponieważ jest on sprzecz _n_a_r_o_u_n_

1
_e_m_c ___ ·------------------------

Luksemburga iprojekt układu w spra Adenauer i jego klika S>przedali na- ny z żywotnymi interesami nie tyl
wie tzw. ,planu Schumana" . Jeżący do Niemiec okręg Saary. ko narodu niemieckiego, lecz rów-

Projekt 'układu przewiduje utwo- Plan Schumana odrywa od Niemiec nież naroclów Francji, Włoch i 
rzenie „syndykatu ciężkiego prze- Zagłębie Ruhry, a jednoqześnie za- wszystkich pozostałych narodó""'. cui 
mysłu·' który skoncentruje w s.wym twierdza aneksję okręgu „ Saary r1>pejskich. Niemcy z zachodu 1 ze 
ręku ~ły -prll.emysł węglowy i hut - preez Francję. Rzą.d Adenauera, pr.d wschodu wyciąga.ją rękę do siebie i 

Bezprzykładny atak rea·kcji Ministerstwo Spraw Zagunicznych 
Bułgarskiej RepubJi.ki Ludowej doma 
ga się stanowczo, aby rząd j ugosło
wiański podjął niezbędne kroki ,i· ce
lu p1>ł<>Żenia kresu tej samowoli i u
karania willtllych. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych oświadcza. że odpowie 
dzialność za następstwa tej prowoka
cji ponosić b~cl?-ie wyJącznie rząd 
jugosłowiański. 

na spółdzielczość polskq 
h k · · pisując plan Schumana, uznał mil- do wo.zystkich miłujących pokój na-niczy tyc raww. . . • . 'l . Zagłębie Ruhry, ktore ]CS• glow- czą.co tę aneksję. rodów Eur-0py dla wspólnej wa1 tl 

WARSZAWA (PAP). W dniu 5 miln. spółdzielców i>alskich w- MZS 
1>rzeciwko tej haniebnej decyzji. Nie
w11tpliwie i szeroka opinia mas Judo: 
wych w Polsce zdecydowanie potępi 
ten bezprzykladny i haniebny atak 
reakcj-0nistów. 

nym prnemysłowym ośrodkiem Nie R.7,ąd Niemieckie.j Republiki De- przeciwko tej zmowie imperialistycz 
miec, zostaje ode rwane od sy.stemu mokraLycznej &twierdza, że w myśl nych podżegaczy wojennych. 
gospodarczego Niemiec, a narad nie porozumienia poczdamskiego, pod- P.;z,ad Niemieckiej Republiki De
miecki ma i..1tTacić suwerenne pr:i- pisanego przez 4 wielkie mocarstwa, mokr-atyca,nc.i wita z uznaniem u
wa nad tym obszarem, mającym dla okręg Saary urmany został wyraźnie chwały Europejskiej Konferencji 
niego żywolne e:nacrz.enie. jako terytorium niemieckie i nieod- Rob-Otniczej przeciwko remiJitaryrza-

bm. w Centralnym Związiku Spóldziel 
czym w Warszawie onb~ła. się ~onfe 
i·encja prasowa, na ktorei pomfo1·
mowano o prowadzonej pnez Tea.k
cyjne kierownictwo Międzynarniowe· 
go Związku Spółdzielczego walce z po 
stępową spółdzielczością krajów de· 

Scalenie przemysłu węglowego i lącrzna azęść Niemiec. Rząd NRD cji Niemiec. Rząd NRD poprze każ
hutniczego w ramach planu Schu- powtarza swą deklarację z 31 mar- de posunięcie, zmierzające do osiąg
mana Jest urzeczywisitnieniem ame- ca 1950 roku, że „naród n1iemiecki nięcia jedności akcji w skali naro
rykańsikich projektów utworzenia nie uznaje i nigdy nie uz~a c_>der~a- clowej i międzynarodowej ,przeciw· 
w Euro-pie zachodniej wielkiego ar- nia ~kręgu Saary od Nie~iec ~ ~- ko planoWli Schumana. Wzywa on 
senahi. Scalenie tego pr.zemyslu ma ne~s1i teg-0 o~r~u przez imperialt· wszystkich miłujących pokój i świa 
na celu przyspieszenie remilitaryza stow francusk•tch • I clomych swych interesów naroclo
cji Niemiec Zachodnich i utworze- Parafo~vanie projektu układu w wych - Niemcf1w do zjednoczenia s~ę 
nie w Europie bazy pr.zemyslmvej i sprawJe planu Schumana przez w celu stawie.-iia oporu tej zmowie 
militarnej dla agresywneg-o bloku· przedstaw.iciela l'tlądu bonnskiego imperialistów i prowadunia stanow 

mohacji ludowej. . , , . 
Międzynarodowy Związek Spo1dz1el· 

czy z sied:1'ibą w Landy.nie, opano:va· 
ny przez wysługujących się kap1ta· 
listom prawicowych socjal-demo-kra· 
tów widzi w szybkim rozwoju i suk· 
cesach postl,lpowej s.półdzielczości l:n·~ 
niącej pokoju, wakzącej o positęp " 
sprawiedliwość społeczną, powaz.ne 
niebezpieczeństwo przeniknięcia praw 
dy o sukcesach i cełach spółdzielczoś 
ci postępowej do organizacji spół
dzielczych w krajach kapitalis.tycz· 
n'YCh. 

························-·······················-·-···········································~ 

Konkurs no wspomnienie 1-Maiow~ · 
• Pragnąc na.iwiązai! do bohaterskich tradycji łódzkiej 

klasy robotniczej, która na przestrzeni dwu dziesięcioleci 
rządów burżuazji polskiej (1:918 - 1939) przeprowadzała 
swe bojowe wystąpienia w dniu międzynarodowej solidar
ności ·mas pl'~h, . redakcja „Głosu Robotniczego" 
ogłasza 

północno - atlantyckiego. Plan ScJur pod"k:rellla l'~ jeszcze, że rząd ten, 
ma.na jest jawnym narus7..eniem 11- wykonując rozkaczy imperialistów, 
chwal pocz-tl.amskich., Pr:iewidu,Ją- dą7.y, nie ty:lko do uniemożliwienia 
cych utworzenie :zjednoczonych, de- przywrócenia jedności Niemiec na 
mokratycznych i zdemilita.n'7.Qwa- pokojowych i demokratycrz.nych za
nych Niemiec. 1' I sadach, lecz czyni. ponadto wszyst-

W :imieniu całego narodu nie miec- ko, aby pogłębić podfl.iał Niemiec. 
kiego rząd Nti:emieclciej Republiki· Rząd Adenauera wkroczył na dro 
r>ernokc.aty~nej oświadcza, że Ade- gę jawnej remilitary11;acii Niemiec 
nauer i jego rrząd, działadąc vv myśl Za.chodni.eh, na dr.ogę wciągania 
dyrekityw ma.gnatów węglQwych i Niemiec do agres:vwnej wojny, do 
stafowych Zagłębia Ruhry, zdradza sojuszów w&js.Jmwych, montowanych 
ponownie w sposób nikczemny ży- PNN: imperialistów a.meryka.ńskieh, 

Wym.owne i krzepiące cyfry 
Komunikai Głównego Urzędu Sta.tystyeznego o pierwszych prowi

zorycznych wynikach Naa-odowego Spisu Powszechnego z dnia 3 gcudnfa 
1950 r. jest d1>~umentem gospodarc.zej i społeeMtej dynamiki rozwojo
wej na.szeg-0 kraju. 

Z suohycb, lakonfo'7inie podanyeb f.aktów, cyfr i porównań wyłania. 
się wymowny obraz przemian, jakie nasta_piły w krótkim okre!lie zale· 
dwie pięciu lat. WYnika. Q; nich, że liczba ludności Polski wzrastała w o
kresie osflaotnicb pięciu lat z Jl!i.espotykaną od dziesiątlków lat szybkoś· 
eią i osiągnęJ.a niemal 25 milionó:w. Pr.zYi'ost na.turalny w tym okresie 
WJ"niósl około 2.139 tys„ co dar.je średni romny przy.r.ost pCJnad 17 osób 
na I.OOO mieszkańców, przy oor~ej s-tałej tendencji wzrostu. W la
taeh 1931 - 1939 przyr,ost ten wY'nosił nieco mniej niż 12 osób na 1.000. 

Cóż to o.macm? 
Oma.cm to wzrost sił narodu, spowodowany })Odniesieniem stopy 

żyeiowej, poprawą sanitarnych warunków życia, rcnw-ojem służby zdro
wia, która objęła opieką lekarską, miliony lud7li, p0711>a.wiooyeh jej w 
l'olsce kapitaiistyouiej. 

Zwiększony pr.zyrost na.turalny bowiem jest wynik.iem nie tylko 
w;i;rostu urodzeń lecz także wynildem spadku śmiertelności. Smiertcl
nW.:ć 7,malala z 14,1 na I.OOO osób w Jatach 1936 - 1938 do 11,5 w roku 
1919. Jeszcze silniej :mm.iejszyła się ilość zgonów na gruźlicę -pluc z 16 
na. IO.OOO ludności w latach 1936 - 38 do 11 w roku 1948. Cyfry te w 
sposób nie~bity świadczą o wydatnej popr,a.wie stami zdrowia ludności 
i ogólnym wzroście dobrobytu .w kraju. 

Znikł również dzięki temu raz na zawsze znany w okresie m~ędri:y
woJennym lęk przed posiadaniem d'lliooi, dla którycl:t nie było pr.:r.yszlo
śoi w Polsce kapita.Ustycznej, 

Władza ludowa otae7.a stałą troską zdorowie ludności, drbie<lko i jego 
~chowanie, i1iesie szeroką pomoc r-Odzinom wielodzietnym. 

I jeżeli będrz:iemy szukać gospodarczego uzasadnienia wyjaśnia~ące
i;ro osi~nięeic tak pomyślnych wskaźników w przyroście ludności, to 
kliwz do tego ?;najdziemy w komunikacie GUS-u, w czterech li~bacb 
określających strukturę gospoda.r.czą P~lsk.i pn.cd wojną ii obecnoie. Oto, 
jak: mówi komunikat, Przed wojną w óweri:esnych granicach z ogólnej 
liczby ludności 61,4 proc. utrzymywaJo się z 'l-olnfotwa, a 38,6 pro-0. -
ze źródeł pozarolniczych, w 1950 r. - 45,75 proc: ludności uir.zy..my;walo 
się z roln ictwa, a 54,25 Proc. - z pracy p~ rolnlictwem. 

Liczb~· te wyraża.ją w olbrzymim skrócie wielkość i głębokość prze
mian. ja kie nastąpiły w naszej g.ospodarce narodowej, w przeciągu 
5 lat z zacofanego kraju rolnic'l.ego przekształelHśmy się w kr.aj prze
mysłowo - rolniczy, w którym przemy$ł, z zasady dający większe mo
żliwości wzrostu dochodu na.rodowego niż rolniotw.()I jest źródłem na
szej siJy, podstawą nasze_go wz·rostu, wszechstronneg.;, rozwoju i rosną
cego dobrobytu. 

Jednocześnie, dzięki właśnie silnemu r~.()ljowi Pl'IZemysłu, moiem:v 
zintensyfikować naszą. Produkcję rolną i hodowlaną, k.tóra potrzebuje 
do tego maszyn, nawozów, nowoczesnyrh urządzeń i innych wytw-orów 
111·zc.nyslu. Wiciki wysiłek, jaki został włożony w odbudowę i rozwój 
hoclowli - na.jbard:riej wyniszc-11onej przez wojnę g.ałę-;i;i naszego rol
nictwa.. odzwierciedlają J>Odanc w komunika.ole GUS li(J(tby, określają
ce s tan pogłowia zwierząt gospodarskich w r. 1946 i 1950. Ilość koni 
1większy!a się w tym czasie o około 63 1>roc., bydła, rogatego - o około 
83 IJrOC„ trz.ody chlewnej prawje czterokrotnie, owiec - ponad trzy· 
krotnic. Tak więc i w tej dziedzinie gospodiuki ma:ny sukcesy, któn 
7 ·1 pew11iają nam stały wzrost naszej siły ekonomicznej, stały wzrost 
n ilszcj stopy życiowej. 

Ten krótki okres czasu, który podsumowuje kilkunastoma niezwy
kle wymownymi liczbami komunikat GtiS-u, wykazał dobitnie co mo· 
i<> osJągną1· .wo~ny lud w wolnej ojczyżnic, który obalił władz~ obszar
nlczo - kap1tallst~·czna i wszedł na droi:e przekształcenia sit> ,., naród 
socja lis tyczny, 

2.872 spółdzielnie 
produkcyjne w Polsce 

WAiRSZAWA (PAP). - W o
kre&Ie poprzed'lają.cym · ro7.po· 
częcie siewów· wiosennych, gru
py mało i średniorolnych cłlło
pów, którzy zdecydowali się :zor 
ganizować w swoich w3ia.eh 
spółdzielnie produkcyjne, wzmo 
gły prace nad org;imi'llac.ią go
spoda~stw zespołowych, aby móc 
do wiosennych prae rolnych 
przystąpić zespołowo. Toteż w 
marcu br. zarejestrowało się w 
różnych województwacb kraju 
312. nowych spółdzielni prqduk
cyjnych. Ogólna liczba o:ospo
darstw zesp0łowych W7!rosła w 
związku z tym d'O 2.872. 

Dlatego też przywódcy ĄIZ~ stara: 
ja sie wszelkimi sposobami rue dopuS' 
cfć, aby spótdz.ielczość krajów demo
kracji ludowej była reprezentowa·na 
w międzynarodowym żwią:iiku. · 
Wy~·azem tego jest chęć bezprawne 

go usunięcia spóld-zielczości po1skiej 
z MZS. 

Ja1ko pretekst posłuiył . im fakt 
z1n.ia.ny nazwy Centrali Spółdzi~lni 
Spożywców „Społem" na Związek 
Spółdzielni Spożywców. Zastosowali' 
chwyt, twieTdząc, że z.miany w sta
tucie równoznaczne są ze zgłoszeniem 1 nowego członkostwa i na tej podsta 
wie posta;nowiono odrzucie „z.głosze· 
nic". 

Jak podkreślono na konferencj i, 
Nae?-elna Rada S1>ótdzielcza ostro za 
p.rotcsiowała w imieri1u p.rzcszło 6 

W odpnwłedzi na faszystowskłe zarządzenia Menaue~a 

KP Niemiec wytęży wszystkie srłv 
dla zachowania pokoju ·i zjednoczenia narodu 

BERLIN (PAP). - Al!encja ADN I nych usiłuje w ten sposób zdławić 
donosi z Dihscldorfu: wzmagający się ruch przeciwko remi-

KONKURS NA OPOWliDANIE - WSPOMNIEłłlE . 
z przy.go~ i przebiegu strajków oraz demonstraeji 

1-Ma.jowyeh 
. . W ko,nk~sie mog~ brać udział zairówno .organi~to-rzy 
Jak i uczestmcy prey_gotowań i wystąpień kl.asy robotniczej. 
W _opra:c~wa.niu :irueży sięgać ·do działaJ.ności Komunistyez
neJ_ Pai:_tii Polski) KZMP, Lewicy Związkowej, czerwonych 
związ~ow .. zawodowy~h i inny.eh legalnych i półlegalnych 
orgamza.eJI rewolucy.)DY:ch na terenie Lodzi oraz ośrodków 
przemysłowych województwa łódzkiego. 

Rozmiarów opowioooo nie og,ranieza. się. 

Termin nadsył~a pra-c-upfywia :t5 kwietnia br. 
Na.J1e~e opraoowattia zostaną nagr-Odzone. 
Szezegóły odnośnie składu jury or~ wysokości nagród 

będą ogloszone w na:stępn~ mimeraeh „Głosu Robotni
e7iego". 

• !il: • 
~a a~e oo wszystk'Wh tmo<11reyszy, czynnych bo. 

J<YWntków z fanyzmem, organizatcwów i uczestników t.Ma;o
wy~h rew?l:"cyj':'Yc~ strajków i demonstracji uljcznych robotni
~J Łodzi ł 1.0o,ewodzt'l.Oa łódzkiego do wzięcia udziału w kot1. : . 
kursie. . i 

-·-·-•••••-•••••••••••••-tt•••••••••"•••11•„• •••••••••ll'•11••••1t•11•s~· 
W związku z za-rząd~eniem Ade-

1 
maryzacji. · 

nauera grożącym zakładom przemy· . Komunistyczna Partia Niemiec nie Za zdradę państwa i narodu polskiego 
słowy1n i rzeinieślniczym pozbawie~ cofnie się przed żadnymi ofiarami, "'""''11""'""'"""""'rn"""11"'"""""""''11rnuuu111111111w11111"'"'"" 

nien,i zamówień za udzielanie porno· aby zachować pokój i uratować na- Wys o k •. e k·a r y w 1· D z ,. e n .• a 
cy finansowej organizacjom demokra· ród. Uczynimy wszystko, aby cała ~ 

tyczn)'.rn i ,W związku z tym, że za· klasa robotnicza uświadomiła sobie dla k1"erowniko"'w n1"elegalnego Slronn1"clwa Pracy 
rządzenie to określa szereg oJ::i!ani· swą rolę narodową i aby wykorzy. 
zacji demokratycznych Niemiec Za- slując swą wielką siłę uratowała na· WARSZAWA (PAP). - Dnia 6 bm. , Skazanym na terminowe więzienie 
chodnich jako wrogich konstytucji - ród niemiecki przed okrutną wojną Wojskowy Sąd Rejonowy w War· Sąd zaliczył na poczet kary okres 
kierownictwo Komunistycznej Partii atomową. sza-wie ogłosił wyrok w procesie kie tymczasowe!!o aresztu. 
Niemiec złożyło oświadczenie, w któ Komunistyczna. Partia Niemiec rowników ni~legalnego „popielow- W u d · · k S d skiego" Stronnictwa Pracy, skazując· _ zasa n'.emu wyro u ą szci:c-
rym stwierdza m. in.: wzywa wsrz:ystki.ch miłujących po- Oskarżonych: Józefa Kwasiborski~ goło":~ zanah~ował przes~ępczą dz1a· 

Nowe zarządzenie A~enauera jes t kój ludzi, wszyslikie warstwy go i Jana Hoppe'ego na doi otnie łalnosc oskarzo~ych, _ktorzy,. wcho-
yw dząc w skład kierownictwa melegal-

sprzeczne z. wszystkimi zasadami de ludności, . do wspólnej akcji na rzecz wię7J.ienie, za.ś oskarżon~ch: Stanisła n-ej grupy Popiela, opłacani przez im· 
mokra tycznymi. Rząd Adenauera na wprowadzenia w życie tych wielkich I wk 8 _BuCkows1.kieWg~, kAntoniego A·ntcza-· perialistów anglo-amerykańskich. u-

k h ł d , a i ecy 1ę e er na kary po 15 · l' k h roz az swyc w a cow zagranicz- celów, •lat więzienia. praw1a 1 w raju w ie interesie 
szpiegostwo i dywers j ę politvczną. 

W' tQku potężnej ~koji, prowadzonej obecnie przez frw1crislcą klasę rQbot11iczą o p~dwyżkę swyc1i glodurn•ch rńac 
u:nbec w.::rasta111ce1 stale drożyzny, odbył się w u.'ielkich zrddaclc1ch .R.e11a11ft" w B1/lc111cour1 pod Paryżem olbrzymi 

mitv1111 robolni~·ńti· lei fobn·ki. 

Sąd uznał winę oskarżonych za cał
kowicie udowodnioną. 

Sąd stwierdził rówmez, że nie 
ulega najmniejszej wątpliwości wina 
o~karżonych odnośnie ich dział~lno~;. 
ci na korzyść okupanta hitlerowskie
go. 

w Iranie 
~tr<1 .\ ku.fe' inż 

15 tys. robotn;ków 
MOSKWA (PAP) . - A~cncj B TASS 

powołując sie: na dziennik tch~ra1iski 
„Ettelaaf' donosi, że strajk robotni
ków Anglo-Irań~lde~o Towan'.)'Btwa 
Naft~wego przybiera coraz większe 

I rozmiary, obejmując coraz liczniejsze 
S7.yby naftowe i przedsiębiorstwa w 
Khuzislanie. 

O~ółem w Khuzistanie str;ijkujc ..,, 
cbwili obecne j około 15 tvsiccv ro· 
bolników, 
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Urojnitle, lBIDilY WfDIÓW ID~DiU lO~f BDI i1araliiDWBDH 
przy I ac I o Uczestnicy masowych zebrań solidaryzują się z Manifestem p Ko p 

Michał Fiodorowicz Władimirski 
W dniu 3 kwietnia setki tysięcy 

mieszkańców Moskwy przedefilowa 
ły w uroczystym skupieniu przez 
Salę Kolumnową Domu Związków 
Zawodowych, by złożyć ostatni 
hołd Michałowi Władimirskiemu, 
wielkiemu synowi narodu radziec• 
kiego, nieustraszonemu bojowniko

paczy, Kilkanaście miesięcy odsia• 
duje · w więzieniu, wreszcie ucieka 
ponownie za granicę, do Francji, 
gdzie prowadzi skuteczną walkę z 
mieńszewikami i innymi wrdgan1i 
bolszewickiej partii. 

NOWY RADZIECKI APARAT 
LECZNICZY 

Int. radziecki - W. Gudow od kił 
ku i.at pracował nad sikoinstruowa
l'l.iem aparatu, który w sposób auto
rna.tyczn;v Z$!zYwałby pęknięte i ro
ze:rwane . n'CłC!Zyni.a krwionośne. Eks
perymenty pnz.eprowadzone przy 
WSp6łudZiałe chirurgQ - P. Andro
sówa na psach i innych zwierrz.ętach, 
dały nadspodrz:iewa'Ilie dobre wyni
ki. Dnia 15 kwietnia 195<1 r. aparat 
Gudowa został po ra~ pierwszy za 
$to$owany na człowieku, 

Przemysł radziecki pnzystą!Pił o
booni.e do seryjnej prodl\likcji tego a
pał'atu. Apa.rait Gudowa, który mo
że być również stosowany przy pla
stycrznych operacjach wewnętrz
nych itp„ posiada ogromną p:iv.ysz
łość i odeg·ra niewątpliwie poważną 
ł'olę w rorz;woju chirurgii. 

Gudow oraz grupa lekairzy, która 
11. nim współpracowała odznaczeni 
wstali Nagrodą Stalinowską. 

MŁODZIEŻ ALB~S.KA BIE\tZE 
czyNNY UDZIAŁ W BUDOWIE 

LINII KOLEJOWYCH 

W przeS2łośct Albania była jedy
nym krarjem w Em·opie, który nie 
posd-adał a.ni jednej linii kolejowej. 
Po wyzwoleniu, na apel rządu ludo
wego, młodzież albańska przystąpi
ła do budowy 4 pierwszych linii ko 
lejowycll. &zczególnie wielkie sukce 
sy osiągnęła młodzież przy budowie 
linii Pekin - Elbasan. 

Pmy budowie tej linii pracowało 
około 28.000 drz.iewcząt i chłopców. 

-WARSZAWA (PAP). - Uczestnicy masowych zebrań, odbywa- nerski z panfii Lignowy, ośw:iad-: 
jących się w całym kTaju, wy.ra.ża,Ją gorące poparcie dla Manifestu C2lając, że obowiązkiem klltŹdego ka.-
Polskiego Komitetu Obrońców Poko.lu, wzywającego d-0 przepro- pła.na i każdego wierzącego Polaka 
wad2enia na.rodowego plebiscytu pokoju. 1 jest wzmożenie WYsiłku nad popu-

„Przez złożenie podpisów pod Ape wykonam.a pla·nów gospodarczych. Jaryzacją zadań ruchu pokoju. 
Iem SwiatoweJ Rady Pokoju za.doku Na zebraniach liczni dyskutanci Ksiądz oświadezył, że przekonał 
mentuje_my namą niezłomną wolę o rroecydowatni.e S-Olidaryrzrują się z u- się osobiście o słusamości uchwał 
brony pokoju i damy godną odpo- chwałami PKOP. Jan S:zeliwiak, św1a-towej Rady Pokoju, które doma 
wiedź aaiglo-a.nierykańskim podże- pnrodownik pracy ze S-zczecina gają się m. in. demilitarY!Z8cji Nie
gacrrom do nowej wojny - głosi re- stwierdził m. in.: „My, Polacy, sku- miec Zachodnich. O anłypqlsklcb. 
zolucja tZakładowaj konferencji o- pleni we froncie narodoWYm. stano- rewizjonistycznych tendencja.eh. roz 
brońców pokoju w Ga~owni Łódz- wimy poważne ogniwo w obozie niecanych przez imperialistów ame 
kiej. - O naszej woli pokojowegB walki o pokój. Nasze żądania.. wy- 1 rykańskich, świadczą otrzymywane 
budownictwa. świadczy wzmożm1a rażone w Manifeście PKOP - to o- 1 przez księdza listy, nadsyłane przez 
pra.ca nad wykonywaniem planów strzeżenie pod adresem imperiali- przebywającego w Niemczech b. pro 
produkcyjnych". stów, którzy zmuszeni zostaną przez / baszcza parafii Lignowy, który w 
Pełne poparcie dil:a Manifestu ludy świata do rezygnacjj z zamie- grubiański sposób domaga się prze-

PKOP wyrażają robotndcy i pracow rzeń rozpętania nowej wojny". I kazywania mu dilcbodów z gospo-
Dlicy wielu rz.akładów pr.acy w in- Na zebraniu w TczewJe w dysku- I darstwa przykościelnego. 
nych miastach. . sfi zabrał głos ks. proboszaz Lioo- I „Kiedy przybyłem do swojej pa-
Załoga rzakładów w Bolesła- I rafii _ oświadC'lył ks. Licznerski -

wiu uchwaliła rezolucję, w której Chiny dosłarczai· :1i Indiom I kościół znajdował się ·w ~ruzach. 
potępia ag,resywną 1POlitykę anglo- ':I Przy pomocy państwa i społeCtl.eń-
amerykańskiich imperialistów, dążą- powaine ilości ryżu I stwa został on już odbudowany. Ale 
cych do 1'00pętani<a nowej wojny. pnecież odbudować trzeba nie tyl-
„Podpiszemy Apel Swiatowej Rady PE~ ~AP). - yv 7.:-11·1zln~. z . ko kościoły. ale całe miasta. zniszczo 
Pokoju z głęb<>ką wda.rą, że stanie po:waznyrru dos~wam1 r~u chm~ I ne przez faszystów. Do odbudowy 
się on czynnikiem paraliżującym sk1ego dla głoduJących lnd11, Ct!;<;SOJ>l potrzebny nam jest pokój 1 pokój 
zbrodnicze zamiary wrogów poko- smo ,,PEOPLES CHINA" :!.am1esz- ten musimy . wywalczyć". 
ju". Podobnej treści uchwałę pod- cza artykuł, w którym stwierdza, że 
jęli ;robotnicy Andrychowskich za. Chii'tska Republika Ludowa pokaza 
kładów Przemysłu Bawełnianego. ła naa-odom Art.j~ drogę do dostatku. 

„Z głębokim przekonaniem złoży- W przeszłości - przypomina „Peo 
my podpisy pod Apelem Swiatowej ples China" - niemal co rolrn na
Rady Poko.Ju, a jednocześnie będzie wiedzał Chiny głód, ddś natlimiast 
my wzmacniać potęgę gospodarczą mogą one eksportować ryż, b'f oka
Polski" - oświad~yli młodz.i. bu- zać pomoc innym narodom. Swiad
downiczowie Nowej Huty, postana- bzy to wymownie o tym, co roog~ o
wiając, podobnie jak ml:odrz:ież całe- slągnąć wyzyskiwane narody Azji, 
go woj. krakowskiego, spotęgować gdy zrzucą jarzmo imperializmu i 
wysiłki w celu przedterminowego staną się gospodarzami swego losu. 

ZWIĄZKOWCY POl,SCY 
POPIERAJĄ UCłfWAŁY 

SWIATOWEJ RADY POKOJU 
I MANIFEST PKOP 

WARSZAWA (PAP). - Na ple
narnym posiedzeniu zarządów głó
wnych związków zawodowych czo
łowi aktywiści dyskutują nad sposo 
bami jak najpełniejszej realizacji u
chwał VI Plenum KC PZPR i VII 
Plenum CRZZ. 

wi sprawy komunizmu. 
* • 4 

W lipcu 1917 roku tow. Władi
mirski znów wraca do Rosji, by 
wziąć udział w bojach październi
kow~ch. 

Michał Fiodo. ... „"!l!l!IJ!!!!!lllJ!!lll!!l!l!!!'!l!!ll'!lllll_ll!•llJll!• ... 
rowicz Władi-

„ Wierny uczeń 
Lenina i Stalina 
- tow. Władi
mirski, po zwv· 
cięstwie Wiel· 
kiej Rewolucji 

mirski urodził 
się w roku 1874. 
w mieście Arza 
mas. Już od 
wczesnej mło
dości bierze tv 
wy udział w 
pracy kółek re
wolucjonistów 
niżnogrodzkich. 
W roku 1895, 
będąc studen
tem medycyny 
na Uniwersy
tecie Moskiew
skim, rzuca się 
w wir roboty 
partyjnej. .Jest 
niestrudzonym 

organizatorem i 
propagandystą. 
Tworzy liczne 
kółka rewolu
cyjne wśród ro 
botników moskiewskich. Walczy 
aklywnie z narodnikami, domaga 
si~ powot~nia w Moskwie, na wzor 
p1otrogrodzkie)!o „Związku walki 
o oswobodzenie klasy robotniczei" 
- i-!.'wolucyinej marksistow~ld ej Ol' 
gani:z~cji. Tegoż roku - 1896 -
aresztuje go policja carska. Tow. 
Władimirski - po kilkumiesięc7.
nym więzieniu, zesłany zostaie do 
Niżnego Nowo/lrodu i tam oddanv 

Październiko
wej - oddaje 
wszystkie swe 
siły budowie i 
wzmacnianiu po 
tęgi socialistycz 
ne~o państw-.. 
.Jest członkiem 
Prezydium Mo
skiewskiej Ra
dv Na siódmym 

. z;'~ździe partii 
tow. Władimir
ski zostaje wv 
brany człon
kiem Komitetu 

Centralnego. 
Od 1919 do 1921 
roku tow. Wła• 
dimirski speł· 

nia funkcję zastępcy komisarza 
ludowego dla spraw wewnętrznych 
Ri'SRR. W roku l<l22 - obejmuje 
stanowisko wiceprzewodniczącego 
Radv Komi~an:y L•1dowych Ukraiń
skiej Republi lri Sooialistvcznej, W 
latach 1926-27 jest zastępcą prze• 
wodniczącego planu państwowego 
ZSRR. 

Lud francuski realizuje uchwały W czasie obrad zarządów g]:ó
wnych zw. zaw.: kolejarzy, włóknia 
rzy, pracowników budownictwa, han 
dlu oraz prącowników leśnych i prze 
mysłu drzewnego, ze szczególną uwa 
gą omawiano zagadnienia zwiększe 
nia wydajności pracy i obniżenia 
kosztów własnych . Cz<1łowy aklyw
w imieniu reprezentowanych przez 
siebie ma.s członkowskich - wyra
ża pebtą solidarność ~uchwala.mi 
Swiatowej Rady Pokoju i Manifes-

pod nadzór policji. 
Powróciwszy w roku 1898 do Mo 

~l~wy natychmiast nawiązuje kon· 
takt z rewolucjonistami. Po I zjeź
dzie SDPRR - zostaje powołany 
na stanowisko członka moskiew
skie~o komitetu partii socialdemn
kratycznej. W roku 1899 - tow. 
Władimirski - w związku z roz
ruchami studenckimi - zostaje po 
l'lownie aresztOWfUlY i zesłany w 
głąb Rosji, a następnie ucieka za 
granicę, gdzie pracuje w leninow

W roku 1930 tow. Władimirski 
mianowany zost aje ludowym ko~i
sarzcm dla ~praw ochrony zdrowia. 
Lekarz z wvkszłRłcenia - oddaie 
ws.zv~tkie swe zclolności, całą SW!\ 

wiedzę wielkiej sprawie ochrony 
zdrowia milionów ludzi radzieckich. 

W 1Yrnclni11 1927 rol"'· na XV ziei 
dzii> W KPfhl. tow \l/t~climir~ki wv 
branv 7o~ta ł or>:ewodniczącvm C<i?n 
tralnei Komi<ii Rewizvinei WKPfb). 
Tę zaszcz ytną ~odność piastował 
do chwili zgonu. 

Europejski~j Konferencji Robątniczej 
Po powrocie francuskich delega

tów z Europejskiej Konferencji Ro 
· b.otniczej przeciw remilitaryzacji 
Niemie(j Zachodnich, walka narodu 
francuskiego z niebezpieczeństwem 
zagrażającym ze strony odradzane
go przez imperialistów amerykań
skich hitlerowskiego Wehrmachtu 
weszła w nową fazę. · 

We wszy~tkich hutach, :fabrykach, 
kopalniach i innych zakładach pra
cy odbywają się zebrania, na któ
rych uczestnicy Konferencji składa 
ją sprawozdania. Równocześnie z 
akcją sprawozdawczą i wyjaśniają
cą podjęto szereg doniosłych kro-

'!va marginesie 

Handlarze 
mięsem armatnim 
Pośrednik jest jedną z charakterysty

c:mych postaei ustroju kapiwlisLyc:me
go. Kupić - sprzedać - zarobić - oto 
dewi::a, którą ikierują się ci osobnicy. 
Lud~e ci, żyjący tym, co im kapnęło 
ze stołu pańskiego, odgrywali ważną ro 
l.ę' w handlu niewolnilmrni, w handlu ży 
wym. towarent. Po dziś dzień w porroch 
::.achodnio - europejskich kręci się wie 
lu osobników, którzy swój żywot spę
dzają na wysyłaniu ludzi do Legii Cu
dzoziemskiej. 

Osobnicy ci znaleźli w swym procede 
rze godnych kompanów, którzy co pra 
ud.a nie urzędują w portowych spel1m 
kach, ale swe ciemne transakcje prze
prowadzają, wysiadując w ministeriol
nych przedpokojach. Mamy na myśli An 
dersów, Bór-Komorowskich, Zaleskich, 
Mikołajczyków, Pragierów, którzy za 
u·szel~ cenę pragnęliby przehandlować 
z możliwie największym zyskiem niedo 
bitki emigracji polskiej na Zachodzie. 

Kupiec jest. Jełt 'nim amerykań.ski im 
perializin, który bardzo potrzebuje żoł 
nier:-:y na rozpętanie wojny. Sprawa jesł 
s::c=ególnie pilna., zważywszy, :że w spale 
c:::eństwie amerykafiskim wciąż narastają 
nastroje antywojenne. Bez ogródek pi
-'Ze o tym emigracyjny „Dziennik Pol
sir.i i Dzienńik Żołnierza", który docho-

. d:::i do wniosku, :że „szeroka opinia ame 
r:rkańska gotowa jest jak najchętniej pr.:y 
ją.ć koncepcje tworzeąia jednostek złoźo 
nych z Polaków, Czechów i Niemców 
tym bardziej, że na jej użytek podaje 
s~ je w sposób dość brutalriy - im wię 
cej będzie ginęło podczas wojny Pola
kow, Ukraińców czy Węgrów, tym zgi
nie mniej chłopców :;; Awbamy czy Ge 
orgii" • 

Ale podobnie, ]a.k ich koledzy po 1a
ehu - sutenerzy i handlarze żywym to· 
warem - Andersowie, Komorowscy, Za 
rembowie klócq się między sob11. Kłócą 
się o „przywilej" generalnego dostawcy 
mięsa annatniego, a co za tym idzie 
o zyski, na które liczą, w chwili dojś
cia do skutku projektowanej transakcji. 
W Paryżu, w Londynie, w W a.szyngto
nie i Madrycie kręcą się ci emigracyj 
ni lumdlarze za resztką otumanionej, 
zdeprawowanej emigracji wr:r:eśniowej. 

Gotowi do największych podłości wo
bec swoich rodaków, byleby tylko zgar 
1UJĆ µ;irę okruchów :;; imperialistycznego 
stołu. Gotowi w jednych oddziałach z 
hitlerowcami, z katami narodu polskie 
gn, maszerować przeciwko Polsce. Han 
dlują niedobitkami emigracji, frymarczq 
nnszymi ziemiami zachodnimi, bratając 

. 3ię z najzacieklejszymi rewizjonistami 
. niemieckim.i. Takie jest oblicze zdrar 

ców narodu polskiego - generałów i po 
lityków burżuazyjny.ck. handlujących 
~ ·rodakami. - \ 

(Korespondencja własna) 
ków na polu organizacyjnym. We 
wszystkich przedsiębiorstwach pow 
stają komitety walki przeciw remi 
litaryzacji Niemiec Zachodnich. Dzia 
,łalnością komitetów będzie w każ
dym z 89 departamentc1w kierował 
Komiitet Departamentalny, a orga
nem nadrzędnym będzie - Francus 
ki Narodowy Komitet walki prze
ciw remilitaryzacji Niemiec Zacho
dnich. 

Na uwagę 1,asługuje inkjatywa 
delegatów francuskich na konferen 
cję berlińską, którzy postanowili 
pr~eprowadtić s~ wnnianę do
świadczeń, metod, w skali między
narqdowej w związku z walką prze 
eiwko remilitaryzacji Niemiec Za 
chodnkh. Będzie ona niewątpliwie 
poważnym wkładem w dzieło walki 
o pokój w Europie. 

Naród francuski z baczną uwagq 
śledzi przebieg trwające.i już blisko 
miesiąc konferencji zastępców w 
sprawie ustalenia porządku obrad 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz
nych czterech mocarstw. Przebieg 
konferencji jeszcze raz ujawnia 
przed ludem francuskim haniebną ro 
lę przedstawicieli mocarstw z.acho
dnich, kt,>rzy nie szczędzą wysiłków 
by storpedować pokojowe prop-ozy
cje delegata Związku Radzieckiego. 
Konferencja ta jeszcze raz w peł
nym świlrtle „ ukazuje· prostemu 
Francuzowi zbrodnicze zamiary im
perialistów, którzy ani na chwilę 
nie zrezygnowali z planu rozpale
nia pożogi wojennej z pomocą swych 
hitlerowskich pachołków. 

tem PKOP. ' 

Nauczycielstwo włącza się 
do narodowego frontu 

walki o pokój i Plan 6- letni 
' w dniu wczorajszym odbyły się ze 
brania nauczycieli sz.kół podstawo
wych w s,ali )d.nĄ „Bałtyik" i nauc-z.y 
cieli szkół średnich w sali kina 
,,Włókniarz". 

skiej „Iskrze". 
Po powrocie do Rosii tow. Wła

dimiro;ki od 1903 do 1905 roku pra· 
cuje w niżnogrodzkiej bolszewic
kiej organizacji partyjnej. Jesienią 
1905 roku śpieszy do Moskwy, bv 
wziąć czynny udział w nadchodzą
cej rewolucji. Po grudniowym po
wstaniµ zbrojnym - widzimy, ; ~o 
na odpowiedzialnym stanowisku 
kierownika rucnu rewolucyjnego w 
centralnym okręgu przem-ys~owym. 

W roku 1906 tow. Władimirski 
wpada 'znów w ręce carskich sie· 

Partia i rząd radziecki, w uzna• 
niu Je!1o zasług podc:>:as walk re
wolucyjnych - nagrodziły Go o.r• 
derern Lenina. Przed kilku Iaty -
w związku :z 70-leciem Je~o uro• 
dzin - tow. \Vlad\mit·ski, za cało• 
kształt swych zasłu~ dla ra• 
dzieckiej ojczyzny otrzymał Order 
Lenina po raz drugi. 
Odszedł jeden ze starej gwardii 

bolszewików, wielki działacz komu 
nistvcznei partii, któreito całe Ż'y• 
cie bylo przvkładem oHa=ei służ• 
by dla ludu. Pamięć o i:iim żyć bę
dzie w sercach rewolucjonistów ca• 
łego świata, 

Krwawa prowokacia neohitlerowców w °lusttii 
Polic~a atakuje manifestujących przeciwko 

pokazowi filmu faszystowskiego 

Rozwijająca się akcja propagand'O 
wa i uświadamiająca, przeprowadza 
na z zapałem przez masy robotni
cze, pomaga przeciętnemu Francu
zowi zrozumieć tę · oczywistą praw
dę, że jedynie 7..0rganizowana. sita 
sPołeczeństw, jedynie solidarna po
sta.wa na.rodów są w stanie pokrzy
żować bandyckie plany amerykań
skich imperialistów, kł6rey z porno 
cą odrodzonego hitlerowskiego 
Wehrmachtu chcą. r«npętać nową 
wojnę światową. 

1 W obliczu łych faktów wszyscy 
uczciwi ludzie Francji wzmagają 
jeszoze bardziej swe wysiłki w wat
~ przeciw remi.lrtaryzacji Niemiec 
Zachodnich. Uchwały berlińskiej 
Konferencji Robotniczej wytyczyły 
przed narodem francuskim drogę 
konkretnej walki przeciw niebezpie 
ozeństwu rozniecania ognisk agresji 
w Niemczech Zachodnich, walki pro 
wadzonej pod przewodem klasy ro
botniczej_ wespół z narodami Euro
py, wespół ze wszystkimi pokój mi
łuJącymi ludźmi ca.lego świata.. 

GEORGES SORIA 

Po wysłuchaniu referatów sprawo
zdawczy~h z III Krajowego Zjaą;du 

Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
którego obrady toczyły się w dniaeh 
18 - 20 marca br. w Wars.zawie 
i po odczytaniu przemówienia Prezy
denta RP tow. Bieruta, wygłoszone
go do uczestników Zjazdu, zebrani 
przy jęli rezolucje. 

W rezolucjach tych nau1Jzyciel-
stwo za pewnia, że wraz z całym na
ro<lem stanie w szerokim froncie 
walki o pokój i Plan 6-letni. 

WIEDER (PAP). - Jak donosi pra przeciwko pokazowi filmu rei.ysera 
sa, 4 kwietnia w Salzburgu (strefa faszy~towskie!fo, Hariana. 
aJt1erykańska) faszy~ci przy poparciu Maoifesłantów zaatakowali nalle 
policji dopuścili się krwawej prowo- faszyści. Wezwana policja stanęła 
kacji. Pretekstem była. manifestacja po stronie napastników i ra&ein a 
demokratycznych mieszkańców mia- nimi, używając palek gumowych, 
sta oraz członków różnych stowarzy- znęcąła się pad uczestnikami mani· 
szeń antyfaszystowskich, którzy ff!sł.acji. Wielu manifestantów od• 
urządzili pochód, by zaprotestować niosło ciężkie raby. Wśród rannych 

----------------------------------------------------·---·--------iprzewie:zlonych do szpitala znajduje 

PRZEGLĄD Ty G o ·o N I A 
„Brak no.wych kryzysów międzynarodowych 

może kosztować departament obrony kilka miliar
dów dolarów, które zostaną obcięte przez Kon
gres z preliminarza budżetowego" - powiedział 
ostatnio jeden z amerykańskich komentatorów 
radiowych. 

Francuska agencja prasowa AFP w korespon
dencji z Waszyngtonu doniosła, że wzmo:tenie na· 
strojów wojennych jest potrzebne rządowi Tru
mana w celu zmuszenia Kongresu do szybszego 
~iliniL . 

Do tych głosów dodaf my jeszcze głosy' finan· 
sowel{o redaktora londyńskiego „Manchester 
Guardian" i samego Trumana. Pierwszy, anali:tu• 
jąc obecną sytuację gospodarczą w Ameryce, do
chodzi do wniosku, że w amerykańskich kołach 
handlowo-przemysłowych „wzrastają obawy, iż 
rzeczywiste zmniejszenie napięcia w stosunkach 
międzynarodowych może wywołać poważne na
stępstwa w dziedzinie handlu". Truman natomiast 
w „politycznym kazaniu" na Kongresie kościoła 
prezbiteriańskiejfo, ubolewał, że naród amery• 
kański nie entuzjazmuje się wojną w Korei. 

Spadek hister ii wojennej wspołeczeństwie ame
rykańskim napawa amerykańskich podpalaczy 
świata trwogą. Za wszelką cenę podsycać histe
rię wojenną. Nie dopuścić do odprężenia w sto· 
sunkach międzynarodowych. Nie dopuścić do 
porozumienia na jakimkolwiek odcinku. Tak wy
gląda ich program działania na najbliższy okres 
czasu, 

KLAMSTWO - CHLEB POWSZEDNI 
PODPALACZY śWIATA 

Program realizowany, przyznać trzeba, skrzęt
nie. Mac Arthur pobrzękuje szabelką. Wtóruią 
mu inni generałowie amerykańscy. Kroku do
trzymują politycv waszyngtońscy. A w Pałacu 
Różowym w Par-Yżu bez :zmian. Bez zmian , o~ 
czterech tygodni. T. zn., że delega~ amerykans~1 
i jego wierne echo, angielsko-franou~ki du~t u~1-
łują storpedować pokojowe ~ropozy~J'; radz1eck1e, 
nie szczędzą starań byleby nie dopusc1ć ~o porozu· 
mienia, byleby nie został opracowany porządek 
obrad dla konferencji citerech. Gdyby kłamstwa 
Jessupa miały moc zarażania, to niewątpliwie w 
całym Paryżu ni~ byłoby dziś już ani. jednego 
prawdomównego człowieka. W ub. tygodniu Jes
sup osiągnął' niewĄipliwie szczyty kłami;twa: 
oświadczył on ni mniej ni więcej, Że na świecie 
21.ie Dlll 81>1AV'kańskich baz. że inoże ło u.roc:z.vście 

stwierdzić w 1m1eniu rządu amerykańskiego. 
Op~rowanie kłamstwami to chleb powszedni 

podpalaczy świata, Jessup nawet się nie zająknął, 

FAKTY DOKONANE 

Amerykańscy podpalacze świata działają prze
de wszystkim protegując swych hitlerowskich 
wspólnik6w. Przejawiło się to w zniesieniu ostat
nich ograniczeń, jakie ciążyły jeszcze na prze
myśle ciężkim Trizonii. 

W wyniku decyzji, podjętej przez amer)'kań
skich imperialistów przy współudziale ich sateli- . 
tów, pełną parą bę<lzie mogła ruszyć produkcja 
zachodnio-niemieckiego przemysłu zbrojeniowego: 
okrętów wojennych, czołgów, armat, samolotów, 
gazów trujących. Fakt, że decyr.ja ta powzięta 
została w okresie toczących się w Pałacu Różo
wym obrad zastępców ministrów spraw zagranicz
nych - jest wielce wymowny. 

ROCZNICE ZDRADY 

Prasa zachodnio-niemiecka entuzjastycznie po
witała zniesienie ograniczeń, prasa an~ielska i 
francuska - z dużą powściąl!liwością. Łamy tei 
prasy wypełnione są ostatnio bałwochwalczym 
opiewaniem „dobrodziejstw" planu Marshalla i 
paktu atlantyckiego, których rocznice przypadły 
właśnie w ostatnich dniach. Inna iest opinia na
rodów o tych „dobrodziejstwach", chociażby dla
tego, że one właśnie płacą ich koszty. Gdy prze
wodniczący komit~tu zastępców paktu atlantyc· 
kiego, Spofford, doniósł w rocznicę podpisania 
paktu, że w ostatnich 9 miesiącach wydatki sy
gnatariuszy paktu na cele wojenne wzrosły o 
przeszło 100 proc., masy prncujące tych krajów 
-stwierdzają, że ich stopa i:yciowa zmalała w od
powiedniej proporcji. 

NARODY WALCZĄ 

Na wzrastającą wojowniczość imperialistów, na 
podsycanie przez nich histerii wojennej, n.u-ody 
odpowiadają wzmożeniem walki w obronie po• 
koju. Z wielu krajów nadchodzą wiadomości o 
masowym podpisywaniu apelu o pakt pokoju. W 
samym np. Iranie, który !est dziś . teatrem · impe.·. 
rialistycznych rozgrywek o naftę, _zebrano )uż po• 
nad 100 tysięcy podpisów. We Francji, której 
~t.zedstawicid. Drezvdenf Aui:i.nl. zakończvł hoł-

downiczą wizytę w Waszyngtonie, potężna fala 
strajków zmusiła rząd do poważnych ustępstw. 

Fakt, ze rząd boi slę pójść za podszeptem 
reakcyjnej prasy i wprowadzić ultra-drakońskie 
zarządzenia przeciwstrajkowe, świadczy, że czuje, 
it nie zdoła zdławić potężnej fali gniewu ludo
wego. Strajki robotników a następnie studentów 
barcelońskich, studentów kraju faszvstowskiej ka
towni, wskazują, że naweł w ustroju najkrwaw· 
szej dyktatury nic nie może uciszyć głosu mas lu
dowych. 

• •• A BURtUAZJA, JEST ZATRWOŻONA 

Amerykańskie pobrzękiwanie szabelką i ro
snący gniew narodów, wywołują poważne zaniepo· 
kojenie w kołach burżuazji zachodnio-europej· 
1kiej. 

Wyraz tego zaniepokojenia znalezliśmy ostat
nio na łamach reakcyjnego dziennika francuskie
go ,.Le Monde". Dyrektor pisma, Mery, ukry
waiącv się pod pseudonimem Sirius, w ai:tykule 
pt. „Drogi pokoju'' z głęboką trwogą analizuje 
obecną sytuację światową. Pisze on o przepaści, 
jaka dzieli rządy zachodnio-europejskie od naro
dów. 

W IMIENIU 2,5 MILIONA 

„Włochy pottzebuią dzisiaj przede wszystkim 
pokoju - powiedział Palmiro Togliatti, sekretarz 
geJ'leralńy KP Włoch - i partia komunistyczn:i 
uczyni wszystko, aby uratować pokól dla narodu 
włoskiego. Podporządkuje ona wsz)'stko osiągnię-

• ciu tego celu, przeświadczona, że działając w 
ten sposób, st anie się największą silą k1·aju, do 
którei iutro należeć bedzie kierownicza rola". 

W imieniu przeszło 2,5 miliona członków par· 
tii, Togliatti oświadczył, że parłia komunistyczna, 
gotowa jest poprzeć taki rząd, który radykalnie 
zmieni politykę zagraniczną, zmierzającą do wcią· 
gnięcia Wioch do nowej katastrofy wojennej. 

Słowa Toglia ttiego raz jeszcze wykazują, że 
klasa robotnicza , kierownicza siła narodów wal
czących o pokój, natchniona prawdziwym. f!łębo
kim patriotyzmem. organizuie dokoła siebie naro
dowy ruch. który przeciwstawia się zbrodniczym 
pJanom amervkat'i&kich imperialistów I zdr adzie 
rodzimej burżuazii i socialistvcznvch ai:!entów. 

1'1'~ 

się wiceprzewodniczący mlejscowef 
izby robotniczej, Putz, 

Pobicie przez faszystói.y przy po
parciu policji niewinnych ludzi wv• 
wołało oburzenie. Liczne organiza• 
cje i stowa rzyszenia reli~ijne skie
rowały protest do mirustra spraw 
wewnetrmych, żądając surowej ka· 
ry dla winowajców krwawej prowo• 
kacji. 

Mln. Gromyko 
podejmuje śniadaniem 

uczestników Konferencji Paryskiej 
PARYŻ (PAP). - w dniu 5 kwie 

tnia przewodniczący delegacji ZSRR 
na konferencję zastępców mini
strów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw A. Gromyko wydał śniada 
nie w którym udział wzięli delega
ci trzech mocarstw zachodnich, 

Podczas śniadania uczestnicy kon 
ferencji dokonali nieoficjalnej wy
m iany poglądów. w związku z czym 
odwołano posiedzenie wyznaczone 
na dzień 5 kwietnia i postanowiono 
;iwołać je na dzień 6 kwietnia. 

Wieści z kroju 
==,====z:== 

- WARSZAWA. W dnJu 7 bm. 
rozpoczyna w Warszawie swe obr&" 
dy Krajowy Zjazd Stronnictwa Demo 
lcratycznego, stanowiący w ok.resie 
międzykongresowym najwyższą wła· 
~zę slalutowę SD, 

- WARSZAWA. Dnia 7 bm. m~· 
faję dwa lata od uchwalenia ustawy 
c; pocz~tltowym nauczaniu dorosłych. 
W ciągu dwu lat na ponad 57.600 
kursach objęto początkowym naa• 
czaniem ponad 983,500 analfabetów, 
t których ponad 4~7.500 otrzymało 
iuż ~wladectwa ukończenia nauki. Dę 
obfęcia naukę pozostało w Pols" 
;eszi:ze około 20.000 analfabetów. 

- GLIWICE. W Gliwicach odbył 
się do1ocznv zjaid Stowarzyazenia 
lnzynier6w i Techników pr~emy1d11 
ch~micznego, p<>~wi~cony omówieniu 
zadań inteligencji techniczne.i w wal 
ce o pokój i Plan 6-lelni, 
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Kontrola wykonania rękojmią ·r
1
ealizacji 

-Wgtgcznyc·p. partii i rządu 
Po11iżej :amicszc:::amy z niezrni· 
cznymi skrótami artykuł tow. 
Francis=ka Jó:wiaka - Witolda, 
drukowany w „Trybunie Ludu" 
z dnia 6 bni. 

.w związku z naprężoną sytuacf ą 
międzynarodową, ze wzrastającą z 
każdym dniem krwiożerczą agresyw
nosc1ą imperializmu amerykańskiego, 
zagrażającego pokojowi, a tym sa
mym i niepodległości naszego kraju 
oraz w obliczu poważnych proble
n1ów drugiego roku Planu 6-letniego 
-- · stoją przed nami olbrzymie zada
nia najściślej ze sobą związane. 

\Y/zrost agresywności imperialistów 
wymaga podniesienia na jeszcze wyż 
szy poziom walki o pokój, o zabez
pieczenie naszej niepodległości, a wal 
ka o pokój i nasze bezpieczeństwo -
to . walka o wykonanie wytycznych 
sieściola tki. 

Historyczne przemiany, jakie do
konały się w n;1.rodzie polskim od 
chwili ujęcia władzy przez klasę ro
botniczą, stworzyły warunki ku te
mu, aby walka o wykonanie tych za
dań, które są zadaniami ogólnonaro
dowymi - prowadzona była szero
kim frontem narodowym. 

Partia nasza, awangarda klasy ro
botniczej, kierownicza siła politycz
na całego narodu jest organizatorem 
z•.1;yci~-;tw i sukcesów w jego walce I 
• JlOkój, o wykonanie planu budowy 

podstaw socjalizmu, o zabezpieczenie 
niepodległości Polski. Wyniki walki 
zależą od postawienia na należytym 
poziomic metod pracy kierowniczej i 
w szczególności od organizowania 
stałej i systematycznej kontroli peł
nego i terminowego wykonania u
chwał partii i rządu. 

Dobrze postawiona kontrola wyko
nania daje gwarancję, że wytyczne 
partii i rządu, będące wyrazem woli 
narodu, zostaną zrealizowane. Do
brze postawiona kontrola wykonania 
podnosi poczucie odpowiedzialności 
wszystkich pra;:owników za wypeł
niane przez nich zadania. 

Towarzysz Stalin, mow1ąc na 
XVI! Zjeździe WKP(b) o zadaniach 
kierownictwa organizacyjnego, po
wiedział: 

„Gdy już dana jest słuszna linia, 
gdy już dane jest słuszne rozwiąza
nie za.~adnienia, powodzenie spr.a
wy zależy od pracy organizacyjnej, 
od organizacji walki o wcielenie w 
życic linii partii, od właściwego. do
boru ludzi, od koniroli wykonania 
uchwał organów kierowniczych. W 
przeciwnym razie powstaje ryzy
ko, że słuszna linia partii i słuszne 
uchwały mogą być poważnie nara
żone na szwank. Co więcej: gdy już 
dana jest słuszna linia polityczna, 
praca or~anizacyjna decyduje o 
ws?.ystkim, również i o losie samej 
linii politycznej - o · jej realizacji 
albo o jej bankructwie". 

Stać na straży 

partii 
wykonania 

rządu 
uchwał 

/ 

VI Plenum KC naszej partii nakre- j lować, jak wykonywane są jego zle
śliło słuszną linię polityczną, wska- cenia i zarządzenia. Nie ma kontroli 
zało, jakimi metodami należy prace;>- wykonania „w ogóle" - jest stała, 
waF• aby linię tę wcielać w życie, systematyczna kontrola wykonania 
wskazało, jaki winien być styl naszej ze strony kierowników jednostek 
pracy, jakie środki działania, jakie nad tym, jak pracownicy danego re
formy walki. sortu wykonują zlecenia i zada.Bra 

Przed całą partią, przed każdym stawiane im przez kierownictwo. Je
czlonkiem partii stoi zadanie: stać żeli kontrola wykonania jest stała, 
na straży wykonania uchwał partyj- systematyczna, jeśli jest prawidłowo 
nych i państwowych, wcielać w życie i umiejętnie zorganizowana - to ka
Jinię partii, nie dopuścić do jej skrzy dry wychowywane są w atmosferze 
wienia w praktyce, nie pozwolić na wysokich wymagań, w poczuciu od
oportunistyczne lub lewackie wy- powiedzialności za własną pracę i 
sko'ki. pracę innych. 

Tow. Bierut na VI Plenum KC poci Kontrola: wykonania spełnia funk-
kreślił z całym naciskiem wagę kon- cję reflektora ujawniającego osiąg
troli wykonania: nięcia, błędy i niedomagania. Służy 

11.„stpsunek do wykonywania pod więc ona jednoczefoie sprawie ucze
jętych uchwał partyjny·ch i kontro- ni& i wychowywania kadr. 
la wykonania tych uchwał jest jed- Kontrola wykonania pozwala uo· 
ną z głównych słabości naszej pracy gólniać i upowszechniać osiągnięcia, 
pa·rtyjnej, słabości, z którą powin- uczyć się na błędach, aby ich unikać 
niśmy jak najrychlej skończyć". Przez stałą, krytyczną analizę pracy 
Okrdlając dalej warunki pomyśl- podnosimy jej poziom i poziom kadr, 

11ei realizacji naszych zadait low. Brak kontroli wykonania powodu
Bierut stwi·erdził, iż jednym z tych je zanik poczucia odpowiedzialności 
warunków iest stała, systematyczn~ u pracowników, sprzyja rozluźnieniu 
kontrola wykon ania zadań partyj- dyscypliny, niewypełnianiu zadań i 
nych i państwowych. dyrektyw stawianych przez kierow-

Franciszek Jóźwiak-Witold 
c:łonek Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR 

stematycznie kontrolować wykonanie sować w życiu codziennym wskaza· 
stawianych zadań. Kontrola nie mo- nia wielkich teoretyków marksizmu, 
Że być kampanijna, wyrywkowa, od naukę i doświadczenia bolszewickie
wypadku do wypadku. Kontrola wy- go kierowania. 
konywania powinna być stała i sy- Uchwały VI Plenum KC postawiły 
stematyczna. przed każdym członkiem partii, a w 

Dobrze kierować powierzonym so- pierwszym rzędzie przed odpowie
bie odcinkiem pracy - to prawidło- dzialnymi kierownikami naszego ży· 
wo rozwiązywać zadania i organizo- cia państwowego, gospodarczego i 
wać prawidłowe wykonanie tych za- J,ulturalnego wielkie i odpowiedzial
dań. ne zadania. Jak te zadania zostaną 

„Stać u steru i patrzeć, żeby nic wykonane, jak zostaną wcielone w 
nie widzieć, póki okoliczności nie życie, w wielkiej mierze zależeć bę
pchną nas wprost nosem w jakieś dzie od kierowników, od ich umiejęt 
nieszczęście - to jeszcze nie zna- ności organizowania kontroli wykona 
czy kierować - uczy towarzysz nia wytycznych par~ii i rzą~u, od ich 
Stalin. - Nie w ten' sposób rozumie umiejętności rozm1eszczarua ludzi, 
bolszewizm kierownictwo. Aby kie- stałego kontrolowania ich pracy, od 
rować, trzeb a przewidywać". I umiejętności mobilizowania najszer-

A przewidy\vać - to znaczy po-1 szych mas partyjnych i bezpartyj
sługiwać się teorią marksizmu - nych wokół zada1i, jakie stawia par
leninizmu. dialektycznie myśleć, sto- Ha. 

Wychowywać aparat partyjny 
w duchu głębokiej więzi z 

państwowy· 

mas·am1 
Mobilizować najszersze rzesze pra ratu partyjnego, gospodarczego pa1'i 

cujących dla wykonania wytycznych stwowego. 
partii i rządu - to w pierwszym rzę Stawiać żądania innym - to zna
dzie przekonać je o słuszności tych czy samemu świecić przykładem i 
wytycznych, uczynić wszystko, aby wzorem w codziennej pracy. Im wyż
były one zrozumiałe i przyjęte jako sze stanowisko zajmuje kierownik, 
własne, aby bezpartyjni wykonując tym surowsze wymagania stawia mu 
zadania stawiane przez partię i rząd partia i rząd, tym uważniej przyglą· 
czynili to z poczuciem, że są to za- dają się jego pracy wszyscy wspól
dania ich partii, awangardy mas pra pracownicy, partyjni i bezpartyjni. 
cujących, kierowniczki narodu. Osią- Każdy kierownik musi zawsze pa· 
gnąć Io można tylko przez ścisłe miętać , że pracownicy patrzą na nie 
związanie się z masami pracującymi. go i widzą w nim pierwszego - na 
Wcielać w życie wylyczne partii i danym odcinku - wykonawcę zadań 

rządu - to jak najściślej powiązać w stawianych przez partię i rząd i dla
codziennej pracy cały aparat partyj- tego każdy kierownik, .. duży" i „ma· 
ny, państwowy i gospodarczy z naj- ły„, musi wykonywać swe zadania z 
szersz)'mi masami narodu, znać na- największą sumiennością i z pełną 
stroje tych mas, ich potrzeby, boląc?. świadomością lego, że to właśnie par 
ki i poglądy; uczyć się coraz lepiej lia postawiła go na dany odcinek 
mobilizować masy do wykonywania pncy i że nie wolno mu zawieść za
zadań, podnosić ich poziom uświado- ufania, jakim go obdarzono. Od kie
mienia politycznego, pogłębiać ich rowników partia i rząd domagają się 
zaufanie: do partii i rządu. bezwz~lędnego wykonywania uchwał 

W tym duchu głębokiej, codzien-1 partyjnych i państwowych, żelaznej 
nej więzi z masami - należy wycho- dyscypliny i ofiarności, poszanowa
wywać wszystkich pracowników apa nia dla wytycznych partii i rządu. 

Przestrz-egać rewolucy jnej praworządności 
Poszanowanie dla uchwal party)- kowaniu wielu kierowników do za

nych i rządowych łączy się niero- gadnień dyscypli ny finansowej, norm 
zerwalnie ze sprawą rewolucyjnej zatrudnienia, płac i nieprzestrzega
praworządności. nia przepisów rachunkowo-kaso-

Tow. Bierut na VI Plenum KC ze wych. Brak kontroli wykonania po
szczególnym naciskiem napiętnował wodował poważne uchybienia po tej 
jako najwyższe szkodnictwo wypad- linii w wielu nader odpowiedzialnych 
·ki nadużywania władzy i łam&.nia za instytucjach i 'lll'zędach. 
sad praworządności. Mimo, iż od chwili wydania dekre· 

~wracających się z prośbami, żalami nego WY'k<>r2}ystywa>nia kadr to ~ 
i tros·kami. z najpowainiejszych zadań kontroli 

Intencją tej uchwały jest niewąt· wykonania. Należy stwierdZ'ić, · że i 
,pliwie kontrola wykonania - k<>n- na tym odcinku wiele jest je5ZC".1e u 
•trelowanie tego, jak w praktyce, w nas do napra,vienia. Kontrola stwier 
życiu codziennym nasz aparnt partyj dziła np., że brak takiej kcmtr.~li w 
ny i państwowy spełnia swe zada- Mir.i &terstwie Zdi·owia spowodo:w2ł 
·nia, jak pracę tego aparatu oceniają niewłaściwe i niedostosowane do ak-tu 
szerokie rzesze pracujących w mi.eś alnych potrzeb rozmieszc21anie :i.eka· 
cie i na wsi. i·zy, nieplanowe zatrudnienie a~l'-

„:VIy, kierownicy - mówi towa- wentów akademii medyczniy:ch, hbe· 
rzysz Stalin - widzimy rzecz.y, wy ralny stosunek do lekaa:zy, któeych 
dal'Zenia, ludzi tylko z jednej &tro· postawa społeczna koliduje z. zadania 
ny, powiedziałbym od góry, a więc mi stojącymi przed socjalistyez.ną 
nasze pole widzenia jest mniej lub służbą i;drowia. . 
więcej ograniczone. Na odwrót - Przytoczone przykłady, które, n~ 
masy widzą rzeczy, wydarzenia, lu- stety, można mnożyć, wskazują nie· 
dzi z innej strony, p'<>wiedziałbym wątp1iwie na konieczność wzmocnie
z dolu, ich pol e widzenia jest za nia kontroli wykonania w central• 
tym również do pewnego stopnia nych :instytucjach państwowych i pod 
ograniczone. Aby otrzymać prawi- ległych im jednostkach. 
dlowe rozwiązanie zagadnienia na- Przy kontr oli wykonania. kiero.w
leży połączyć te dwa doświadczenia. nicy winni ze szczególną wnikliw~~ 
Tylko w takim wypadku kierowanie cią sprawdz.ać jakie jest ustosunh>
będzie prawidlowe". wanie się podwładnych piracownikÓ"1 
Tak więc odgórna k<>ntrola wyko- do skarg i zażaleń obywateli i bez

nania wi'llna się łączyć i wią-zać z litośnie biczować tych k'ieroV/llłików, 
kontrolą oddolną. Tylko tak z~·02u- którzy przejawiają lekceważą.cy, bez 
miana kontro.Ja wykiona.nia p02woli duszny stosunek do potirzeb mas 
nam ujaw.nić braki, usterki i niedo- pracujących. 
ciągnięcia w pracy oraz demaskować Nierzadkie są jeszcze wypadki, . że 
tych, którzy nadużywają wład2y lu- podania leżą miesiącami niezałatwio· 
dowej dla swoich egoistycz.nych ce- ne, że wędrnją z ·ufzędu do urzędu, 
lów. Tylko tak zr02umiana kontrola przy czym petent nie wie nawet i> 
wykonania pozwoli w praktyce dnia tym, że na tych podaniach roi się 
codziennego wychowywać pracowni- od dekretacji i P'rzekazywań „w.g, 
ków, podnosić ich na wyższy poziom, właściwoś'Ci" - a obywatel czeka i 
a tym samym podnosić aute>ry.tet czeka nie otrzymując odpowiedzi. 
władzy ludowej. Trzeba uczyć &ię od przewodniczą.ee· 

A z tą odigómą i oddolną ki>ntrolą go naS<Zej pairtii, tow. Bieruta, jak 
wykonania nie jest jeszc.ze u nas pi·acuje kierownik. Mimo nawału p~ 
dobrze. świadczą o tym jasWi:awe w.y, .cy tow. Bierut z.najduje czas i na 
padki nadużycia władz.y, które prze-4 to, aby skontrolować osobiście, czy 
dłu.gi nieraz okres cz.asu uuhoćYtą u- podainia i S'ka;rgi, składane n-o. jeg.o 
wadze e>rganów kierowniczych; świ~ imię były rozP'atrzone i prawidl<>wo 
czą o tym niebezpieczne objaswy zu- roostrzygnii.ęte. 
pełnego braku kontl'.oli wyikonania. Nie idzie o to, a:hy każdą skargię 
!kierowania zza biul'ka, <iek>retowanfa, .~ględn.j.ać - bywają. b<>wiem ~ 
,przerostów biurokratyzmu. Częst<>' ..gi niesłusz.ne - ale 'każdy obywatel 
kontrola wyikonania p1-z·eprowadwna' musi mieć pewność, że jego sk~ 
jest forma•lnie, powierzchownie, nie będzie rozpaitrz.ona, że falk;ty ~ 
ujawnia faktycznych błędów i bra- niego podane będą &kontro.lowa.ne. A 
ków w tej lub innej insty.tucji. Jest przecież często zdaii·za się, że ;pada· 
to niebezpieczne z.j.awisko. Taka kon• •nia obywateli pomagaJą 'Ujaw.nic tr!'M
tl'ola wykonania nie może być tole- czy;wjście p<>w,a,żne uchyibienia, a na
rowana, ponieważ miast ·podnosić wy wet il!adużycia, poz;walają zdemask"l>• 
konawstwo wr.1:wyż - obn}fa je. wać szkodni.ków, sa.be>ta.ż.yatów i ~ 

Dla przykł.adu warto podać, jak to dziei grosza publicznego. Pa.-zy ~ 
w b. Ministerstwie Komuniikacji w tanin więc próśb i podań nalciy ~ 
IV k wartale ub. r. przeprowadzono wnikliwym, by nie przepuścić momen 
kontrolę działalności wydziałów kon Łów, które mają nieraz waż;kie znar 
troli w dyrej..cji okręgowej dróg wod· czenie poljtyczne, organi=cyijne łlib 
nych w Gdańsku i d~yTekcji w Pozna gospoda;rcze. 
niu. Jakież były wyniki kontroli wy- Problem pomy.ślnego wy<11iku kon· 
konania? Wyni-ki były taikie. że wy- troli zależy w bardzo dużej mier,ze 
starczył<>by z nagłówków figurują· ·od twórczej myśli i irM.umnej :imeja
cych w sP'rawozdaniach z pr.zeP'rowa tywy badająeego wykonanie wy;ty&
dzonej kontroli uwnąć · na.z.wy kon- ·nych partii ii l"Ząidu, przy e:zy.m :me• 
trolowany-eh jednostek, a ti:eść pCYLo- tody kontroli wyikonania ~ 
stałaby jed:na: zbiór ogólni·ków nie s ta·le doskonalić się w OpB.il;,Ciu, ~ 
wiążących się ze specyfiką działał- w.iście, o zdobyte doświa.dczeniia. 
ności jednostek kontrolowanych i nic Nie ma i nie m<Y.i:e być gote>wycl\ 
nie mówiących o konhetnych wyni- standartowych 1·ecept 111a ik~ntl10lę ~ 
kach przeprowadzonej kontroli. konania wy,ty.cznych paroti:i. i rządu, 

Ze słów tow. Bieruta wynika jasno, niclwo', rodzi atmosferę beztroski, 
te w kraju budującym podstawy so- braku poszanowania clla uchwał i wy 
cja\izmu, gdzie interesy państwa spla tycznych partii i rządu, wypacza naj 
tają się i zlewają z interesami naro- lepsze nieraz charaktery i powoduje 
du, pracownik aparatu państwowego rozkład aparatu. 
bez względu na to, czy jest kierow- Brak kontroli - to brak krytycz-1 
nikiem centralnego ogniwa, czy też nego spojrzenia na pracę podległego 
kierownikiem węższego odcinka pra- sobie aparatu i brak samokrytyczn<:
r.y, winien pamiętać, że służy naro- go spojrzenia na własną pracę. Takie 
dowi i jest niejako jego mężem zau- zjawiska, jak np. niewykonanie pla
fania. Zajmowanie w naszym ustroju nów produkcyjnych, tolerowanie zbyt 
stanowiska kierownika, dyrektora, wysokich kosztów własnych produk
naczelnika czy pracownika państwo· cji, nierentowności przedsiębiorstwa, 
we~o - to zaszczytna misia. Każdy brak polityki oszczędzania, nieupłyn 
pracownik naszeJ!o aparatu pa.ń~two nianie remanentów itp. - oto naj: 
we~o winien odznaczać. się odda- częściej skutki braku odpowiedniej 
niem, uczciwofoią i poczuciem odpo- kontroli wykonania, skutki wypływa
wiedzialności za powierzoną mu pra- jące z nieposzanowania wytycznych 

„Wszystkie wyczyny sekciarskie- tLt 0 ]Jl'zes trzeganiu tajemnicy pań
powiedział tow. Bierut - którym stwowej i służbowej upłynął już p1·ze 
towarzyszy nadużycie władzy, mu- szlo rok _ brak konh'oli wykonania 
szą b.yć zakwalifikowane jako kary ze strony odpowiedzialnych kierow
godne szkodnicl'wo w stosunku do ników powoduje, że na odcinku tym 
tej władzy ludowej, tym cięższe, że notujemy dziś jeszcze _ po;~bawio
popełniane przeważnie przez człon- ny poczucia odpowiedzialności i bę
ków partii. Poszanowanie dla auto- dący wyrazem braku czujności 
rytetu władzy ludowej, odnoszenie beztroski stosunek do przestrzeg.ania 
się do praw przez tę władzę wyda- pnepisów tego dekretu. 

A oto inny przykład braku kon· poniewai każda kontrola po5'iada 
troli wykonania: Ministerstvvo Leś- swoiste cechy, wyniikające z wła-ści• 
ll'ictwa i Central+ny Z.a;r.z,ąd Lasów wości spi-awdzanych obiekit&w oa:a:z 
Państwowych p.rzez zaniedbanie kon wielu innych przesłanek, które wy
troli wykonania prac z-rębowo-bra- suwa w każ.dej chwili samo .życie. 
karskich doprowa'<lziły do tego, że- Kontroli wykona.nia powinien być 
z kolei leśniczowie nie prze}>rowad'Za obcy ws zelki bra'k obie~tyw:izmu u
li kontroli wy.konania zadań pos.ta- stosunkowanie się do sprawy tyilklO 
wionych przed J>racownikami za· na podstawie pow:zi.ętyc.h z góry i. 110 
trudnionymi przy wyrobie papierów- wierzchownych opinii itp. Przy k~n
ki. co spowodowało samowolne wy- troli wyikonania nredopuszczalne jest 
rabianie papierówki w nadmiernych zacie1·anie usterek i braków, przej&
grubościach i d().prowadzifo do olbrzy wów liberalfamu i bra·ku zasad, •&rez;e• 
miego marnotrawstwa d·rewna. gólnie w s1JoS'tmku do osób' łarni~y.ell 

c<;. . partii i rządu. 
Wcielać w życie linię partii i hi- J tak - jeśli sięgnąć do kilku za· 

storyczne zadania narodu - to stale ledwie spośród wielu podobnych przy 
i systematycznie kontrolować wyko- kładów - brak konfroli wykonania 
n anie uchwał partii i uchwał rządu. w Centralnym Zarządzie PPB w W ar 
Należycie zor~anizowana kontrola szaw;ie był przyczyną wysokich kosz 
to najlepsza_ rękojmia pomyślnej rea- tów własnych produkcii. Brak kon· 
fo;acji uchwał, to najwyższa ·i naj- troli wykonania w „Filmie Polskim" 
słuszniejsza forma nal-eżytego kiero- spowodował, że w Okręgowym Zarzą 
wania pracą. dzie Rozpowszechniania Filmów w 

„Można z całą pewnością powie- Bydgoszczy w 1949 r. nie było w o
dzieć. że dziewięć dziesiątych na· I !!óle planu oszczędności. Brak kon· 
szych luk i wyrw jest wynikiem bra troli wykonania w Ministerstwie Han 
ku należycie postawionej kontroli dlu V?ewnelrznego i w Centrali Soół 
wykonania" mówił towarzysz dzielni Mleczarsko-Jaiczarskich był 

, Stałin. orzyczyna nieprooorcionalnie wyso-
Każdy kierownik, bez względu na kiei!o r-rocentu odpadów asorlymen

lo, czy jest on kierownikiem central- tu w obrocie, co spowodowało stra
nel!o czy do'łowei;(o oj!niwa - winien tv dla skarbu p aństwa i szkody, je
~t;i.Je czuwać nad . wykonywaniem u- śli idzie o planowe zaopatrzenie rvn
chwał partii i rządu i sta:le kontro- ku wewnętrznego. 

Poznawać oceniać kadry w działaniu 

wanych z najwyższym szacunkiem, 
przestrzeganie na każdym kroku Kontrola wykonania ujawniła god
zasad praworządności rewolucyjnej ne pożałowania niedbalstwa w nie
jest, zdawałoby się, elementarnym których ministerstwach i w szeregu 
obowiązkiem obywatelskim. A tym- poważnych instytiucji państwowych . 
czasem stosunek wielu członków Wykazała ona niedopuszczalną lek
partii do sprawy praworządności komy~lność i ślepotę wielu odpowie
przypomina niekiedy postawę ludzi dzialnych dy o·nitarzv" i kierowni
na jbardziej społecznie zacofanych''. ków naszych u~·zędów: Ze zjawiska-
Jednym z kardynalnych zadań, ja- mi tego typu mu simy najkategorycz 

kie ma do wypełnienia kontrola wy- niej walczyć. 
konania - to stale, systematyczne Oto co powiedział o takich „dyg
kontrolowanie jak wykonywane są nitarzach" towarzysz Stalin na XVIII 
ustawy i postanowienia władzy ludo Zjeździe WKP(b): 

Inny przykład: kontro.Ja racjonal- "Ustawy państwa ludowego. 
• 

Kontr.cli wykonania 

krytyka 

masi łowarzys.z?ć 

samokrytyka 
wej, stałe i systematyczne ujawnia- „J eden typ pracowników to 
nie CZl' prawa us talone paez władzę ludzie z pewnymi zasługami w prze Jednym z zasadniczych ekment/ó.w J „.„jest nam· potrzebna jak po. 
ludową nie są nadużywane. szlości, ludzie, którzy stali się dyg· dobrze prowadzonej kontroli wykona wietrze, jak woda ... bez niej, łlez sa. 

Wiemy ;: codziennej praktyki, że nitarzami, ludzie, którzy uw.a.żają, nia jest przeP'1·owadzenie 1,<ontroli W' mokrytyki nasza partia nie m:Ogł11"' 
wielu jest jeszcze u nas ludzi zajmu- że ustawy pa,rtyjne i radzieckie pi- odpowiednim czasie. Nie m<>ż.na np. by poSiUwać się na.przód, nie mi>gł~ 
jących nawet odpowiedzialne stano- sane są nie dla nich , lecz dla gł-up- przeprowadzać kollltroli ~!konamia by ujawnriać 111asz~ch b<>lączek, nie 
wiska, którzy nie przestrzegają czę- ców. Są to ci sami hidzie, którzy po upływie dtugiego okresu cza&u od· mogł.a;hy li.Jcwide>wać naszych l>ioa:.. 
sto podstawowych zasad praworząd- nie uważają za swój obowiązek ·wy momentu powzięcia decyzji, zarzą- ków". 
ności. Często tacy ludzie usih1ją fra- konywania uchwał pa1•tii i rzadu i dzenia, uchwały czy usta\v;y. Kon- Te wskazania towarzysza Stalina 
zesami ,1iby r ,ewolooyjnymi masko- któhy podważają w ten sposób pod trola wykonania winna być i-o.zpocz.y ·winny przył.wiecae każdemu ilcierow
wać swój lekcewa:i:ący stosunek do stawy dyscypliny partyjnej i pań- nana z chwilą wydania decyzji, za- mkowi, kai<lemu członkowi pa1·tii. 
obowiązujących praw ludowych. Dla stwowej„. Ci zarozumiali dygnita- rządzenia lub faktycinego działania Są j.es'ZCze u nas lu<lz.ie, ~00.~y f1ó 
takich ludzi często ustawa czy rze sądzą, że są nie do zastąpienia I u stawy - wówczas p<>Zwala ona za- duią niechęcią vzysłuchttją. k1•y;ty<'ki; a 
uchwala to „przeszkoda" w zajmo- i że mogą bezkarnie łamać uchwały pobiegać błędom i wypaczeniom lub z jeszc?'e większą niechęcią samokry• 
wanej pl'Zez nich iYLekomo „rnwolu- organów kierowniczych. Jak postę· umożliwia n8:P1;'~wienie &krr.1:y;wionej, tycz.nie oceniają swą własną pracę. 
cyjnej", a w rzeczywistości fałszy - pować z t akimi pracownikąmi? w praktyce lmn. Tacy kierownicy nigdy nie potrafią 
wej pos tawie. Tacy kierownicy .za- Trzeba_ ich ~ez w8:hania usuwać ze Nieodzownym warunkiem dobrze należycie zorganizować swej pr~ 
pominają, że ustawy i uchwały wy- stanow1~k k1erowr:1czych bez wz~l,ę prowadzonej kcmtroli wyJrnna.nia jest ani należycie przeprowadzić kontroli 
rażają wolę mas pracują.cych, że du na '.eh zasługi w, P!Zeszłosc1. -O'biektywność kontroli wysokie wY· wyk<>nania. Strnch p11Zed :h.'"1.-yityką; i 

Stała i systematyczna kontrola wy, ·hotażystów. wykonanie tej woli i kontrola jej wy T'.·zeb~ ich deg1:adowac z 1c~ ,~tano- magania, pryncyP'ialn~ść, stosowanie samokrytyiką powo~uje. z kolei, że 
konania jest jednocześnie doskonale Trzeba przy tym pamiętać, że kon konania jest najświętszym obowiąz- w1sk i o&·ł!lszac to w prasie . 9s trej kry•tY'ki i samokry.tyiki. K<>n· kon~rola wykonlł;ma .Jest. formalna, 
czułym instrumentem, prz.y pomocy trolow?.ć trzeba wszystkich: „do- kiem dobrego kierownika, p1·awdzi- Oto s talmowska postawa w st?- trola W'inna badać fak:ty i dokumen- • POWlerzc]l~W>lla, nqe UJa'WIHa :fakty.ez 
którego poznajemy ludzi, ich zale_ty brych" i „złych" pracowników. Złych wego patrioty. sunku ~o sprawy posza.nowam~ ty i nie Sl'M!Zedzić oszczegc)1nych 0 _ n!l'ch bł~do""., na s~tek cze,g?, dany 
i wady. • może kontrola naprawić lub, gdy nie W stosU1nku do kierowników, dla uc~wał 1 wyt ycznych partyJnych 1 sób bez w~ględu napto, jakie zajmują ~1?1·o~mk n~e potr.afi. n~k,resllc Wf.i.I 
Człowieka poznawać należy w ro- ma już możliwości ich naprawienia- których uchwały i wytyczne partii panstwowych. . stanowiska, szczędzić trzeba tylko sc1weJ dr~gi napraw1ema papel:nło-

bocie, oceniać !(o według tego, jak usunąć. Dobrych zaś, przez napra- i rządu są tylko kawałkiem papieru Brak. P?Szanowama d!a. zasad. re- sprnwę _ jak uczy towarzysz Stalin. nych błędow. • 
wykonuje zadania stawiane mu przez wienie błędów we ~łaściwym czasie, I nie powinno się S'Zczędzić używania wolucyJneJ prawor~ą.d!1osc1 , to pierw Towarzysz Stalin tak mówi 

0 
zna- W~tyczne VI , Plenum ~C. na:S'beJ 

kierownictwo partyjne i państwowe. ustrzeże od ~alszego ich popeł~ian.ia. j oręża \~ychowawczego, jaki~ jest szy krok do naduzyc1a władzy. U- czeniu krytyiki: partn ze =eg<>lnym 111ac1sk1em na--
Kontrola wykonania pomaga więc do Brak. kontroli .może powodow~c ~ue: 

1 
krytyka 1 ~amokl:yty~a. W ra~1e po- chwaly VI Plenum KC naszej par tii ka~ują nam zwiększyć poczucie odpo 

strzegać nowe, rosnące kadry mło- bezpieczny ob1aw samouspokaiama 1 trzeby zdeJmowac ich z zaJmowa- zobowiązują nas do jak najostrzejsze „Niech partia. niech bols-zewicy, wiedzialności naszych lcierow.nik&w 
dych, pełnych entuzjazmu bojowni- demoralizować nawet dobrych pra-1 nych stanowisk. go reagowania P'artyjnego i państwo niech wszyscy uczciwi robotnicy i za wykonywanie uchwal :partii i XZi!• 
ko' w o spraw" soc1'alizmu·, pozwala cowników. Na.rusr.1:anie w p<>St'~zególnych ogni a t d · dk. R elementy pracujące naszego kraju d d " · · t nh· „ wego 1: ego ro z~Ju wypa . · 1. e- . . . b k' u, a wpr.owa z,1~, w zyc1e e u-.,,..wa· 
jednocześnie dema<Skować nierobów, Kontrola wykonania obowiązuje w.ach .nas•zego aparatu administracyj agowac na wy;padk1 naduzyc1a wła- UJawilliaJą ra. 1 w naszej pil.'acy, ły -'- to postawie na .na.1eż.ytyan :ptlo< 
gaduJ:ó.w;, biurokratów, ludzi na'<luży- ·nie tylko specjalne organy kontrolne, nego i ge>spodarczeg.o poleceń partii dzy potra:fimy tylko wtedy, jeśli dzię bl'aki w naszym budow:nictwie, niech ziomie organizację pi·My i k-o.n~ 
wających władzy dla własnych inte- ale i cały zespół, obowiązuje ona i rządu prowadzi do rażących przy -ki dobt·ze pos tawionej kontroli wyko- nakreślają drogi likwidacji naszyah wykonania. 
resów. Ifontrola w;ykonania pomaga wszystkich odpowiedzialnych pra- kładów braku pos'Za.n<>wania dla wy- nania będziemy te wypadki ujaw- braków, po to, by w naszej pracy Osbl'y reflektor kontr oli wykona-: 
nie tylko poznawać kadry, ale i u- 1cowników, a przede wszystkim obo· tycznych partyjnych i pań&twowych, niać, wyciągać na powierzchnię i · w naszym }}udownictwie nie było nia, oświetlają.cy wszystkie nasze 
czyć je na własnych błędach, uczyć wiązuje samego kierownika; on bo- a przejawia s·ię to ·rn. in. w usto&un poddawać ostrej ln'Ytyce. zastoju, błota, gnicia, po to, by ca- braki i niedomagania, pod·niesien1'e 
krytycznej i samokrytycznej oceny wiem najlepiej potrafi stwierdzić, jak łe. na~a praca, całe nasze butlow- na wyższy poziom kryt Y'ki i sam~ 
pracy. Kontrola wykonania poma.ga. wykonywane są jego zlecenia .. Kon· Łączyć kontrolę odgórną z kontr.clą oddol.ą n~'Y0_ doskona:1iło się z dnia na krytyki, pozwoli nam pod kier<>wnic.-
wreszeie usuwać szkodników i ujaw· rola przeprowadzona przez luerow· OOien 1 ikl.loceyłio od sukee&u- do suk- twem ne.szej partii j towail.'ziy.sza Bie· 
niać ich wrogą, rozkładową robotę, ·11ika podnosi jego auto~et, podnosit ~~ !)est pl'IZ.Y:!)adkiem, .:be • kiłkai~<> i be-bpe>średniego przyj _ · C0SIU". ~ruta wykonać wielkie zadania, j8llde 
oczyszczać apant państwowy od nie dyscyplinę pracy, tml~ęey' terml• msza ·paa;tia l rząd/ . przez ~ ~ow~, ~ez ~u O ~e ~ postawiło przed nami V'l Płemrm 
1Gb<>w i nieuków. _ szko.dników i sa· Dobr.ze kier.oiwać - łlD sta1e ·i - av~ uelwłałe _„ obo.wi~ku stiaiet; · cen!l:r.ałne :i -tea:e~ oby;waibeli.: ~ i.6: Komitetu Centralnei!'JO PZPR. 
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Nowy etap pracy twórczej na
szego teatru rozpoczynamy 

wystawienia komedii Moliera. 
Spośród utworów wielkiego pisarza 
wybraliśmy „Chorego z urojenia". 
Dlaczego wystawianie Moliera w 
nasrzej obecne.j sytuacji uważamy za 
celowe i pożyteczne? Dlacrzego wy
braliśmy właśnie „Chorego rz uro
jenia?" Jak chcemy tę realisty~ną 
li pełną praiwdy społecrz;nej komedię 

poloarz.ać naszemu widzowi? Odpo. 
wiedzmy sobie w kilku s-lowach na 
te pytania. 

Nr 94 · 

Mólier zawsze a ktualn9 
ten uoisk wy.raża się panowa11i~ 
pieniądza, czy prrr.esądów społeC'Z
nych. Molier żąda prawa do s~ę
śeia dla człowieka i jednocześn:ie 
pokarruje, jak boha.terowie jego zdo
bywają to prawo walcząc z ciem
notą, zacofaniem, chciwością, cias
nym ego.izmem. O to samo 'Ml•lczyli 
najlepsi synowje ludzkości - o to 

(W ~wiqzku z premierą sz.tuki „Chory z uroienia" w Teatrze Powszechnym) 
życie mieł bo~ite w doowiadezenia : 
znal doskonale Paryż, w którym 
urodził Stię jako syn taipicera -
w ~sie dwunasl-0letniej wędirówki 
t~atralnej- poenał prowincję francu
ską - można bez przesady powie
dzi~ć. że Mołiet· widział i znał 

wszy$tko, co we Fr:ancji jego crza
sów mo7,na było eobaczyć i poznać, 

zaczynając od głodowej egzystencji 

liera zawiść konkurentów, obawiają struktura społeczna Francji, w b:ie w wiekach popnr.ednich - ale samo wa·lczy obecnie nasz ustrój, 
cych się, że genielny „komediant" której żył Moher była skompliko- w interesie króla nie leżał też upa- ustrój sprawiedliwości społecznej. 

wana. W wieku poprzednim, XVI, dek burżuazji - straciłby przecJez Wielki naucrzyciel mas ludowych, 
odbierae im względy i dworu i pu- ?odobnie jak w Anglii i · we Wło- najwięksrze źródło dochodów. W in- Lenin, mówił, że ,.nowej kulturze 
blicrzności. Szcrzególnie oojadłą na- szech, corarz ba.rdziej we Francji teresie Ludwika XIV leżała taka o- proletariackiej trzeba przyswajać 
gonkę na Moliera i jego teatr pro- dochodzi do głosu i znaC'lenia mie- sobliwa „równowaga" między for- wszystko to, co cenne w kulturze 
wadzili ci ws.zyscy których zraniło I <J.Zczaństwo. Rozwija się miqd~yn~- mami starymi, feudalnymi, które przeszłości". W dorobku postępowej 

' . · . rodowy handel, kupcy dorabia.Ją Slę wyrażały się uprzywilejowaną po- myśli ludzkości Molier jest jedną z 
satyryczne ostrze J~ komedii, a majątków na zamorskich, koloniał- 1.ycją kleru i szlachty - a rozwo- najcenniejszych pozycji. .Pokazując 
wlęc dworska i- mieszczańska kołtu- nych towarach - w związku 2 r02- jem ekonomicznym burżua'Zji. Dzi.ę jego sztuki nasriemu nowemu widzo 
neria, kler, „dobrze urodwne" de- wojem gospodarki towarowej wzra- ki takiej właśnie równowadze Lud- wi teatralnemu, szerokim rzeszi>m 
wotki 1 źle urod2eni" dorobkiewi- ;ta produkcja przemyałowa. Do wal wik XIV rl<iobywal środki na zaibor- budowniceych socjalizmu w Polsce 

"· nej rozgrywki między starym. feu- cze wojny i na utreymanic ogrc>m- Ludowej, pokazujemy wielkiego bO 
Cfl.e. dalnym porządkiem. a nowymi si- nego, wystawnego dworu - dzięki jownika 0 postęp. To nic. że żył on 

Podjazdowa walka przeciw wie!- !ami społecznymi doszło, tak jak i takiej równowadze potrafił wszyst- i tworzył prawie trzy wieki temu. 
kiemu pisanowi trwała do końca w Anglii, w pierwszej połowie XVJI kich trzymać mocną ręką. fuecz Dalej trwa walka 0 . ~owieka, , 0 
jego życia. Molier zahartował się w wieku. Wiemy, że w Anglii mie- jasna, że płacił za to naród francu- prawo do eiemskiego, ludzkiiego 

szcz.aństwo rz:wyciężyło, że nowy ski. Chłop . rzemieślnik i wyrobnik szczęścia. 
niej, jego zmysł obserwacji zaostrzył twór społeczny, jaki tam powstał - francuski cierpiał wszystkie niemal 
się niebywale. Komedie Mo!iel"a, monarchia konstytucyjna. to typowa ciężary średniowiecznego feudaliz- Wielki talent Moliera poma;ał 
zwlaszt'e,a zaś te, które pochodrzą z dla Anglii forma panowania burżua- mu, a z drugiej strony odC?.uwał już trzysta lat temu narodowi francu~ 
ostatnich kilkunastu Ja,t jego życia, zji. We Francji układ s!l wyglądał boleśnie eksploatację związaną ~ no skiemu w walce iz: wyzyskiem i pa

odzwierciedlają prawdziwe oblicze 
Francji drugiej połowy XVII wieku. 
Ludzie w jego komediach i sy
tuacje w jakich aut.or ich pokazuje, 

inaczej. Zosfało zniszetzone feu- wym, kapitalistycznym typem pro- nowaniem salonowych bawidam~ 
dalne rozdrobnienie władzy, ale dukcji. Francją Ludwika XIV rzą- ków, lichwiarzy, dewotów i wszel
burżuazja nie potrafiła sobie wy- dził już. pieniądri, tak, jak to się kiego typu wsteainików. Molier 
walCrT.yć przewagi, nfe umiała w~'1ŁY dzieje we współczesnych pai1stwach jest i dziś naszym sprzymierzeńce-ro 
slrnć szerokiej fali buntów luda- kapitalistycmych, ale rządził pod w walce z dolarową „kulturą", ~ul
wych, by stanąwszy na ich czele pokry' wka starych, leudalnych form turą hitlerowskiej pięści uzbrojo-

to Francuz.i. ri: jego cizasów, to sy- neJ· ~a · · d Wall Str t 
rozgromić do końca feudalizm. Zwy ustrojowych. Oczywiste, że taka ~ pienią ze ee · 

tuacje, które mogły się rzdarzyć i ciężyła we Franc.ii 11:asada absolut- równo~aga była bardzo chwiejna, W „Chorym z urojenia" Molier z 
zda1·zały się codziennie. Kome1lie Mo nej. nie<>graniczonej władzy królew- a okres przejściowy, jakim była wielką silą demaskuje rozkład iy• 
liera Si\ dla nas art.ystycznym doku- skiej. 1,udwik XIV, za czasów pa- władza króla absolutnego, mógł do- cia społecznego oparteg-o na wład~:v 
mentem epoki _ mają dla nas wlel nowania którego tworriy Molier, to prowadClić tylko do rewolucj1 bur- Pieniądz.a. To też w pełni zrozumia

Życie Moliera przypada na wiek 
XVI!. (1622-1673). Urodził się i 
rztnarł w Paryżu. Twóre<!:ość całego 

jego życia zwiąu.ana była z teatrem: 
giiał jako aktor, był° reżyserem, kie
rownikiem teatru, napisał wre&l.cie 
przeszło trzydzieści utworów drama 
tycznych. Teatr Moliera, najwic;k
szego komedi-0pisan:a francus1'iego, 
stanowi przełom w historii teatru. 
nie tylko francuskiego, ale i śwlato
weg-0. Na sztukach Moliera ucv.yJy 
się całe- pokolenia pisarzy - wpły

wy jego teatru daclo:ą się od~ozukać 

w rozwoju wszystkich n1emal lite
r.atur europej"kich. Moliera, po
dobnie jak wielkiego Szekspira, śmia 
ło można naz,wać jednym z ojców 
współczesnego, rea1isi.} cznego te
atru, Molier -0degrał nie\\'ątpliwic 

dużą rolę w historii kultury ludz
kie.1. Ale czy hist.oryC7..ne (l)asługl Mo 
]jera p-0trafią nam wytłumaczyć o
gromną populaq·no.ść, jak1 zdobyły 

jego utwory na scenach świato
wych w ciągu tmech prawie wie~ 
ków i jaką cieszą się do drliś? Prze
cież i tera~ tysiące lucWi. śmieją się 
i wzru~zll.ią na przedstawieniach 
komedii Moliera - byn:.:1jmniej nie 
dlatego, że autor 3 wjeki temu ~de
grał wybitną rolę w historii teatru 
europej kiego. Jeieli pu:.ykładamy 

szczególną wagę do wystawiania 
sztuk Moliera, to wpływają na to 
powody poważniejsz,e i głębsze. 

najbardzie.i typowy przedstawiciel żuazyjnęj. Wybuchła ona we Fran- łym jest, że teatr burżuazyjny usi
ką wartość poznawczą, .le nie tyl- francuskiego absolutyzmu. Absolu- cji, ale d-0piero pod koniec wieku łował wszelkim.i siłami stępić ostrze 
ko to slanowi o ich ti·wałej war- tyzm ten po7bawił możnowładców, XVIII, w sto przeszlo lart po śmier- satyryC!Z.!1e ideowej Wymowy utwo
tości. wielkich właścicieli ziemskich. pra- ·ci Moliera. W czasach, gdy wielki ru. Komedia ta, jak rzadko która ii 

chłopa, a końceąc na wspanialo- Gdyby komedie Moliera były tył- wa wtrącania się do rządów kró~ pisarz żył i tworzył, utrzymywała komedii Moliera była wypaczana i 
ści<1ch królewskiego dworu. ko „dokumentami epoki" - to in- lewski.ch, nie pozwalał arystokr:i.cj.'. się we Francji w najlepsze O"\.Va I fałszowana w wykonaniu teatral-

Przerz cały ciąg swego życia mu- teresowałyby wąskie ko.Jo specjali- rządzić samowładnie swymi post<>- równowaga między szlachtą. kle- nym. ~ukano w niej „metafizycz
stów: historyków kultury i teatru. dłoścfami. Ale pozbawiając arysto- rem i burżuari:ją, równowaga, której nego" lęku przed śmiercią, doszuki

siał Molier walczyć z przeciwności~ Nie by!o by mowy 0 żywotności Mo- krację obszarniczą feudalnych ciężary ponosiły wyzyskiwane' masy wano się wiecznotrwałych, a więc 
mi - w młodości poznał więzienie }Jera na scenie do dziś, 0 powodze- praw polityc:>..nych, król absolutny ludu francuskiego, a z której rzyski w rozumieniu burżuazyjnej krytyki 
za długi, sitale borykał się z trud.no-. ni.u wśród najsllerszych rzesz wi- bynajmniej nie pozbawił szlachty ciągnął przede wszystkim kTól, a po nJezależnych od życia społecznego 
śclami materialnymi. Powód jego de.ów teatralnych. francuskiej uprzywilej~wanego w tem sfery posiadające. wa.rtośc'1. A że wtedy problem sztu-

Molier nie był beznamiętnym i państwie stanowiska. Ludwik XIV ś ki właściwie nikł i zostawały jało-
w1eloletniej wędrówki po Francji chłodnym obserwatorem toczą- nie oddał odebranych szlachcie i Molier w swej twórczo ci atakuje we i wyprane z życia sytuacje far-
był bardeo prosty: on i jego grupa cego się dokoła niego życia. Po- duchowieńshvu praw klasie mie- zjadliwie zarówno przeżytki feuda- sowe. więc też tej farsy, pustego 
teatralna nie mieli się tz czego w trafił odróżniać dobrych od złych, S?.:czal'lskiej. źródłem potęgi królew- !izmu, jak i ' typy w~bogaconych, śmiechu wsadzano ile się mieściło i 
Paryżu utrzymać. k~ywdziciell i poln-zywdzonych. skiej był silny skarb Lud- chciwych przedstawicieli burżua:'ł)ji. nie mieściło. $miechu i humoru jest 

Talent sw6j poświęcił walce z prze- wik XIV dobr2e rozumiał, że naj- Toteż twórczość jego bliska jest w „Chorym e urojenia" dużo, ale to 
Gdy v.rr6cił do Pairyża, popularny są,daini, kłamstwem, nięsprawiedli- ła·twiej może wycisnąć potrzebne szerokim masom ludowym - inte- śmiech ze scholastycznej, głupiej i 

już i sł.awny w&ród .stzerokich nesz wością. w tw6r~ci Moliera zna.j- mu sumy pieniężne z mie~czan -- resy, których Molier broni w swych gr-0źnej nauk.i. to śmiech z przesą
miłośników teatru, gdy zdołał iO- dziemy najlepsze. najbardziej po- ri drugiej &trony król wiedział rów- komediach. są interesami znacz:nej dów, t.o śmiech ri: chciwca, bogatego 

1tępowe myś11• i dążenia epold, kl-O- nie dobrze, że mieszczanie nie po- większości na·rodu :francuskiego. egoisty. to śmiech ze stosunków, 
bie zaskarbić pewne wzg'lędy same-

ra go wydała. I to jest jego na.j- zwaliliby się bezkarnie obdzierać. Molier żył w okresie pl"lejśc1o- gdzie wsu.ystko opart.e jest na wła• 
go Ludwika XIV, z „boż$j łaski" większym tytułem d-0 sławy, to gdyby posiadali. prawa polityC'Zne. wym - w jego cza.gach nie przestał d2'.y pieniądza. 
absolutnego króla Francjli, rozpoczę właśnie jest przyO'zyną trwałości je- Praw więc politycznych nie dostali, ciążyć nad życiem społecznym feu- „Chorego z urojenia" chcemy po

ły się nowe kłopoty. ścigała Mo- 10 wielkiej sztuki. stracili nawet te, które zdobyli so- dalizm 11:e swymi przesądami stano- kazać ja•ko ostrą sa.tyrę spolecin~ 

------------------------------------------------------------------ wymi, a jednocrześnie rysował się Staraliśmy się nie uronić nic rz rea-
już w całej ohydzie system kapJta- li~mu wielkiego pisarza, odczytać w 

Moliera liłusznie mO'~na nazwać 

jednym z twórców teatru realistycz
nego. Można go tak nazw.ać, gdy-.i: 
materliał do swych sztuk czerpał 

Molit-r z otaai.ajacego go życia. A 

KONCZAŁOWSKI 
wnikliwy „ psycholog mistrz barwy • .I 

A~ia lbdowy+ RFSRR, członek 
ze~ty Akademii Sztuk Pięk
ych„ laureat Nattrody Stalinowskie!, 
iotr Konczałmvski, jest jednym z 
ajwybiłniejszych radzi~kich arly
tów·malarzy. Przeszło SO-letni o
res jego lwórczości i!lustruje -
twarta niedawno w Moskiwie pięlna
ta z kolei. - wystawa jego dzieł. 

listyczny oparty na brutalnej wła- tekście zawarte prawd~we intencje 
dzy pie-niądza. To, że Molier potra- autora, Intencje te są bliskie i zro
fił jednocześnie dostrzecr zcubne tzUmiale do dz:isiaj, są pokaeane w 
skutki społecme obu tych fol'macjl, mistrzowskiej formie artystycznej. 
i feudalizmu i ka.piła.lhptu sprawia, Chcieliśmy na pnykładz.ie Moliera 
że poglądy jego na ży(jje lud2)kle są zobrazować ogromną różnicę, jaka 
taik zadziwiająco STZ.erokie - bardzo istnieje między wspaniałymi tra
nam do dziś bliskie. dycjami postępowej i walczącej o 

wraż"niu z wystawy; olbrzymie ma'lo- ndcieni i wszelkich odmian, hzy na Konczałowski iest zarazem mistrzem MoHer pokaizuje nam w swych ko prawdę społectmą sztuki zachodnio
widła, na których widnieje mnóstwo tle okJla, w wazonach, koszach, albo portretu. Jego studia portretowe mediach, że na przeszkodzie szczę- europejskiej, a obecną t1::gcllizną i 
wll!'zyw, owoców i dziczyzny, są na- teź: po prostu stosy świeżo ściętych dzieci, pełne są ciepła i serdecz:noś- ściu ludzkiemu, na przeSll'kod?.le upadkiem kultury burżuariyjnej, kul 
kreślonym mistrzowską ręką obrazem gałę7.L Bzy Konczałowskiego - to ci: artysta wnika w intymny światek sprawiedliwości społeciznej stoi tury wyzysku, pien;iądw., bomby ato 
obfitości. Ma.rlwa natura Koncza· radosny hymn na cześć wiosny 1' słoń· dziecię-::y, prze1'mu1· e sie. 1· e"o ndoś· · i • " kri;ywdą płynąca z ucisku człowie- moweJ WOJDY. 
lowskiego zdumiewa swą wielobar· ca. ciami i smutkami. k czł wi k b . t . ] . Ch. 
wnością, swymi efektami kolorystycz Z pietyzmem odmalowuje artysta Konczałowskiemu pozowali do por 

1
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MaJarstWIO Konczałowskiego pulsu
c radością życia: optymizm jest naj
vyrazisŁSZ:\ cechą jego spojrzenia na 
lwiat. 

Na obecną wystawę składają się 
rzede wszystkim liczne martwe na
ury z różnych okr~sów }ego twór
zości. One to decydują o pierwszym 

nymi. Dla osiągnięcia tych efektów piękno starych murów - arcydzieł tretó'v kompozytor Sergiusz Proko- 1 
malarz nie waha si'< łączyć na jednym architektury, odblask promieni sło· fiew, pianista Sofronicki, pisarze -
obrazie rzeczy niespotykanych razem necznych na szarych i białych kamie Fadiejew, Wsiewołod Iwanow, Mar
w przyrodzie, jak np. w obrazie „Prze niach. wysokie łozy i sitowia nad s1ak, Simonow, reżyser filmowy Dow 
różne kwiaty", lfdzie obok kwia- hrzeJ!ami rzeki Wołchow, jasne sre· żenko, słynnv chirurg Wiszniewski 
Łów wiosennych - widnieją kwiaty I brzyste barwy północnej wiosny. Wi· 1 i wielu innych. Portrety Konczałow
letnie i zimowe. dzimy l eż cykl pejzaży włoskich z skieiao cechuje opanowanie, umlarko· 

Ze szczególnym zamiłowaniem ar· 
tysta maluje liście bzu, jeszcze skrzą 
ce się rosą poranną, hzy wszelkich 

Do ~iemi1eckiego towc:;irzysza 

• 

). 
''\ . ,,, 

·~ 

Pamiętasz., Klaus, kamieniołomy. 
W obozie zeszliśmy się w Guzen, 
gdzie z przerażenia nieruchomy 
kruszył si~ kamień, a le ludzie 
doróninać mogli niemym głazoni 
surową i kamienną twarzą. 

t. 

Pragnąłeś w Niemczech ucisk zmi~ń.ić 
na wolność i otworzyć pięści. 
Ja byłe11;1 z kraju, g dzie szubienic 
cień kładł się od promieni gęściej. 
Drut jecln akowo nas owijał -
i walka stąd, i wspólna przyjaźń! 

Minęło kilka lat. Gdzie jesteś, 
dawny niemiecki towar_zyszu? 
Cięzar kamieni pod protestem 
przeciwko wojnie kładę. Słyszę, 
że Truman przejął krwawy spadek 
i znów gotują nam zagładę. 

Twórcy oboz.ów wyszli z więzień, 
z chmury cyldonu twarz mordercy.„ 
Znowu ioldackich butów ciężar 
chce zmiażdżyć niepodległe piersi. 
Kamienne przyjście wroga słysząc, 
do Ciebie wołal'l", towarzyszu. 

Czy stalingradzki traktor wied7li~sz 
po ziemi swojej. Cey też miasto 
podnosisz z ruin? MO'łe w biedzie 
w Trizonii żebrzesz? I urasta 
za tobą cień straszliwy, trupi 
głód, bezrobocie, wojny upiór. 

Gdzieśkolwiek jest - do walki stawaj! 
Utrwala w dziejach ręka prosta 
braterski pokój - nówe prawo 
i wznosi na granicznych mostach 
przyjaźni łuk. Nie przejdzie faszyzm 
granicY, tej - przyjaźni naszej. 

GRZEGORZ 'l'IMOFIEJW 

,, W południe" 

r. 1924, które wysoko ocenił Maksym I wana kolorystyka: dominują w nich 
Gorki. Bawiącemu wbwczas w Sor-

1 

lony ciemne - brązowe, szare, ciem
reó.tó artyście pfiarował on książkę z no niebieskie. Artys ta jest tu bez
dedykc..cją: „Piotrowi Konczałowskie- pośrednim spadkobiercą tradycii 
mu, poecie z bożej łaski i dobremu wielkich portrecistów rosyjskich -
R1lsianinowi w dowód wdzięczności Surikowa i Sierowa. 

M G k"' . - w· ·1 or .1 
•• K ł . d W r. 1950 artys ta namalował por-

te e pe1zazy oncza owskiego o t t · p· t p I k' k'l 
„1 • d d k' k ' . re pisarza 10 ra aw en 1 oraz 1 -
uaie czar przyro y po mos iews teJ. k t h t · · · D · ł 
Widzimy lekką, przejrzystą koronkę ·a mar wyc na ur 1. pe1zazy, zie a 
listowia na tle wiosennego nieba ~ e,. stworzo~e w . w1e~~ lat 75-ciu, 
(„Wierzchołjd b rzóz"), mokre od sw.iadczą, . ze _tworczosc Konczałow
deszczu, blyszczące w słońcu dachy skiego •. op1ew:i1~ca bogac~wo b arw 
prastarego pałacu w Kołomienskoje ot~cza1ącego s~1ata przepo1on,a pr.aw· 
(„Kołomienskoie po deszczu"}, kwi- d~1wym humani imem, pozostaic ~1e~z 
tnące są.dy jabłoni. me młoda.. . Dl~t~go też zna1du1e 
Umiłowanie piękna i potęgi przyro- on.a głę~ok1. oddzw!ęk w ser~ach l~· 

dy rosyjskiej zrodziło menumentalny dzt radz1e~k1ch. ktorzy ~me.hai~. życie 
ptijzd „W, południe" (1947), stano- w ca~ym 1ego bogactwie 1 roznoro
wi„cy uwieticuaie tw6rczości Kon· dności. · 

----------------------------...-~czałowskied.o ,i,ako. l)ejzażysty. :J., CZEGODEJEJf', 

Dwa walki lata 
analfabetyzmem z 

w• dniu 7 kwietnia 1949 r. Sejm j ed 
nogłośnie uchwalił u tawę o likwi 

dacji analfabetyzmu. Z pel'Spektywy dwu 
lat możellly w <"alej pełni ocenić niezwy 
kłą doniosło~ć tej ·hi•torycmej ustawy 
dla .całok~ztałtu rewolucyjnych prze· 
mia.n w naszym życiu. Ju~ pod konirc 
1949 r. pracowało 28 tys. kursów z 492 
tys. uczących się, 11 obecn.ie mamy pra 
wie 58 tys. kursów z 93,1 tys. uczęcy~h 
się. Od pocz3tku akcji około pół 'milin 
1111 ludzi ukończyło nuukę początkowego 
czyla11i11 i pisania. N1t dzieó 1 maja 1951 
r. 7 województw zapowiedziało peł11ą li 
t..."widację analfabetyzmu, na 22.VTI.1951 
roku dauzych 7 województw, a na rocz 
nicę Rewolucji Październikowej pozosta 
le 4 województwa. Ko.ntrole wskazufo, 
że zobowiązania województw· sę realne. 
a tym samym rok 1951 będzie rokiem 
całkowitej likwidacji analfabetyzmu w 
Polsce, · likwidacji „spmfoizny nądów 
burżuazji i obszarnictwa". 

SPOLECZNY I NARODOWY SENS 
USTAWY 

dzic, w każdej wsi spółdzielczej, w kał 
dym o5ieplu. 

Ci wyzwoleni z cienmoty wiedzę, ze 
przed wojną w ustroju obszarnictwa i 
kapitalizmt1 wyzyskiwano i krzywdzono 
człowiekR prncy, a dziś Polska Ludowa 
otwada przed nimi nieograniczone możli 
wości rozwoju materialnego i kultura! 
nego. Każdy wy:wolonr :: ciemnoty by 
ły analfabeta nie tylko cieszy się icła.s
nym zwycięstwf'm, ale staje się entuzja 
stycznym budom1ic:ym Polski Ludou:ej, 
nowego ustroju. Setki tysięcy wyzwolo
nych z ciemnoty - to poważni sojuszru 
cy w walce klasowej przeciwko kułac

twu i wstecznictwu. 
W alka z analfabetyzmem stała Bifl 

istotnie punktem honoru. Mimo p().peł
niauych błędów, mimo pe\vnych niedo
ciągnięć - objęła cały kraj - mło
dych i dorosl)•ch, robotników, chłopów 
i intellgeucję pracujęcę. 

PERSPEKTYWY 
Na gruncie likwidacji analfabetyzmu 

ro.zpoczyna się następny etap walki: u 
hezpiec2anie przed analfabetyzmem po· 

W Olsztyrie, 18 marca br. odbyła się wrotnym. Zakłady pracy, gromady, gmi
narada delegatek absolwentek kursów na ny, p<>wiaty, które zlikwidowaJy analfa 
uki początkowej, Absolwentki mówiły o betyzm, podejmują nowe zobowi11zania: 
1mtcy, o osiągnięciach, o korzyfo1acb, <>rganizowania zespołów czytelniczych. 
j[lkie im dała nauka. kierowania absolwentów do szkół dla 

Janina Mazurek z gm. Mlynaey, pow. pracujących, do świetlic, bibliotek j pun 
Pasłęk, mówi: „Za młodych moicli lat Rtów hihliotecznyrih, Wzrasta liczba pre 
rod;zice moi byli biedni. Nie moglom numeratorów ga;p;et, abonentów w biblio 
się ucz,·ć. Dwa lata temu nie umiałam tekach, uczestników "'! ś"'!ietlicach .. w na 

· -, · · . . z , ł . szych oczach dokonUJe e1ę rewolucJa. kul 
!Jtu c;;y r1c, mu p1mc. ap1sa am s1ę na t aln 
lmrs. Sko1lczyłam go. Na tym nie p11-

1 uQ 11
' • tylk i I k · 

11tzeswł.am. Dostałam się na kurs dla . eszy to 11.1e . 0 lau~zk:tle a,alnto:J 
traktorzystf'k. Jestem teraz traktorzyst· J~t „motor~m teJ rewo U CJI - tu;r. CJ.' 
hą u: PGR Młynary. W yrnbiam 209 pro Cieszy to ruc tylko_ człon.ka p~rtu, me 
c.ent normy. Zaos:częd::.ilam dużo pali- t~lko klasę . robotmczą,. ale kazd~go ucz 
wa. Na tralctor::e, nu l.:t.6rym już nikt CJWego patnotę, kochaJ@cego ~JCzyw.~. 
fil. l e' l · ·;i ·- (b · ł „. d Cała Polska Ludowa zaczyna się uczyc; 
, e c1 w 1e::„zic o mia isc o grun 'd · ·'d d l · · 
łownego remon~) zaorałam jeszcze wie 1. z~e n_ap~zo . 0 ep~zego zy~a. Wzmać 
le helaarów ziemi. Otrzyma.łam za to pre tuaJą 51ę 1 pow~ększaJQ .~z~eg1 .fr?otu na 
mię l480 zl". Oto słowu nowego człowic ro~~wego walki o p<>koJ 1 socJal1;,zm. • 
ka, które mówia o wielkich przeobraże· atego po zwycięsko za_konczone1 
nlach d1>konują~ych si1:1 u nas i w na w~lce z ~nalfabetyzme~ będz,1em! m~: 

d · k ó · . ' d gli nazwac ustawę, tak 3ak nazyw•Ją dzu 
szym naro zie, -1 ry sta1e się naro em z · k R d · ki L · '-' D 
oocjalistycznvm. w wiąz u _ a ~iee m erunowsiu e• 

· kret o likw-1dac31 analfabetyzmu - ,,Ma 
'l'akic'1 ludzi jest już w Polsce pól 111i nif1!$tem Rewolu.cji Kulturalnej". 

liona, WJ2wólili się i ciemnoty i stali 
~ę pełnowartościowvmi członkami 8"to.fe 
czeństwa. Spotkać -ich możemy w każ
dym z;tkładzie oraey. w kaide,i :n-oma-

TADEUSZ P ASTERBIŃSKl 
Z-ca Peln. R:q<lu do ff' alki 

c Analfabetyzmem, 
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R ACŁ AWICE Modest Musorgski 
„Airtysta me może odosobnić się 

od świata rz;ewnętrznego - nawet 
w naijbardzi.ej subiektywnych odcie 
niach jego twórczości odbijadą się 
wrażenńa otacrz;ającego świata. Tyllw 
nie kłamać - mówić prawdę". Te 
rz.adziwiające swą prostotą a jedno
cześnie pełne głębokiej „treści słowa 

Musorgskiego stainowtić mogą dewi
zę całego jego życia, całej jego 
twórcoz.ości. 

mokratyczne nedały nowy kierunei 
życiu społecznemu Rosji, całej lite<! 
ratunze i siztuce rosyjskiej. W tyrd 
właśnie kierunku postzła „Wielka 
Piątli:a." wybitnych kompozytorów, 
w skład której wchodził równiei 
Musorgski. Stała się ona jednym z 
najbardziej aktywnych oddziałów 
rosyjskiej inteligencii ąirtystycmej, 
walCJZącej o oryginalną, postępo~ 
sztukę rosyjską. Realizm, ideowośó 
i ludowość sztuki - oto hasła ~ 
jowe twórczego programu „ Wielkieł 
Piątki". 

· Qbóz patriotyezno ·postępowy, 
i·ozpoozynając insurekcję 24 

marca 1794 x. w akcie powstai}czym 
tak precyz.ował swe cele: 

„Uwolnienie Polski od obcego żoł
mena, przywrócenie i zabezpiecze
?tie jej granic, wytępienie wszelkiej 
}Jl'Zemocy, i uzurpacji tak obcej jak 
i domowej, ugruntowanie wolności i 
niep<>dległości Rzeczypospolitej -
ten jest cel powstania nas2ego.„" 

Rozpoczynano walkę z paru zaled
wie ty~iąeami wojska regularnego i 
zwiększającymi się z godziny na go
dzinę zastępami ochotników. Kościusz 
ko, mając przed l>Czami wzór armii 
narodowej, jaką. stworzyła Wielka 
Rewolucja Francuska, marzył o tym, 
aby takaż armia walczyła nad Wi'Slą, 
aby powstanie 1>rzeksztalcić w walkę 
całego 11arodu. 

„Wojna nasza - pisze on w jed
nym ,ze swych listów - ma swój 
szczególny charakter, który dobrze 
pojąć należy. Jej )>Omyślność z:tsa
dza się najwięcej na upowszeehnie
niu zapału i na uzbrojeniu general
nym wszystkich ziemi naszej mie~z
kańców. D<> tego wzbudzić potrzeb11 
miłość kra'ju w tych, którz~' dotąd nie 
wiedzieli nawet, że ojczyznę mają„„ 

i dlatego lud <ło sprawy publicznej 
przywiązać należy. Ulżenie 11ai1szczyz 
ny jest neczf! konieczną.„" 

Potwierdzeniem słów Ke>F,c\usz
ki była bitwa racławicka -

piel'wsze starcie orężne między woj
skami insurekcji' i siłami Targowicy. 

4 kwietnia koło wsi Racławice do
szło do bitwy spotkaniowe.i między 
korpusikiem Kościuszki, a kolumna
mi generałów Tormasowa i ,DC?nlsowa. 
W szeregach polskich było około 5000 
regularnego żoh1ierza oraz 2000 chlo 
pów, uzbrojonych w kosy, widły, sic· 
kiery i drągi, którzy bą.dź dobrowol 
nie , ,p:rl!ystąpili do wojs·ka", bądź też 
zostali dostarczeni jako rekruci. Siłn 
bojówa tych oddziałów stanowiła dla 
dowództwa wielką niewiadomą. 

I ooo, gdy walka toczy się dla <>bll 
stron bez rozstrzygającego wy.niku 
Kośćiuszko, stając na eze\e chłopskich 
oddl'llałów, postanawia wykonać śmia 
ły atak frontalny na baterie nieprzy· 
jacielskie. 

Ata.k kosynierów rozsti"tygnął Joe 
bitwy, a zarazem uka,.;ał zapał, bo· 
haterstwo, patriotyzm ludzi, dla kt6-

Co czytać 
W NOWYCH CIDNACH. Repor 

taże postępowego dzieón.i.kurza 
amerykai1sk1ego Formana, wy
dane w 19,15 r<>ku, cbocim ą dziś 
już historycznym dokumentem nie 
etraeiły nic na 6Wojej wartości. Po-

kazana w nic11 z06tała walka ludu 
chimkiego z jepl,lńsk@ agresjf. Ana 
liza wydarzeń w Chinach, dokonana 
przez Formana, chociaż uie jest wy
czerpująca i obejmuje jedynie od
cinek wojny a.ntyjapońskiej, przy
czynia się jednak do zrozumienia 
bohater&kiej walki, jakQ toczył w 
cifgu wielu lat lud chiński, kroczą
cy do zwyci~twa pod wn<l'.t:t swej 
bohaterskiej partii. 

NAD WIELKIM ZALEWEM. 
Powieść Marii Bonieckiej jest hi
storit zoo:woju ~półdzielni rybac 
kiej nad Zalewem Szczecińskim o· 
raz walki s wyzyskiem b<>gaty<'h 
rybaków posiadających własne !tu 
try, Głównym bohaterem powieśri 
jest stary rybak. Szymon, poezlltko
wo źle usposobiony do nowej rze
czywistuści. Rzuca oo w koneu pr.i 
cę u wyzyskiwacza, aby p.rzystąpić 
do spółdzielni, świad1>my jej roli 
w budowie socjolhmu. 

CO ROBIC. Po"ieść znakomite
go myśliciela i dżiałacza rewolucyj 
nego XIX wieku, M. Czemys:sew
skiego, ma charakter społeczno·Ci
lozoficzny. Napisana w 1863 roku, 
w kazamatach twierdzy pietropa
włowskiej, jest ostrą krytyką ówcie 
snej rzeczywistości. Znala·zla w 
niej głębokie odbicie rewolucyjua 
walka chłopów rosyjskich, prowa
dzona w sześćdziesiątych latach u
biegłego wieku o urzeczyWi!!tmenie 
„socjalizmu wł~ciańskiego". PosłO 
wie do tej hiążki, zawierające cha 
rakterystykę postaci i działalności 
Czernyezewskiego napisał prof. .N. 
Wodowozow. 

MONOPOLE śWIATOWE PRZE 
CIW POKOJOWI, Książka znane· 
go ekon1>misly amerykańskiego 
Jamesa S. Allena informuje J roli, 
jak!! mono>pole odgrywały przed 
woJną w Niemcl';ecb i Japonii onz 
o wpływie monopóli na poli~kę 
Stanów Zjednoczohych. · 

------------------------------~~ 

.rych „oje'ą:zna jen<> ll!acochą była, wa J.ud>1kie i bookie". Komisje sabo
nigdy ma.tką". K~erowrokom pOweta· tują r02Jkaz naczelnika, a szlachta po 
nia bitwa racławicka ukazała rezerwu dawnemu ,,drze z chłopa 'brzy skóry". 
ar sił społecznych, sit nowych, olbrzy J «;zeze raz, 23 maja Kościusz'-
mich,_ któ-re zdolne byly wywalczyć I ko wra.z z Radą. Zastępczą, kt6 
zwycięstwo. ra stainowiła rząd powstańczy, zwa 

w idzimy, że po bitwie racławic- ca się do ogółu szlachty i błaga ją, 
kiej Kościuszko stara się raz.. by okazała swój patriotyzm, aby zdo 

budować armię, opierając się właśnie ·była się na „szlachetną ofiarę" i prze 
na ochotnikach chł<>pskich, którzy co· 
raz liczniej zgłaszają się do oboz&w strzegała postrulowdeń Uniwersału P o 
wojskowych. Lecz doehodzą de> Na- łanieckiego. Leoz wid<>cznie nie znał 
czelnika ponm·e wieści. Szlachta _ Kościnszko szlachty polskiej, skoro 
posesjonaci nie chcą puszezać chło· tak dalece łudził się wiertąc w jej 
pów do wojska. W.szak to kwiecień ,,pa.triotyzm".Wizja Polski, chOeiaż i 
- okres robót polnych. Do obozów niepodJegłej , ale bez cblopa-poddane· 

przyjeż<lżah zaoziel'Zyści szlnchcice, j go, była dla szlachty rzyanś stokrot· 
z sumia11tymi wąsami i przy karabe- nie gorszym nawet od obcych rząd(iw, 
lach, gwałtem zabierają ju~ wcielo· gdyż te nie miały w swym program ie 
nych do S7.eregów ochotników, wykrzy „uobywaielnienia" cJtlopa, a przeciw 
kując przy tym głośno: „Wojna nie nie deklaro·vaiy głośno, że ,,wszelkie 
dla cl1amów! Wojna to sprawa szlach prawa właścicieli ziemskich będą 
ty!" przez nas szanowa.nc i ochraniane". 

Ba1i się posesjonaci, że chłop-żoł- Powstanie Kościuszkowskie nie 
nierz, chlop- ·zwycięz.ca nie chce wra pi-tekształ'ciło się w walkę ogólnona· 
cać pod bat ekonoma, nic zechce rodową. Brutalny egoizm klasowy 
!!wym potem i nędzą bogacić panów. 
Ciasny interes wyzyskiwaeza i gro
szo.r()ba kazał im wstąpić na drogę 
osłabiania i hamowania powstania, 
na 1lrogę zdrady narodowej. J • 

I 
Kościuszko łudzi! sii: i wierzył w pa 

tri<>tyzm sr.lachty jako klasy, dlatego 
w szeregu odezw i uniwersałów stara 
się wyku.ać, że ograniczenie paitsz· 
cżyzny i zainteresowanie wieśniaka 
walką jest konieczne. 

c z e ski 

Mi~uzy 14 a 19 kwietnia wydaje 
Kościuszko z obozu pod Bosutowem 
dwie <>de:i!WY „o ulgę w pańszc7'yźnie 
i ludzkie obchodzenie sie z wł<>ściana 
mi". Gdy nie odrtoszą - one ża<lnego 
skutku. wówczas, korzystając z udzie 
lanych sobie pełnoinocniclw, jako nie 
t:yłko dowÓ<lca siły 0b:tojnej, ale i na 
czelnik p<nvsta.nia, '1 maja 1794 r. wy 
daje w oboue pod Połańcem słyMy 
uniwersał „urządzający J>Owlnności 
tr11n.to1ve włościan i zapewniaJacY dla 
nich skuteczną opi~kę rządową, hez
jJ!iec7'e~o w-łasnof:iei i sprawiedli· 
woeć". 

Stlachta oceniła t]nivver.s.ał Poła· 
niecki jako za,m.ach na „odwieczne pra 

Szczepan Szczipaczow 

W ostatnich dniach przebywał w 
Łodzi młody czeski µoeta Jiri Ha
vel. Przybył on do Polski w ra· 
mach czesko.polskiej wymiany kul· 
turalnej. Odwiedził Po:tnilń i War
szawę, po pobycie w Łodai wyj43. 
chał na Wybrzeże, ;><kąd u<ia się dQ 
Katowic i Krakowa. 
Łódź szczególnie go zainteresO· 

wała, bowiem Jhi }laveJ jeszci,e 
do niedaVIT.l'la był tlmczem, za.trudtl:lo 
nym w jednym z czeskich zakła· 
dów włókienniczych. 

Obecnie należy on do młodego po. 
kolenia literatury czeskiej. Droga 
Uterack~ego awansu Jiri Havela 
bardzo nas zaciekawiła, dlatego też 
pierws.ze na9Ze · py.tame dotyczyło 
okolicmości, w jakich irtał się on 
pisarzem. 

Pawli k ·Morozow 
(zakończenie poematu.} 

Pod zszarzałym północnym n iebem 
na oczach mieszkaóca kaidego 
ciężarówki z zebranym chlebem 
z kołchozqw do mia~t wi~lkłch biegną„. 
I kłębi się w kurzu gościniec, 
gdy dar kołchoźniczych . tnk"ie. stodół. 
a sztandar, czerwieniejąc się, płynie 
i z rozpędem gra samochodów. 
Oto tajga znajoma oku, 
sośniaki, osina i brzoza. 
W ciężarówce, przy ojca · boku, 
siedzi chłopiec o jaspych włosach . 
Nasunąwszy czapkę na czoło, 
ten podrostek nie dla spaceru 
rozjeżdża - wysłało go sióło 
w delegacji od pionierów. 
Wiatr bije w szyby. Pyłu kur11ciwa. 
Droga prosta, choć las ją ścieśnił. 
CzerwQny pionierski krawat 
na chłopięcej goreje piersi. 

Wśród młodzieży pionier pierwszy, 
~tóry walczyć o wszystko unue -
dorośnie i traktem najszerszym 
wrat z narodem wejdzie w komunizm. 
Gdyby fas?:yzm napadł zdradziecko, 
ch łopiec stanie do walki twardej, 
będzie walczył o kraj radziecki 
i dla śmierci żywił pogardę. 
Pozdrowi na Kremlu go gwiazda 
i miast wicie błyskiem promieni. 
Ząhito Pawlika, ale nie każda 
śmierć bywa wszechmocna na ziemi. 
Smierć sł~ba. Nn chłopca popatrzde. 
gdy w aut ciężarowych kolumnie 
rozjeżdża i chmurzy się czasem, 
a lbo głowę podniesie dumnie. 

Nie ma kresu zwycięskiej pieśni, 
i dlatego też z czapką w dłoni 
Pawlik na czerwonej Priesni 
koło drzewca sztandaru stoi. 
By stąd wzór brały serca śtniałe. 
STOI Z BRONZU PAWLIK DZIELNY. 
P IONIEROM NA ~VIECZNĄ CHWAŁĘ -
I RóWI ESNY I NIEŚMIERTELNY. 

Przełożył T, G. 

szlachty odepchnął masy clł'łopskie od 
powstania, a Kościuszko, niestety, nie 
znalazł w sobie dość hartu i nie zdo
był się na krok rewolucyjny, aby si
łą zmusić szlachtę do posłuchu. 

Bitwa pod Racławicami wy-sunęła 
zagadnienie chłopskie jako kluczowe 
zagadnienie związania reform społec.z 
nych z walką o ~<>lenie nairodowe. 
Pokazała ona, że ta najli~niejsza 
warstwa narodu, obairczona ob-Owią.z· 
kami bez praw, posiada prawd12:iwy pa 
triotyzm i chęć do walid. Niestety, 
klasowy eg<>h~m szlachecki przefry
ma~czył te potencjalne siły, tak jak 
i przefrymarczył Polskę. 

Składając hold racławickim ~osynie 
rom i ochotnikom chłopom, która1y 
wbrew oporowi panów szli walczyć o 
Polskę. potępiamy równocześnie .tych, 
którzy wojnę narodowo wyzwoleńczą 
przekształcili w wojnę o restytucję 
Polski !'zlacheckiej. 

p ow::.tanie 1794 r. wskazuje do 
bitnie jak słuszna jest teza 

Marksa, glos1.ąca, że ogólnonarodowa 
walka wyzwoleńcza możliwa była w 
XVIII i XIX wieku tylko na drodze 
konsekwentnej walki z feudalizmem, 
że w warunkach polskich zwyciężyć 
obcą interwencję i rodzimą reakcję 
i;nóg-tby tylko taki ruch patriotyczny, 
w którym zasadniczą postacia w wal 
ce byłby chłop wyzwolony z ~t pod~ 
daństwa. 

W dzisiejszej sytuacji, gdy znikły 
bcz1>0wrotnie obszarnicze majątki, 
gdy dzieci chłopskie 7,apełniają sale 

szke>lne i aule uniwersyteckie, gdy 
chłop wraz z robotnikiem fabrycz
nym buduje w Polsce socjalizm, re
alizując Plan Sześcioletni, nie zapo
minamy, lecz czcimy tych, których 
marzeniem było właśnie to, co dla 
nas stał-O się rzeczywistością. 

WŁADYSł,A W BORTNOWSKI 

• 

Musorgski był wielkim komp<>Zy
torem - realistą, niezmordowanym 
bojownikiem o sztukę tchnącą praw 
dą życiową, o sztukę bez cienia 
kłamstwa, b ez cienia fałszu. Przed 
nim bodajże żaden kompozytor nie 
uświadamiał sobie tak wyraziście 
społecznego przeznaczenia sztuki, 
jej olbl'Zymiej roli w życiu czło
wieka, jej oddziaływania na życ:le. 
„Sztuka jest środkiem przemawia
·nia d o ludzi. a nie celem samym w 
sobie" - oto jak Musorgski sformu 
łował swe artystycizne credo. 

Musorgski wyrósł na wsi i od 
dzieciństwa chłonął w siebie wspa
niałe motywy rosyjskich pieśni lu
dowych. chłonął poezję zawa,rtą w 
rosyjskich klechdach i baśniach lu 
dowych. Później z.aczą~ dostrzegać 
ogrom cierpień chłopa rosyjskiego, 
uginającego się pod brzemieniem 
ucisku obszarniczego. W pamięci je 
go głęboko utkwiły, obra~y straszli
wego znęcan~a się obszarników nad 
chłopami pańszczyźnianymi, obrazy, 
w których łzy i rozpacz chłopów 
pmeradzały się w gniew j potężny 

protest. 
W kształtowaniu się poglądów ar 

tystycznych oraz światopoglądu Mu 
sorgsikiego odegrał wielką rolę po
tężny wzrost śwJ.adomości społecz
no - politycznej w 'Rosji, na przeło 
mie szóstego i siódmego dziesięcio
lecia ubiegłego wieku. Zrodzone w 
tej epoce ideały rewolucyjne i de-

I H a ve I 
• pi s arz rob o tniczy 

W obszernym cyklu „Pieśni i B,~ 
manse" (1854 - 1868) za.błysnął pd 
rarz pierwszy talent Musorgskiego. 
Pieśni te ze wstrząsającą siłą opie• 
wają życie narodu rosyjsldego. 

Musorgski podejmuje myśl stwo
rzenia opery według dramatu Pusz. 
kina ,,Borys G<idunow". Temat ten 
był szczególnie bliski kompozyto
rowi, odpowiadał iego ideom rewo
lucyjno-dernokratycznym. W strz<>SY 
społeozne w Rosji XVI wieku po• 
ciągały kompozytora ze względu na 
swą aktualność w okresie wybucha 
jących wówczas w całym kraju 1'0" 
wstań chłopskich. „Przeszłość w teo 
raźniej szości - oto moje zadanie" 
- pisał Musorgski w okresie pracy 
nad „Chowań.szczyzną". Słowa te 
są również słuszine w odniesieniu 
do „Borysa Godunowa". 

Musorgski zrealizował w· całej peł 
ni swój zamysł twórczy. Głównyt11 
bohaterem jego opery jest naród -
„jednolity, wielki, bez upięksiień i 
berL pozłoty". Chór .o_perowy staje 
się w „Borysie Godunowie" żywą 
siłą działającą, która decyduje o 
całej konstrukcji fabularnej i mu• 
zycznej opery. !Musorgski naizwał te 
nową formę sztuki operowej ,,na.ro< 
dowym dr;i.matem muzYcznym". 

WidZ<>wie z galerii, w s~ceegó'b.l~ 
ści młodzież, przyjęli rz; rz;achwytem: 
nową operę rosyjską, witali kompO
zytora burzliWYmi owacjami. Prasa 
oficjalna jednakże, inspirowana 
przez koła zbliżone do dworu car• 
skiego, podjęła oszczerczą kampanili 
przeciwko Musorgskiemu, usiłująe 
jak najbardziej zbagatelizować ma
czenie jego tv;órczoścL 

- Jeszcze pracując w fabryce szych utworach, jest bardzo cenne Oczywiście, nagonka ta musiała 
- mówi poeta - zacząłem pisać dla każdego pisarza. Praktyka prac wywrzeć wpływ na Musorgskiego, 
wiersze. Niektóre z nich drukowa· sekcyjnych wykazała, że spełniają podkopać jego siły. Mimo to jed• 
no w ptasie codziennej. Gdy w ro- one wielką rolę i są bardzo po- nak pracuje w dalszym ciągu z nie 
ku 1947 ogłos1ZOny zost.ał w P,radrze trzeb..'1e. Dzieło nie rodzi się w sa· mniejszą energią. Po zakończeniu 
wie.]ki konkurs literacki pod naz· mot.ności, jak mniemali pisarze „Borysa Godunowa" rz.aozyna natycli 
wą „Robotnicy zgłaszają się do li· burżuazyjni, lecz wyrasta z warun· miast pisać nowy narodowY dramat 
teratury", posłałem tam swoje ków społecznych, potrzebuje więc muzyczny „Chowańszetiyzna", W. 
utwory, które jury odznaczyło WY· społecznego przepracowania". dwa lata później, pracując w dal• 
s9)<ą I).a.groaą. Zajnterę.sował~ się Jir,i Havel w rjągu tych paru ty· szym c:lągu nad „ChowańszC2yizna"1 
mną oapowiedinie instYtucje, poje· godni w Polsce riauczył się już dość rozpoczyna „Soroczyński Jarmark„ 
chalem do Pragi, gdzie przeszedłem dobrze polskiego języka - operę komicrzną według opowla• 
prz~szkolenie w zakresie nauk spo· dania G<>gola. 
łecznych i literatury. - „Uczę się pilnie waszego języ- Obie ostatnie opery Musorgskiego 

W roku 1950 ukaza~ się pierwszy ka - powiedział - bo chcę po PO· nie zostały dokońc1.one. „Chowst'1· 
zbiór moich wierszy pt. „Cestou wrocie do Pragi tłumaczyć współ· Szca:Y1l?lę" zorkiestrował w później-i 
vzhuru" (Droga w górę). Są to czesne wiersze polskie na język szych latach Rimskij-Korsakow. Mil 
wiersze o tematyce współczesnej, czeski". sorgski zmarł w pełni rozkwitu 
obrazujące drogę rozwojową naszej Zeginaliśmy naszego czeskiego ko· swego wspani.ałego talentu, w wleoo 
ludowej republiki, w której życie legę i towarzysza z rosnącym pe· ku lat 42. 
staje Się coraz piękniejsze. czuciem zacieśniania się stosunków Twórczość Musorgskiego cieszy 

Poeta pokazuje swój tomik. Wy: między naszymi krajami w ramach się wielką popularnością zarówno w 
dany bardzo starannie, nakładem · lki j · 1. tv ZSRR, 3·ak: 1· poza J'ego grani'cami·. 

d t wie e SOCJa is ._ cznej wspólnotv. 
v.ry awnic wa „Mlada Fronta" w o· · · Nairód ra"z1'ecki· sz,....,yci s1·„ wsparu·a 
P d zyWJ.a nas przecież jeden wspólnv. " '""" "' 

ra ze. Oto niektóre tytuły utwo· 1 łym kompoz.vtorem, którego two·r· 
ro.,„ 6 · · b' M ce i jedna droga. Droga pokoJ'u 

~, m W1ące same za s1e ie: •• a· cześć zajmuje jedno z pierwszy~h 
nifestaoja J?<>koju", "Lenin", „SWięto i socjalizmu. miejsc w panteonie sztuki rosyj· 
matek", „Pierwszy Maj" i inne. Rozmowę przeprowadził skiej i światowej. 

Havel jest miłym, ujmującym I JAN KOPROWSKI 
człowiekiem. Dowiadujemy się, że 1-----------------------D-. _K_A_B_A_L_E_w_s_KI_ 
utodził się we wsi Pencinie koło 
Jabło11ca nad Nysą. 

- „ W tej chwili - ciągnie dalej 
poeta - drukuje się drugi tom 
lńoich wier~zy pt. „Z lasky k źivo· 
tu" (Z miłości do życia). Są w nim 
utwory społeczne, polityczne i liry. 
czne o naszym współczeSflym życiu 
i budownictwie. Staram się spros
tać w mej twórczości zacj.aniom, kló 
re stawia dziś przed nami realizm 
socjalistyczny. Jestem pisarzem 
młodym to też z zainteresowaniem 
przysłuchiwałem się obradom mło· 
dYch literatów polskich w Nleboto· 
wie, w których uozesttlic.żyłeln jako 
g9ść. I u nas, podobnie jak w Pol· 
sce, otacza się pdczątkujących pl· 
sarzy stałą opieką. Sam wyTosłem 
w nowych warunkach polityczno· 
społecmych, sprzyjających rozwo
jowi wszeljdego rodzaju talentów". 

Z kolei zapytujemy Ravela o wTa· 
żenia z dotycht!:tasowego pobytu w 
l"blsce I Lódzi. 

- „ Wielkie wrażenie zrobiła na 
mnie stolica waszego kraju - War
szawa. Coraz mniej w niej ślądów 
\J\.'łojny. Jest ona coraz piękniejsz;:i. 
Podziwiam wielki rozmach waszego 
qudownictwa. Łódi jest ogromnym 
miastem robotniczym. Przypomina 
ml ona trochę swoim charakterem 
nasze Pilzno. Zwiedziłem miasto 
Byłem w teatrze im. Jaracza. Uwa· 
tam, że jest tam dobry zespół akto-:
ski. Obejrzałem świetlicę i żłobek 
w Zakładach lm. Harnama. Rozrna
wiatem z niektórymi pracownikami. 
Wszystkich ożywia nowe życie wa· 
szego kraju. Wynoszę z waszej ro· 
ootniczej Łodzi jak najlepsze 
wspomnienia·'. · 

Wiecwrem w drugim dniu swego 
pobytu w Łodzi brał Jiri Havel 
udział w narad:rle ~kc.ii prozv 
Związku Literatów Łód1..kich. Za· 
pytaliśmy go przy sposobności o 
styl . pracy pisarzy czecht>słowac· 
kich. 

- „My rówmez mamy sekcje 
twórcze - powiedział. - Omawia 
si~ na takich roboczych naradach za 

. 
I fałszywa 

.Znakbmity poeta rd::iecki SZCZEPAN SZCZIPACZOW otn)lm<Jl ońatnio równo dzieła jui wydane przez pi· 
stii!znou;ską nag. rołJ,ę poetycką l stopnia za rok 1950. Nagro/l,:on.„ poemat ..Pri sarzy, jak i te, które się dopiero 
wl k M ~ " . ~ . . ukaią lub są ,Je$ŻCze w stadium 

l. Oruzow ma :a tem4t wal~ () kole~ywi:.ację w,,i na S,..be~''. · Boluzter oprącowywania. Kolektywne prze· 

Rzeźba przedstawiająca radziec
kiego pioniera Pawlika Morozowa 
stoi w moskiewskim Parku Młodzie
ży. Twórcą jej jest J. Rabinowicz. 
Sztuka radz-iecka kocha i szanuje 
ci:łowieka, zna i rozwija wielkie mo 
żliwości twórcze ludzi pracy. ,,Pa· 
wlik Morozow" jest przykładem wiei 
kiej, r~alistycznej twórczości ar.tys• 

„Twórcą" tej zagadkowej figury 
jest Me William, Amerykanin. Czło
wiek Jest w tej rzeźbie rozkawałko
wany, okaleci:ony. Jest to sztuka 
wruga człowiekowi, wyraź.· : > a swo 
ją pogardę dla człowieka. Taką zde
generowan~ „sztukę" propagują, 

amerykańscy agresorzy w zmarsha• 
llizówanej Europie, aby przez zwy. 
rodnienie smaku artystycznego osią.g 
n~c zw;v;rcdnienie uczuć ludzkich. 

ski pił>nil!fl' P~ek Moro::ow pomaga WJ'.kl'yc bqnde kul.o.ka. lecz gi:tiie od mołi dyskutowanie problem6w i zagad· 
dert;;e(.o ciosu WJ"oza k~zo, I meń._ które chcerxw JX>ruszvć w na· :tów mdzieckich. · 
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D Tadeusz SłupeckJ. 

Kułacka siewna" ff o 
• 

L 
W 11iel.-tórych Spółdzielczy ch Ośrodkach Maszynowych kułacy zo 
pomocą różnych podstępnych sposobów usiłowali dezorganizować 
pracę SOM, aby opóźnić terminowy przebieg ol'ki i siewów wio· 

(Smieszne widowisko w kilku odsłonach) 
( sennych. (Z -prasy) 

Dziwne metody pracy miał kierownik SOMu: 
dwa dm spędzał w Ośrodku, a drugie dwa - w domu. 

- Co mi tam SOM - do „kuma" mówił, popijając -
SOM - nie kościół, mój kumie; robota - nie zając! 

A „kum" wódki dolewał, sam popijał tęgo -
i coraz to po świeżą butelczynę sięgał: 

- Co tam chłopskiej biedocie po waszym trakt.orze? 
Jak ma pola spłachetek - to kiijem zaorze„. 

A mnie - ornego gruntu dwadzieścia hektarów 
sąsiad w dwie pary koni obrobi i parób. 

Więc się bardzo nie trapcie tą orką wi-0senną, 
lepiej se ta wypijcie kieliszeczek ze mną ... 

I tak długo kierownik popijał z kułakiem, 
aż go z SOMu· „wylano" za przeróżne braki. 

- Trzeba było zaglądać - tak potem rzekł komuś, 
rzadziej mi do kieliszka, a częściej do SOMu„. 

A my - wniosek ogólny stąd jeszcze wysnujmy: 
nie ufaj kułakowi -

i zawsze bądź czujny. 

Niezdrowy 

Hołd - uroczysty akt, stwierdza· 
jący uległość, akt czołobitności, od
dawania czci - w ten sposób słow
n ik wyrazów obcych określa znacze
nie wyrazu „hołd". Okazuje się, że 
określenie to doskonale odtwarza 
obraz i sens pewnego widowiska, któ 
rego jesteśmy świadkami w ostat
nich dniach. 

Miejsce akcji 
fon. 

Paryż i Waszyng· 

Główne postacie - Harry Truman 
(prezydent USA). 

Dean Acheson - (minister 
zagr animmych USA) . 

Vincent Auriol (prezydent 
cji). 

spraw 

Fran-

Robert Schumnn (minister spraw 
zagranicznych Francji). 

Reżyseruje - Departament Stanu 
USA. 

Scenariusz opracowali 
Dom i De1>artament Stanu. 

Biały 

Rekwizyty - atlas oraz 30 wyk· 
wintnych toalet jednej ze statystek. 

PIERWSZA ODSŁONA 

Paryski dworzec Saint-Lazare zie
je 1rns tkami. Jedynymi „podróżny-

prqd 

mi" są francuscy żandarmi. Rehny 
i karabiny połyskują w pierwszych 
promieniach wiosennego słońca; w 
wyniku strajku kolejarzy francu
skich żaden pociąg nie kursuje we 
Francji. 

W Pałacu Elizejskim prezydent 
Vincent Auriol do siebie: „No, trud
no, będę musiał odbyć drogę do P4?r• 
tu samochodem. że też strajk musiał 
właśnie teraz wybuchnąć. Chcą P<><!-· 
wyżki plac - skąd im wziąć pienię 
dzy, skoro wszyst.ko pochłan iają zbro 
jenia". 

W chodzi wyższy urzędnik franc~
skiego ministerstwa spra.w z.agran~
cznych. „Panie prezydencie, pan m1-
nister Schuman jui jest gotów do 
drogi . Miło tni powiadomić pana pre 
zydcnta że do jego dyspozycji znaj 
duje si~ suma 38 milionów franków 
na pokrycie kosztów podróiy". 

DRUGA ODSŁON A 

Bankiet w Waszyngtonie. Wśród 
tłumu wvf··aczonych panów i wyde-
koltowan;ch pań dojrzeć można . 

W tych warunkach, nic dziwnego, kami". które bynajmniej wiosny nie 
że „lokal'· cieszy si ę powodzeniem zwiastują„. 

główne postacie widowiska. Zabiera 
głos prezydent Francji, Auriol. Mó· [ 
wi częściowo po angielsku. częścio~ 
wo po francusku. Z twarzą. kt&rej 
powag·a odbiega od wygłaszany~h 
słów. zapewnia zebranych o „wdzię
czności Francji za materialną i mo
ralną pomoc USA". Zebrani nie od
znaczają się poczuciem humoru i z 
powagą oklaskują słowa prezyden.ta 
Auriola. Następnie prezydent Aur1ol 
wręcza swemu koledze po fachu, Tru 
manowi. podarunek - atlas francu· 
ski, sporządzony w XVIII wieku dla 
króla Francji Ludwika XIV. Obda
rowany grzecznosc1owo się uśmie
cha. Ofiarowany atlas jest tylko sym 
holem. Inne podarunki wręczone zo· 
staną później. 

Smiesz.nie jakoś piszą sami Angli
cy o swym premierze Attlee. Powie
dzielibyśmy, że piszą o nim bez sza 
cunku. 

Zwłaszcza Anglików drażnią, n ie 
wiadomo czemu, l: f:ewnętrzne wa
runki Attlee'go. 

Pod tym wzglę-
dem przyczepiają sie 
do swego premiera 
prawie w każdym 
artykule. 

A cóż on jest t emu 
wi nier., że nie odzna 
cza się boską urodą? 

u garści wymoczków w jaskółkę P. S. Sza,nujemy bardzo naszą e
czesanych. „Rozróbki" tu w każdą lektrownię za. dostawę cennego prą
sobotę i niedziele szukają, jako du, ten jednak „prąd", który wytwa 
że świetlica elektrowni - zamiast rza w lsobDoty i -nki~dzielę świetli~a 

. . . , . . . przy u . aszyns ·1ego nalezy 
słuzy~ dz1ałaln?sc1 kulturalno-os~ia czy111 prędzej wyłączyć ... toweJ, wykazuJe przede wszystkrm I . „ 
ożywienie „po linii" zabaw publicz- , (Na r..odstawie korespo!1de11cJ1 
nych. Z alkoholem, tud7jeż „jaskół · fP aclawa Bagińskiego). 

TRZECIA ODSŁONA 

J u d as ze k I wy1raźnie 
r akter. 

Na próżno premier przypuszce.a, że 
nikt nie dostmega jego wilceego estet yki. Raczej spoJrzcie na jego 

intelek tua lne i mora·lne wa~tości! 
Naturalnie, rozumiemy, że walory 

t alrie, jak to powioadają, nie ponie
wierają się na iziemi. Ich, szczerze· 
mówiąc, premier nie ma skąd wy
dostać, jeśli P an Bóg go tym nie 
obdarnwał. Ale z drugiej strony -
cóż on jest• t e mu właści:wie w:inien? 

A w&pół.rodacy, nie licrząc się rz 
.niczym, znów właśnie za to do
skwiera.ją mu i dręO'lą go. 

I w niemniejszym stopniu. nii pod· 
wr&ględem powierzchowności. Oto, 
co piszą sami Anglicy (i do tego la
bourrz.yści} o sw ym nieszce.ęsnym 
premierze: 

„Partia labourzystowska. wyda- grymasu. 
ła mało olśniewających l>Ostaci, Widzą to wszyscy, którzy sami nie 
ale nawet wśród swych towarzy- są ani wilca;ego, ani. owc:zego ga
szy - socjalistów - Attlee wy- t unku. 
da.je się niklejszy od innych". Naród ang.ielski na·tychmioot roż-
„Nieśmiały i skromny, Attlee poznał, że w ostatniej naradrzńe Tru 

wyróżnia się wrodzoną sklonno- m an _ Att'1ee brały udział dwa 00-
ścią do godzenia, załatwiania, la- twa!1'działe wilki. 
godzenh przeciwieństw", . O tej naradrz:ie Harry Pollitt p1-

„Podczas partyjnych rozbieżno- sat w „Dadly Worker": 
ści jest zaw~e centrowcem. Ni- „Attlee zaprzedał Trumanowi 
g-dy nie zajmuje przodującego sta t 
nowiska". interesy Anglii i świata we wszys 

kich ważniejszych zagadnieniach". 
Jednakże, uja,wnia się oto przed Co więcej : · 

nami ciekawe oblicze premiera! „Attlee usiłuje imusić robotni-
Tak:i, pojmujecie, skromniutki, ków do wyrzeczenia się wszyst-

nieśmialy, łagodny, WS!Zystkich „go · 

man - ministrem , s1>raw zagranicz 
nych rządu. który wówczas nosilby 
miano wasala. Obaj panowie mówią 
w imienin swych panów - Ti-umana 
i Auriola. Mówią. Acheson językiem 
suwerena; Schuman językiem lennika. 
Innymi słowy pierwszy żąda, drugi 
udając mniejszy lub większy opór, 
zgadza się. 

Cóż oznaczają słowa. które dosły
szeli'śmy z rozmowy suwerena i len
nika? Słowo „obrona" odnosi się do 
tzw. obrony kultury zachodpiej, zna· 
nej już widzom z przedstawień. urzą 
dzanych przed kilkunastu laty w No· 
rymberdze i Berlinie z niejakim Hit· 
lerem w roli głównej. Słowa ,,dy· 
wizje", „bazy" oznaczają żądania sta 
wiane przez suwerena lennikowi. Wi· 

w T rizónii 

Spotkania 
niemiecko~ amerykańskie 

dzowi, który chciałby znaleźć ll't1l"' 

pełniające wyjaśnienia do tego za
g adnienia polecamy dziennik fr.ancu
ski „Ce Soir". który w tej sprawie 
m. in. pisze : ,,Prezydent Auriol przy 
wozi w podarunku Trumanowi n<>we 
kontyngenty piechoty francuskiej, 
tak bardzo niezbędnej dla napastni
czych planów W aszyngtonu". Nazwa 
Vietnamu padła w rozmowie w zwi<~l'l 
ku :r. klęskami, jakie wojsk-a wasala 
ponoszą w tym kraju. Schuman pro
si swego su werena o pomoc. O Hisz
panii była mowa, gdy Acheson za.
żącał, by wasal Schuman zrozumiał, 
iż „dla dobra sprawy" trzeba. aby 
między wasalami (tzn. między Fran
co i rządem francuskim) panowała 
zupełna ~goda. O komunistach mó· 
w· .o, uzgadniając pla ny wzmożenia 
represji i nagonki przeciwko fran
cuskim obro1kom pokoju i niezawi· 
słości Francji, tzn. tym wszystkim 
F rancuzom, którzy nie chcą. by Fran 
cja w roli wasalit stanęła w bojowym 
01:szaku suwerena - imperialist&w 
amerykańskich. 

I Rzecz charakterystyczna, że sło-

i wem najczęściej powtarzanym był 
króciutki, ale wymowny wyraz „tak". 
Było to „tak" wasala na każde żą ... 
danie suwer ena. 

EPILOG 

W epilogu widowiska nie bierze 
uilzia:lu żadna z postaci widowiska.. 
Biorą w niej natomiast udział dzie
siątki milionów Judzi. Ci ludzie to 
Francuzi - to mężczyźni, kobiety, 
młodzież francuska. To robotnicy, 
chłopi, intelektualiści. Akcja dzieje 
się we Francji. 

W akcji. która rozgrywała się w 
Waszyngtonie, udział brała gaxsbka 
osób. nie mogących pretendować do 

I miana Francuzów. Do nich bowiem 
t najlepiej pasuje miano wasalL skła 
dających hołd. I hołd ten pozostanie 
tylko hołdem. Was ale nie s;,i w sta
nie decydować o przyszłości Francji. 
Lud francuski s am zadecyduje o "swo· 
im losie, o swojej przyszłości. 

- Białe 
rzędnik. 

Tr. 

mruknął obojętnie 11• 

A Domańska aż ręce ze zgorszenia 
załamała: bójcie się Boga, ludzie ~ 
rzekła - iakże to tak? Przyjechaliś· 
cie takim brudnym wozem, nieosł<>· 
niętym przed śniegiem i deszczem po 
biały towar? Toż wy sumienia nie 
macie! 

- Nie nasza rzecz - burknęli ci z 
obsłu!li samochodu. - Dyrekcja Woj
ciechowskiej Fabryki Cera ty nas wy
słała. My za to nie odpowiadamy . •• 

I dawaj targować się z maiiazynier• 
ką, żeby szybko towar wydała bo 
„dyrekcja"' (Wojciechowsk iej Fabryki 
Ceraty) czeka. 

Rzecz iasna, że nim się dy rekcja 
„doczekała", towar umieszczony na 
wozie, iako biały zdążył chyba zmie
nić kolor na czarny. Iluzja? Nie, 
niestety - fakt. A ponieważ fakt 
ten miał miejsce nie w cyrku, lecz w 
produkcji. iluz jonistom z Wojciechow• 
skie j Fabryki Ceraty należą się nie 
tyle oklaski za zręcznoś ć, ile kara za 
nie dopu szczalne niedbalstwo. 

(Na podstawie korespo11denc]i 
Stefanii Doma1'iskie]). 

R zecz pr osta , nie 
m a co gadać. jest on 
i m a lego ""zrostu i. 
i ak to się mówi „gę
bę m a nieważną" 
Ale dlaczegoż to w 
pra"ic obowiąz!cowo 
w~·zyvrnją go zawsze od ,.niepokaź
nego" i „pok raki" lub w reszcie pod 
krcślajq publicznie, że r ysy je~o 
twarzy są „płytkie i mało wyraz:i
ste"? 

''
.Jest · on nikły, szary, w tym b · kfoh tradycji i praktyki, chromą-d?Ji". nikogo „nie ciągn:ie za so ą" 1 D samym stopniu mierny, co i jego zł cych ich za.robek oraz pracę. ą- 1 nawet, n a odwrót, jakby sam c a- .1n-

wygląd". ży do przymusowego rO'L()orzą..--
pał w ogon:ie. · dl · • „Zachowuje się nieśmiało, nie- nia siłą roboczą i prze uzen~a 

z1·ęcznie i nierzadko coś sam do I skąd to wydobyito taką drobniut dnia t>racy. Doprowadza do zwyz-

Małżonka jednego wybitnego }a
bourzysty, pani Patrycja Strauss 
(która wypuściła w świat książkę 
„Bcvin i k ompania"). opisując ze
wnqtrzn y wyglad Attlee'go ledwo 
może opanować swe mieszczańskie 
obrzydzenie. I wyniośle wykrzykuje: 
„J est zupełnie n~ezrozumiałc, w ja
ki sposób mogła tak w ielka partia, 
jak laboumystowsk a, wysunąć na 
swego lead era równie niepozorną fi 
gurkę". 

siebie szepcze". „Na zebrania.eh ką figurkę? A jesizoze wynieSliono ki cen i wzrostu zarobków kapita-
gubi się wśród innych i nawet go na s tanowisko premiera. P:rrzecież listów". 
jakby przepraszał za swą obec- to, wybaczcie, raczej owca, a nie Tak to wilk w owczej skórze! r 
nośc". „Przemówienia wygłasza Cllłowiek. dla-leg~ ma podobnie oswkańoz.y 
słabo - nic umie ich wypowiadać. W dizienniku „American Me rcu- wygląd. J est skromny, zgodny, ła
Zawsze w ydaje się, że zawstydza- ry'" właśnie tak i powied ziano,. że "Odny czci (ale nie osądza) swą ma
ją go wybitniejsze ustępy mowy. 1 to „owca". ·Zresztą t am wyr azono ~usię ' (Amerykę). Wykrzykuje o 
Po uda nym dowcipie za-zwyczaj się więcej zagadkowo: „Attlee to I swym oddaniu ej.la inte:esów rob~t
opuszcza nis ko glowe. jakby pra- owca. w owczej. sk~rze". . . ników. Wkrada się w 1ch zau!01Ille, 
gnął, aby go nie słuchano". . Dziwne ~resl.eme! B~c . moze,. W ab y tym pewniej ich zaprzedac. 

„Attlee nie posiada zalet wodza, J ęz.yku an~1e~skim to. dzw!ęcizy Ja- Alei: to przecież Judaszek Go: 
ale to uzdolniony wykona.wca". kos szC1Zegolrne, a·legorycerae. . łowlew! To t en sam s'l.ce.edrynowski 

„W Oksford7iie Attlee był nico- No, a po rosyjsku to przysłowie Judaszek. który chował swój zwie-
ścią, i pustym miejscem". walf b~ c~1bienia : „Willt w ow- rzęcy pysk pod maskę łagodnego 

Tak piSIZą sami l abourrz.yści o swym czeJ ąko~z~: . • . mruczenia. 
No. tego dosyć, tu już musimy st a p remierze Attlee. • . I .o to, Jesli z. tego stano;v1ska ~POJ Poza tą nieśmiałą i skromną pa-

nąć w obr onie owego biedak a Co się tyczy Ameryk anow, to, c1

1
. r zec n~ pre1?-1era . A;t t:ee go, wow- wierzchownością Judaszka ukrywa: 

Attlee'go, gdyż inaczej oni go już jeszcze mocniej chlaszczą Att~ee go, czas w:ele s~ę w_yJas111a. Łagodny, ły się: zdrada, kłamstwo, obłuda 1 
zupełnie zaciukają ! ńie bacząc na to, że t en jest mewo!-. wstydliwy, meśm1ały. O~on. o byle farvzeizrn 
Przecież Attlee - t o państwowy ni crzo zaprz~da'.1y U .. s.A.. . , oo. się treęsie, wa!l'gi oos mezrozu- Dobrze· znajome skojarzenie! 

dz'iałacz pani Str auss! To nie part- Ameryka nsk:i dzienrnk „Amen- miale szepczą. • 
n~r do 'tańca. Nie moi:na rozpatry- 1 c~ Merk_ury" zamJP~} =t.Ykuł, w Ale to tylko jego ·owoza ~k?ra! MICHAŁ ZOSZCZENKO 
wać go ri punktu w j d ze'"li<> b ::.i.lowP} ktorym pisze: . • , A ootmz.ez tP. skromna skork e izbyt t.Krokodyl"l P'lrzadki wiosenne 
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GLOS PABIANYO ' • 

. Dzieje . I KRONIKA PABIANIC j 
pewnego zezwolenia 
z::;~:::~~ ~:::::en:y:ka,7~ Rośnie fala .zohow1·ązan' l-Ma1·owych 
~hliwszym punkcie naszego miM 
ta gablotek, popularyzująCych czo 
lby;yc~ przodownik6w pracy i ra Każdy dzień przynosi dziesiąt- wzmóc dostawę z własnei siłow Załoga Warsztatów Elektrycz -
C:Jonalizatorów. Zezwolenia takie ki i setki nowych meldunków o ni energii elektrycznej do od- nych do dnia 20 bm. uruchomi re 
wydawane są w Prezydium MRN. zobowiązani.ach, p0dejmowanych działu t o 40.000 kWh„ tym sa- zerwową prądnicę, co na wypa-

Powiatowa Rada Związko'w Za przez robotników pabianickich za mym zmniejszając zużycie ener- dek nszkodzenia wzbudnicy µrzv 
d kładów pracy ku U"7 Czeru·u 1 g·i· elekt · · · ZEOŁ 40 i· ' ioo ow.ych. wystosowała .,,.;„c w teJ· M .,... i ryczne3 z s1ec1 o generatorze pozwo l utrzymac w 

~-.., aja. Robotnicy Pabianic, u!ła- tys KWh h t b to P dt STJ?'awte ins;no do Prezydium MRN. = · · ruc u ur ogenera r. ona 0 
M•ną.l tydzień, zbliżał si"' dzien' ze. szając swe zobowiązania produk Dział Księg0wośc1 przyśpieszy do dnia 1 Maja zostanie urucho-
b " cyjne, d:iją WY. raz niezłomne1· wo · d · d ty · h tk in· · "ka d · ~ania, na którym miały być omó opracowanie sprawoz an, o - rrnonyc w a i poza r owej 
wione szczególy techniczne, zwią. 1' przyśpieszenia realizacji zadai'i czących kosztów własnych na jed 15 krosien. 
a t Planu 6-letniego oraz utrwalenia nostki produkcji w poszczegól- m · 

z ne. z ~s awieniem gaplotek, a od pokoju na całym świecie. Wy- n:vch vddzialach. vv ydział Inwestycji przyśpieszy 
powtedzi na pismo wciąż nie było. pełnienie tych zobowiązań pro- o 10 dni tempu budowy kanału 

P_racownicy Powiatowej Rady dukcyjnych będzie godną odpo - Ob d ł k , wód chłodzących. 
Zwią~k!5w _zawodowych, pragnąc wiedzlą imperialistycznym podże · ra Y CZ On OW Załoga Oddz. 26-27 podwyższy wy 

pier0wych, usprawnią pracę na 
maszynach skręcarkowych oraz 
wyeliminują powstające tam bra
ki. Ponadto każda zmiana wy· 
remontuje jedną maszynę skręcar 
kową. 

Pracownicy Fabryki Srodlrow 
Opatrunkowych (Oddział 28), 
wzmogą w tkalm produkcję i pud 
niosą jakość w stosunku do marca 
o 1 proc. Wyk<>ńczałnia zwiększy 
produkcję o 2 proc. Zgrzeblarnia 
zwiększy w kwietniu produkcję 
waty o 1,5 proc. 

przyspieszyo sprawę, postanotoili g~czom wojennym na ich zbrod st r a z· y p o z· a r n e •. konanie planu produkcyjnego w 
zatelefonować do Prezydium mcze zakusy. kwietniu o 0,5 proc. w stosunku 
MRN •. Odpowiedź brzmiała: „Pis . Załoga Tkalni Oddziału I Fabia I W dniu 14 kwietnia rb. 0 go- tło m;uca. Mistrzowie: Teofil Cie 
m_o skie~owano do Wydzialu Admi mck1ch ZPB zobowiązała się wy- dzinie 18, w sali wlr,.sn.ej, odbę- ciowski i .Józef Majer przepro· 
m~fracy3no-Spolecznego". Wobec konać w marcu i kwietniu mie- dzie się roczne walne zebranie wadzą kapitalnv remont krosien. 
tego z drugim telefonem zwróco. s1ęczne plany produkcyjne w 102 cz'onków !:towarzyszenia Ochot- Pracownicy Oddziału 12 pod
no si.ę wlaś'!'-ie tam. Odpowiedź proc„ przy jednoczesnym zwięk niczej Straży Pożarnej. Porządek wyższą w lnvietmu plan produk
brzmiala: „Pi8mo, owszem, mieliś. szeniu produkcji „primy" o 1 pro dzienny przewiduje st-rawozdania cyjny pod względem jakości i 
m'!!, aZe przekazaliśmy je do Wy. cent. Zarządu Komendy, finansowe o- ilości 0 1 proc„ przy jednoczes -
działu Gospodarki Komunalnej". Pracownicy Wydz. Cieplnego pu raz Komisji Rewizyjnej. nym obniżeniu ilo.ści braków o 
Sekretq.rz PRZZ dzwoni i dowiadu. stanowili. w kwietruu dodawać do Ponadto przewidziane jest uch- 3 proc. Mistrzowie doprowadzą 
je się, że pismo było tam również węgla m1ału o 10 procent więcej , walenie budżetu na rok bieżący. park maszynowy do pełnego uru-

Mistrzowie przędzalni cienko -
P d . N 5 b b Pł · . "· s .„,, rzę neJ r , o . o .: oszaJ· .z.<<n„.,..,~,, '"" „, ~· ~«»i:!4c:<·'""'""' 
ski, Błoch, Werner, Jańczyk i U- ZMP-owiec :t!.mmunt Okro1ek z 
szakow przyrzekli w.vremontować I Pabi.anickich ZPB podiąl zobowUt
i oddać do użytku maszynę skrę-, .-:anie podniesienia wykonania ba.::g 
carkową Nr 12. fes. ·o l,5 pmcent. 

Zecz wyslano je do Wydziału Tech: chomiema. 

Zołoga kotłow1·•i 
Zakładów C hemicznych 

nic11:no.Budowlanego. z Wydziału F Dz:ał Za0patrzenia zlikwiduje 
Techniczno. Budowlanego pismo · est1"wal zespoło' w s'w1'etl"1cowych zbędne remanenty, zwalniając w 

Zfflnie;szą zużgcle UJęąla 

„drogą służbową" zawędrowało do ten sposób środki obrotowe. ,Załoga kotłowni Zakładów Che 
Z~rządu Nieruchomości, z Zarządu Załoga Oddziału 10 zwiększy w micznych „Pabianice", po roz-
Nteruchomości do Referatu Tech. Staraniem Referatu Kultury Pre- micznego oraz Papierni, o godzinie kw'.etniu wykonanie planu 0 1 
nicznego. Referat Techniczny przes =ydium MRN oraz Powiatowej Ra 17 wystąpią zespoły Pabianickich proc. w stvsunku do marca oraz 
lol je z kolei do Biura Podawczego. dy Związków Zawodowych, odbę- ZPB, o n-odzinie 18 zespół świetli- podniesie jakość produkcji 0 2 
Biuro Poda""cze sk,;er~"a1 • dą się .w nadchodzacą niedzielę eli- cowy PSS ,,Społem" . .., ' v..v •O pismo - proc. Podobne zobowiązania zgło 

Ze branie 
właścicieli merncnomości 

do Referatu Technicznego, który minacje zespołów . świetlicowy~h. z Wstęp na eliminacje bezpłatny. sill pracownicy oddziałów 3_4, 
po zapoznaniu się z nim i wydaniu terenu naszego ~111asta. Wyrozmone W piątek dnia 13 bm. o godz. 
opinii przesłał pismo Powiatowej zespoły otrzymaią nagrody. Walne zgromadzenie 7

' 
9

' i 
29

· 16, w sali Straży PożarneJ· przy 
R d N 1. i kł d Pracownicy Prz„dzalni Śred-a y ZZ ponownie do Biura Po. a program e 1minacj s a ają ł k, k " ul. Strażackiej 8 odbędzie się 
dawczego, stamtąd zako?nunikowa. się występy zespołów dramatycz- C'Z On OW asy zapomogowo- niej ograniczą do m1nimum ilość b . d 

·no nieszczęś1iwemu sekretarzowi nych, chóralnych, baletowych I mu poiyczkowe;· W z p 8 pojedynek oraz wrzecion postojo- roczne ze rarue sprawoz awczo-
PRZZ: ,Zezwolenie 

0 
które wam zycznych. wych: wyborcze członkó-R' Zrzeszenia 

ckodzil~, jest już ;otowe, możecie O godzinie. 9 i:iai:i ~ię odbyć. wy- Dziś, dnia 7 kwietnia br. 0 godzi ·Oddział Maszyn Obrączkowych I Pryw:atnych Właściciel! Nierucho 
się po nie zgłosić". stępy zespołow sw1ethcy Związku nie 17.30 w pierwszym terminie , o I zmniejszy Iluść odpadków o 469 mości. . . . 

. .' . , Zawodowego Budowlarzy. o godzi 18 w drugim terminie, odbędzie się kg, Porządek dzienny obeJmUJe: 
. Na .tym histo;ia ~ę konczy. If.to nie 12 występy zespołów Zakładów w sali świetlicy Pabianickich ZPB. Pracownicy Przędzalni IV, sprawozdanie z działalno'"ci zarzą 

me wi~rzy~ 11ioze się. przekonac w Wytwórczych Lamp Elektrycznych ul. Żymierskiego 2 walne zgroma- Oddziału I. zmniejszą odsetek od du, plan pracy i budżet na Nk 
ó~powiednich WycfaiaJach Prezy. L 2, o godzinie 15 nastąpią popisy I d:zenie pracownicze) kasy zapomogo padk6w o 0,75 proc„ doprowadzą bieżący oraz wybory nowych 
dium MRN. zespołów Zakładów Przemysłu Che wo-pożyczkowej. do minimum niszczeme cewek pa władz zrzeszenia. 

patrzeniu wszystkich swych możli· 

wości oszczędzania węgla, opiera· 
jąc się o zdobyte _c\l:ugoletnie doś 
wiadczenie w obsłuuze urządzeń 

kotłowych, postanowiła przystą

pić do dlugot.ecminowego współ
zawodnictwa, zobowiązując się 

zmniejszyć zużycie węgla na jed
nostkę pary o 1 proc. Pozwoli to 
na zaoszczędzenie około 82 ton 
węgla rocznie. 
Załoga kotlowni Zakładów 

Przemysłu Chf'micznego „Pabia
nice" wzywa do podjęcia podob
nE:l?o zobowiązania pracowników 
kotłowni ZZPB „Boruta" w Zgie
rzu. 

l KRONIKA TOMASZOWA I 

Wybory·nowych władz p·artyjnych w TFFT 
R obOt nice z 

)V produkcji 
T Z PW . przodują _ 
i .p racy społecznej 

Po wyborach w organizacjach 
oddziałowych w Tomaszowskiei 
Fabryce Filców Technicznych, od 
były się wybory do władz podsta 
wowej organizacji partyjnej. 

Zebranie wybO"rcze podsumo
wało działalność organizacji par
tyJnej. Ustępujący sekretarz, tow. 
Pawłowski złożył szczegółowe 
sprawozdanie, w którym omówił 
osiągnięcia i braki w pracy pod· 
stawowej organizacji. · 

Jak wynikało ze sprawozdania, 
praea ta n ie zawsze posta
wiona była na odpowiednim po
ziomie. Często organizacja par
tyjna pra~owała w zupełnym ode 
rwaniu od kierownictwa fabry
ki. Nie umiano również nawią-

Rozwói szk ol)l yc h 
kół LPI 

W ostatnich tygodniach znacznie 
o~iła się działalność Ligi Przyja 
ciół żołnierza na terenie tomaszow
skich szkół. W styczniu br. powsta
ło 12, a w lutym 6 nowych kół szkol 
nych LPż. W początkach marca od 
była się odprawa zarządów kół 
szkolnych, na której omawiano plan 
pracy na rok bieżący i podjęto sze
reg zobowiązań. 

K onkurs 
na najlepszą świeUic:ł} 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, 

w ramach ognisk niedzielnych urzą· 
dza konkurs na najlepszą świetlicę 
przyszkolną. Eliminacje świetlic od
bywać się będą ~ niedziele: 8, 15, 
22 i 29 bm. w godzinach od 9 do 11. 
Najlepsze świetlice otrzymają ragrp 
dy. 

W dniu jutrzejszym wystąpi świet 
lica szkoły TPD Nr 1 i szkoły pod 
stawowej Nr 3. 

zać właściwego kontaktu z orga· 
nizacj acmi masowymi na terenie 
:zakładu. Kontakt z ogniwami i 
grupami związkowymi był słaby, 
Organizacja partyjna nie opieko
wała się i nie kierowała pracą 
ZMP 
Du°żym brakiem w pracy par

tyjnej było niedocenianie roli 
szkolenia ideologicznego, co prze
jawiło się w braku opieki nad 
kutsa'Pli szkoleniowymi i w sła
bej frekwencji na zajęciach. Na 
zebraniach nie podejmowano 
uchwał, dotyczących popnl.wy sty 
lu pracy, egzekutywa słabo ana
lizowała poszczególne niedocia
gnięcia i braki w pracy partyj
nej. 

Szereg niedociągnięć w pracy 
egzekutywy ujawniła również 
d y s k u s j a. Tow. Orł0wsk1 
wskazał, że organizacja partyjna 
nae interesowała się wcale praca 
fabrycznego komitetu obrońców 
p~koju, kt6r;,· nie przejawiał pra 
wie wcale aktywności. Nie opie
kowano się także kursami dla 
analfabetów. • 

Uchwała Biura Pvlitycznego 
KC PZP:Ik mówiąca p, wunożeniu 
pracy .politycznej wśród kobiet, 
postawiła przed ruchem kobie

gnięciami w swej pracy, posta cym ważne 1 odpowiedzialne za 
nowiła przyjąć następujące wy- dania: mobilizację wszystkich pra 
tyczne dalszej działalności: wcią- cujących k-0biet do walki 0 lep 
gnąć do współzawodnictwa pra- sze wykuhanie pltinów produk
cy całą załogę, podnieść świado- cyjnych i do walki 0 pokój, czyn
mość polityczną wśród robotni- ny udział we wszystkich akcjach 
ków bezpartyjnych, polepszyć 
pracę ekipy łączności ze wsią, społecznych. 
kierując na ten ważny odcinek Kolo Ligi Kobiet pny Toma -
najlepszych towarzyszy, pod.no· szowskich Zakładach Przemysłu 
sić stale i systematycznie poziom Wełnhuiegó istnieje już od 1946 
swej dojrzałości politycznej i I roku. P0czątkowo 'ltczyło ono za
wzmacniać dyscyplinę partyjną". ledwie 60 czlon.:ciń, dziś ob:jmu-

Zobowiązania t-.Maio-We 
pracowników Sp. Przem. Lu~owegq i Artystycznego 

W ślad za zobowiązaniaiµ.i robot 
ników tomaszowskich fabryk, pły
ną zobowiązania pracowników spół 
dzielni i instytucji. Ostatnio zobo
wiązania 1-Majowe podjęli pracow 
nicy Spółdzielni Przemysłu Ludowe 
go i Artystycznego. 

Pracownicy dziewiarni postano:wi 
li podwyższyć swą produkcję w 
kwietniu o 5 procent w porównaniu 

z produkcją w marcu. Waciarze pod 
niosą produkcję o 10 procent. Pra
cownicy administracji własnymi siła 
mi wybudują do I maja portiernię. 
Pracownicy dzi;;iłu skórzanego :zwięk 
szą produkcję w kwietniu o 5 proc. 
Pracownicy zatrudhieni przy produk 
ej! pantofli - zakopianek, zwięk
szą produkcję o 10 proc. Ponadto 
poszczególni pracownicy podjęli sze 
reg zobo:wiązań indywidualnych. 

Przed Międzynarodowym Dniem FIAPP 
Tow. Grochowski mów.ił o sła

bym zainteresowaniu współ
zawodnictwem pracy i klubem 
racjonalizatorów. Nie kontrolo
wano codziennie wykonania pla
nów. 

W dyskusji stwierdzono; że Zarząd Oddziału Związku Bo-1 ceń obok browaru. Biorący udział 
ekipy łączności mfasta ze wsia jowników o ~ olność i Dem?krację w c.apstrzyku zbiorą. s~ę w . lokalu 
nie stały n-a wysokości a dani · 1 w Tomaszowie Maz„ w zw1ązkt, z I Związku przy ul. Kosc1uszk1 1. 
Czł-0nkowie ekip. y nie bylf zapo~~ I Międzynaro~owym. Dniem FIAP~. W niedzi9lę 8 bm. o godzinie 10 
n~ni z zadaniami jakie rzed dla ~czczenia drua . oswobodzenia w sali Prezydium Miejskiej Rady 
nimi stały. ' p obozow koncentracy1nych, urządza Narodowej ZBoWiD orgamzuje 

dziś, w sbbotę. 7 kwietnia o g. 18, zebranie. poświęcone pamlęti bojow 
Towarzysze, . uczestniczący W ze uroczysty capstrzyk, połączony :&e ników poległych w walce o wolność 

braniu wyborczym, po krytycz- złożeniem wieńcó~ na miejscu stra i demokrację. 
nym przeanalizowaniu dotychcza 
sowego stylu pracy, jednogłośnie 
przyjęli uchwałę, w której czy
tamy: 

„Podstawowa organizacja par
tyjna przy Tomaszowskiej Fabry
ce Filców Technicznych, po za
poznaniu się z brakami i osią-

Brygada młodzieżowa w NBP 

je jU'ż. pcąwie wszystkie kobiety, 
zatr:u4Ji1qne w zakładach. 

Ważnym zadaniem, które z peł 
nym zrozumieniem realizują ko
b!ety, jest ciągła mobilizacja do 
wypełniania i przekraczania pla
nów produkcyjnych, podnoszeme 
jak0ści produkcji oraz walka o 
obniżkę kosztów własnych pro
dukcji. 

Wszystkie kabi.ety z · zapałem 
stanęły do współzawodnictwa pra 
cy. Zaszczytne tytuły przodow
nic pracy posiada ponad 50 człon 
kiń LK. TaKie kobiety, jak: Fran 
ciszka Barattska, 'Irena Marciniak, 
Bronisława Moruś, Helena Ogłusz 
ko, Aleksandra Ehlas i Helena 
Duk, .są nie tylko dobrymi pra
cownicami, ale również przodują 
w pracy społecznej. 

Nie ma narady produkcyjnej 
w TZPW, na której nie występo 
wałyby kobiety. Wspólnie z ca
łą załogą radzą one nad sprawa
mi produkcji, zastanawiając się, 
w jaki sposób można coś zaoszczę 
dz;ić, usprawnić, jak obniżyć kosz 
ty produkcji. 

Wystarczy przejść się po oddzia 
łach i zobaczyć. jak WZOl'OWO są 
utrzymywane. Robotnice wiedzą 
dobrze, że ud tego zależna jest cey 
stość przętlzy, co z kolei wpłyWa 
na lepszą wydajność pracy. 

Sprawy produkcji, to główny 
przedmiot troski kobiet z TZPW. 
Ale oprócz tego, kvło LK zajmu 
je się wielu innymi zagadnienia 
mi. Zorganizowano ekipę łączno 
śc1 miasta ze wsią, w której pra 
cach bierze udział 30 kobiet, po
magając gospoo.tniom wiejskim 
w organizvwaniu kół LK. Kobie· 
ty opiekują się kursami począt 
kowej nauki czytania i pisania 
w szkołach: Nr 2, 4 i 7, prze-

konując opornych o korzyściach, 
płynących !- umiejętz10~f\ czyta -
nia i pisania. Kó~v stara się bez
~stannie o podnoszenie poziomu 
kulturalnego swych członkiń, 
przez organizowanie różnych im
prez. 

Za swą pracę koło LK przy Tu 
maszowskich Zakładach Przemy 
słu We1nianego otrzymało od Za 
rządu Głównego Ligi Kobiet dyp
lom uznania. To wyróżnienie sta 
ło się dla kobiet z TZPW bodźcem 
do dalszej wytężonej pracy. 

ST. SROCZYŃSKI 

Konferenc!a zakładowa 
w. MZPW 

W dniu 15 bm„ o godzinie 10 ra
no. w świetlicy Mazowieckich Za
kładów Pr:zemysłu Wełnianego od
będzie się konferencja zakładow& 
w sprawie wyboru nowej rady za
kładowej. 

Odczyt / 
w Muzeum Regionalnym 

W niedzielę. dnia 15 bm. o godzi 
nie 11.15, w Muzeum Regionalnym 
przy ul. Armil Ludowej 15 odbęd%ie 
się odczyt, zorgani:i:owany star ,iem 
Polskiego Towarzystw Turystycz 
no-Krajoznawczego. Odczyt pt. 
„Historia ziemi opoczyńskiej" wy
głosi Jan. Dekowski, kustosz muze
um. Wstęp bezpłatny. 

Do 15 kwie!nia br. 
można zgłaszać dzieci 

na kolonie letnie 

Co usłyszymy przez radio 

Długo naradzała się młod:zież 
ZMP-owska w Narodowym Banku 
Polskim, w jaki sposób najgodniej 
uczcić dzień 1 Maja. święto mas pra 
cujących całego świata. W r -;zcie 
postano iono utworzyć młodzieżo
wą brygadę do obsługi któregoś z 
działów NBP. W skład takiej bry· 
gady weszły Maria Ozimowska. ja 
ko kierownik, Stefania Bazler, Zo
fia Lenczewska, v./ eronika Skotak, 
Krystyna Wichrowska. Joanna Osta 
lak i Heiena Słomka. Powierzomi im 
obsługę działu rachunków osobo
wych ( fyro). 

tah organizacji partyjnej, tow. Za
krzewski, kierownik oddziału ob. 
Misiołek i przevyodniczący koła 
ZMP, ob. Bogusz. W imieniu 
ZMP-ówek z brygady, głos zabrała 
ob. Ozimowska, która zapewniła ze 
branych, że młodzież nie zawiedzie 
pokładanych w· niej nadziei i będzie 
pracować owocnie w szeregach reali 
zatorów Planu 6-letnlego. 

Rodzice uporządkują ogród 
przy przedszkolu 

Komitet rodzicielski przy prż~d
szkolu TPD :tobo:wlązał się do upo
rządkowania i przygotowanla do za 
sie:wu teren obok przedszkola na 
dzień 1 Maja. 

Komisja wc:zasów letn!th w Toma 
szowie Maz. podaje do wiadomoścl 
wszystkim rodzicom, którzy pragnęli 
by wysłać swe dzieci na kolonie, te 
zakłady pracy będ$ przyjmować 

zgłoszenia tylko do 15 bm. Po tym 
terminie zgłoszenia nie btdą 
uwzględniane. 11.50 „Głos majlł kobiety'. 12.04 

Dziennik. 12.15 Pxzerwa. 13,30 Aud. 
szkolna dla klas III i IV. 13,50 Kon
cert solistów. 14,20 Przegląd kultu
ralny. 14,80 Aud. szkolna dla klas 
lil:ealnych. 14.50 Koncert orkiestry 
.Polskiego Radia. 15.30 Aud. dla świet 
lic dziecięcych. 16,00 Pieśni kompo
~ytor6w polskich. 16.20 „Spędzamy 
przyjemnie czas wolny od pracy". 
16,25 Koncert rozrywkowy. 16.45 
Aktualności łódzkie. 17.00 Wiado· 
mości p<>południowe. 17 .15 Y.oncert 
Ludowe:i Kaneli i Chóru Rozsdośni 

Poznańskiej. 17 .40 Lekcja języka ro
syjskiego. 18,00 „Raymonde Dien" 
- opow. Z. Falewicza. 18,15 Pieśni 
francuskie. 18,25 „Opowiem ci o na
dziei" - proza poętyeka J orge•a 
Amado. 18.35 Muzyka poważna. 
18.45 Felieton tygodniowy. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". 19,20 Muzy· 
ka węgierska. 20.00 Dziennik. 20,30 
„Przy sobocie 1>0 robocie". 22,00 ,,0-
potltiadanle b·.ichaltera" - reportaż 
literacki St. Wygodzkiego. 22,20 
„Na ludową ńutę" - transmisja z 
Prazi. 23.00 O" tatnia wiadomości.. 

N a ogólnym zebraniu załogi Ban 
ku, które odbyłq się w dniu 2 bm„ 
brygadzie młodych pracownic skła
dali żvczenia owocnej oracv sekre 

l 'H H 1.11111r11t11' 1111'111I!PIT,!fl li-111111 

rSS przyjmuje Skargi i zażalenia Nie zapominaj o zaprawie 
do 

Członkowie zarządu Powszech· I Skargi i zażalenia pisemne przyj
nej Spółdzielni Spożywców przyjtnu mowane są w godzinach urzędo- e1·eg6w Narodowych 
ją skargi i zażalenia w lokalu PSS wych przez inspektora, ob. Tomczy l 
przy ul. Zgorzelickiej Nr 3'1: w każ ka Edwarda. --------------da środe od aodz. 18 do aodz. 20. 11J 1. I 11dtll"M"111 11lll1r J :1 111 11.1111 llil' 1 1~1111, 111 u uu 111111111 



N·a··r·ody arcibskie walczq 
z allgloamerykańskimi imperialistami 

Co pisała· prasa łódzka w dniu 7 kwietnia 1931 r. 
SEZON BUDOWLANY ZAMARŁ CZWARTY TYDZffiŃ° STRAJKU 
Gazety podają, że tegoroczny se- W OZORKOWIE 

~n budowlany zamarł zupelnie. Na w Zakładach Schloesserowskich w 
w.et .budow~e stosu1nko~o zaawanso Ozorkowie trwa od czterech tygodni 
wane :--- n1<: są . ·wykanczan<:. Za~b I wielki strajk w)ókniarzy, którzy nie 
serw?w~o, ze wiele gmachow, n~e zgodzili się na ponowną, znaczną ob 
~c1ągn~ętych pod dach, ~av.;ala: się niżkę stawek płacy. Pertraktac]e ro
l· r:iszc~Je. Dotyczy. to ~arovmo gma bolników z fabrykantem - mimo u
ch~w prywatr;tych, Jak i rządowych, silnych „starań" kilku związków za 
~-Ojskowych it<I. wodowych - nie daj<1 rezultatu. 

. , , Włókniarze nie myślą uslępowaĘ zp.-
. · WffiC PRACOWNIKÓ" · chłannemu fabrykantowi. 

: UMYSŁOWYCH ' · . 
.,23 organi~acj~ pi-ac·ownikó"'. umy-1 STARCIA z POLICJĄ 
słowych, działaJące na terenie Lo - . 
flzi., postanowiły zorganizować w W MADRYCIE 
t1iedzielę, dnia 10 kwietnia wielki Podczas wczorajszych wyborów 
•

1·iec protestacyjny - przeciw sta- komunalnych w stolicy Hiszpanii "do 
len"iu obniżaniu uposażel1. „Każda dal szlo do silnych starć z policją,, Jest 
ł!Lą .obniżka płacy odbije się fatalnie wielu zabitych i rannych. 
na ·głQ~wych budżetach rodzin pra. Pierwsze rezultaty wyborów wy 
teowiniczych" - pisze „Kurier Łódz- kazują bezwzględną przewagę' repu-
Kd". blikanów nad monarchistami. · 

·Na półce z książkami 

Czerwo na 

·z-: końcem marca francuski póło 
ficjalny dziennik „Le Monde" 

pisał: „Nigdy jeszcze b"Iu marszał
ków, generałów, admirał&w i dyplo
matów z Londynu i Waszyngtonu 
nie odbywało podróży tam i z po
wrotem ·po krajltcb blisko-wschod
nich". Można by do tego słusznego 
stwierdzeńia . dooać jeszcze. że infor 
mącje . prasowe' o . ważnych wy darze 
niach w IITafach arabskich były w 
ubiegłych "tygociriiach szczególnie ob 
fite. Rozruchy · i terror francuski w 
Maro kw, •. ·zamordowanie premiera 
Razmary i jednego z. jego mLnistrów 
w Iranie, wciąż nowe doniesienia o 
pertraktacjach dvplomatycznych i 
militarnych, bądź to przeprowadza
DYCh -przez Amerykanów, bądź też 
Brytyjczyków VI Iraku„ Arabii Sau
dyJskiej , Syrii, Libanie. Turcji, sło
wem - prawd ziwe ··polityczne oży-
wienie. 

Kraje .a.rabskie stały się ośrodkiem 
uiintcresowa.nia imperialistycznych 
kół anglosaskich i francuskich, są 

też pr:zedmiotem' zainteresowania ca 
łej prasy światowej . 

„Drzwi wc1sc1owe często otwie
_ra~y i.ię,_przepuszczając do wnętrza 
ludzi młodszych i starszych, którzy 
cliwigali ·amunicję i broń. Przed 
bramą pełnili straż dwaj młodzi ro
botnicy z przewieszonymi przez ra
mię " karabinami. Do roboczych, co
dżiennych bluz obydwaj mieli przy
pięt1:: czerwone kokardy„. 

- zatytułowanych „Czerwona ko- przyjmowała ·Jormy. Potężne. strajki 
karda". · i demonstracje trwają z" różnym na-
Ksiażka ta nie stawia sobie zada· silc·n~cm przez cały okres mil,dzy

nia pr°zeprowadzenia pelncj analizy wojenny. A Na czele tych . wszystkich 
historycznej, jest pr6bą literackie- akcji" stoi · za,wsze nieu&ięcie czoło
go opracowania niektórych frag!llen wy oddział kl~sy robotnic~ej - Ko
łów walki, utrwalenia pamięci bo- muhistyczna Partia Polski. 

Z pię~ra dolatywało powolne stu· 
ka.nie maszyny do pisania. Niski 
m(}ski głos dyktował młodej dziew
;:zynie, której palce niezbyt wpraw
nie p1·zesuwały się po klawiszach 
rozklekotanego „Underwooda", „sło
wa. odezwy.: ,,. .. wybraliśmy Rady 

·Delegatów Robotniczych, aby nie 
być jak piasek, którym lada po

. dm.a.eh pomiata, ale spojeni jak gra
nit jedną myślą i jednym c2ynem". 

haterów - rewolucjonistów, którzy Poprzez· wszystkie ·etapy trudnej, 
oddali swe życie za wolność naro- bohaterskr,:; walki pro.wadziła gór
dową i społeczną. · · ników aż, do ostate~znego · zwycię-
Począwszy od pierwszych dni st.wa lC;omnnishczna Partia Polski. 

niepodległości," aż "do lat okt.ipacyF ·"Byra·····-z, ~ ·nimi-· w - 'diiiiich Jię
nych, autorka w żywych obrazach dzy i glo.iłu, .strasznych lat ·kryzysu 
pokazuje rozwój walk mas robotni- i b.ezroboc,ia, .,dodawała sił do walki, 
czych w Polsce: narod~iny Rad krźepiła serci11 · nadźieją• . •; · 

Co wywołało ten wzrost zainlei·e ł rozbudowy baz wojskowych i w dowej burżuazji w krajach arab-
sowania się krajami arabskimi? nagrodę ... odebrali im prymat w eks. skich. W dniach kryzysu marokań-

Jeden z dzienników. wychodzą- plo.atacji bogactw naturalnych Blis- skiego żaden funkcjonariusz amba-
;ych w Izraelu, doniósł, że kiego Wschodu. sady francuskiej w Kairze nie ośmi(? 

gen._ Eisenhower przesłał prezy?ei.;. Jnna nieco . sytuacja isbnieje lił się wysunąć nosa za gmach am-
tow1 Tr umanowi oraz amerykansk1e na zachodnun skrzydle frontu basady. Ulice były zajęte przez tlu 
mu sztaboWi. generalnemu sprawo - arabsko - śródziemnomorskiego my demonstrantów, wyrażają-cycll 
zdanie, w którym podkreślił znacze- w Maroku. Tam eksploatację man- gniew wobec bezwstydnych repre
nie basenu śródziemnomorskiego o- ganu, fosfatu, ołowiu, cynku, cyny gyjnych zarządzeń kolaboracjonist~ 
raz Bliskiego Wschodu dla „obrony pozostawili Amerykanie kapitalis z okresu drugiej wojny światoweJ 
Europy Zachodniej" i domagał się tom francuskim, uczestnicząc zresz- - gen. Juin. 
zrewidowania. stra.tegii amerykań- tą w zyskach. Za tę swoją ,,łaska- J wreszcie, „ame~ykańska o.~ 
skiej. na Bliskim Wschodz;ie. Od waść", za pozostawienie imperialis- racja" w Iranie. Celem JeJ 
tej chwili posypała się lawina. tom francuskim prawa eksploatacji było przeprowadzenie wywłaszcze":' 

Konferencja dyplomatycznych terenów, znajdujących się faktycz- nia Brytyjczyków przez Ameryka-
przed s!awicieli USA w krajach Bli- nie pod władzą Francji. Ameryka- nów za pośrednictwem skorumpowa · 
skiego Wschodu obradowała w Staro nie otrzymali prawo budowania lam nego irańskiego parlamentu. CeiH\ 
bule nad koordynacją przygotowań baz wojskowych. Fr\ncuski guberna miały być pewne ustępstwa finanso 
wojennych. Wspólna konferencja tor Maroka, gen. Juin jest tam wła we. Amerykanie gotowi byli płacić 
przedstawicieli dyplomatycznych bry ściwie sublokatorem, tolerowanym feudałom ira1'iskim kilka centów wię 
tyjskich i amerykańskich obradowa pq:ez imperialistów amerykańskich. cej za beczkę nafty. E ksploatacja 
ła na.d tym samym zagadnieniem na Jak widać z tego pobieżnego prze nafty miała przejść w ręce amery-
Male1e. g!ądu sytuacji w krajach arabskich, kańskie. 

Do Kairu, Stambułu, Ankary, :8lłg imperialiści brytyjsko - francuscy Tymczasem zabrał głos na.ród irań 
dadu, Teheranu, Aten wędrowali ko są systematycznie wypierani przez ski. Robotnicy zatrudnieni na po
lejno amerykai'lski podsr:krctarz sl~ Amerykanów. Ale zarówno imperia lach naftowych Anglo - Iranian C::i, 
n~ dla spraw Europy - Perl~ins, mi liści amerykańscy i brytyjscy, jak i ogłos'ili strajk, wysuwając swoje żą 
mster lotnictwa USA - Fml~tte.r, francuscy ani przez chwilę nie bio dania. w Ispahanie doszło do ulicz
zastępca Achesona dla spraw Bhsk1e rą pod uwagQ interesów narodów nych manife~tacji; żądania naftow· 
go vryschodu i Afr:yki_-:- ~ac G~C:e, ara?skich. Inaczej zresztą być nie ców poparli robotnicy fabryk •teks
dowodca amerykansk1eJ floty srod moze. Imperialiści nie byliby wów- tylnych. Przeciw żądaniom roboini• 
z!emnąmorskiej, admirał Carney, czas sob~. ków wystąpili już wspólnie t Amery 
br:ytyjski głóv,'.nodowo<Izący na Bli- Ale tez wydarzenia, które nastąpi kanie w osobie Mac Ghee. który po 
sk1m Wscho~zie - gen; R?bertsoo. ł~ ~ mar~u ~r. w Maroku, w Egip- 1ecił rządowi ogłoszenie sianu wy-N ~ pozor , y.rydawac. się mo~ło, cie 1 .Irame swiadczą, że narody a- J jątkowego i zastosowanie r epresji 

ze podroze te, od.mosły pe~ien r~bsk1~ cor~z _goręcej pra.gną pozbyć . i Brytyjczycy, którzy skierowa
sku~e~. _Amerykansk1e czas<;>p1sma I si~ ~mpenallstycznych pasożytów. I li do Zatoki Perskiej krążownik 
domo,ly,, Zf" .opracowano a?g1elsko- W1~ceJ! Naro~y te coraz energicz- „Gambia" fregaty „Flaminga" i 
amerykansk1 plan stworzenia. „fron- meJ przystępuJą do walki przeciw-\ „Wild Goose" oraz statek patrolo-
tu arabskiego", wymierzonego prze. ko nim. wy Owen". 
ciwko krajem demokratycznym . A by zdusić falę wzburzenia '.' . . , 
USA miały rzekomo przejąć zada- mas ludowych Maroka, która :t:r1e~ą~pllwie. w;vp~dk1 w Maroku, 
nie tworzenia gęstego łaócucha baz zmusiła oartię burżuazyjną I stiklal E?•Pc~e i Ira~1e sw1adc~ą o budz~
od Grecji poprzez Turcję do I ranu, do wysunięcia hasła niepodległości ~1,u. się narodo~ arabskich. Imp~n~ 
Wielka Brytania zaś dostała polece- kraju, gen. Juin na wyraźny rozkaz 11sc1 , rnzgrywaJą partię o Bhs~ 
nie zajęcia się Izraelem, Egiptem, Sy amerykański polecił swoim oddzia- Wschod między . so?~· Ale rzucaJą 
rią i pomniejszymi krajami Półwy- łom zasypać strzałami dE:monslran- sw~ at~ty._ wym1emaJa karty. poslu 
spu Arabskiegs. tów, ogłosił stan obiężenia, przepro- g~J<)C się Jak<? stołem b~czką dyna-

Ale bazy amerykai'i.skie w Iranie wadził masowe aresztowania · mitu. Dynamitem tym Jest rosnąca 
- to zagrożenie bryt~·jskiej dyktatu Walka Marokai'lczyków u~yska!a wola ~dobycia J?iepodległości wśród 
ry w Iranie, wykonywanej przez poparcie ze strony chłopów, robo- narodow a ra bskich. 
„Anglo-Irańskie Towarzystwo Naf- tników, a nawet pewnej części naro 
towe". Towarzystwo to od roku 1901 
zajmuje się systematycznym rabun _ 
kiem narodowego ' bogactwa Persji 

1\1. PREIS 

Ośw1afa w Chinach Ludowych 

Historyczna odezwa miała datę 
listopada 1918 roku i " była pisana 
w głównym ośrodku rewolucyjnego 
wrzenia, jakie ogarnęło Polskę w 
owym .czasie. - w Czerwonym Za-

Delegatów, ich pracę i walkę, zdra· 
dziecką rolę burżuazji i jej agentu
ry w ruchu robotniczym. pr_awico
wej PPS, nędzę międzywojenną, 
bieda - szyby i strajki, bohater
stwo KPP-owców, nieugięcie ·wal
czących z obszarniczo·kapit'alistycz
nym uciskiem. 

Nad Zagłębiem bije czerwona łu
ńa rewolucji; w iej świetle 'wspania
le zarvsowują się sylwetki nieugię~ 
tyoh bojowników, wiernych_ .. synów 
klasy robotniczej. Takimi byli: 
szewc Eugeniusz Furman, bohater 
Czerwonego Zagłębia, " pierwszy .. z 
wielu robotników zamor dowanych 
bestialsko przez burżuazyjną władzę 
kapitalistyczne - obszarniczei Pol
ski międzywojennej, delegat „Renar
du" - górnik zagłębiowski. Włady
sław Dyląg, zakatowany · przez zbi
rów. Giną bohaterską śmiercią · w 
nierównej walce żołnierze armii re
wolucyjnego proletariatu, członkowie 
zagłębiowskiej organizacji KPP, to
warzysze Rajczyk i Pilarczyk ... 

.Równie.ż za .gruby mi mitrami wię· 
zienia mysło\vickiego trwa walka. 
Wtrl\ceni za krafy' aktywiści, człon
kowie Ko'munis.lycznei Partii Polski, 
wię~iowi:e· polifys::imi, pełni hartu 
I · nieugiętej •woli walki - ogłaszają 
str.a.ik . głodowy. , Ulicami Zagłębia 
idą ! - majciwe„ · jednolitofrontowe 
di?mons.l~·acj.e. M.iino· zakazów ze stro 
ny prawicowego kierownictwa PPS, 
bi?ra. w nich· ud;z;iał szerokie masy 
roboh~ików - pepesowców. „Niech 
żyje Związek Radziecki", ·„Niech ży· 
je iednoHty ln:n.~t;~ . ,„Chleba, pracy, 
zamia.st .kul" . . . · ' 

- ropy naftowej. Że tak jest w isto
cie, świadczą wypadki w Iranie. 
Parlament ira1'lski (Medżilis) wyło
nił komisję do opracowania projektu 

\ 

upaństwoWi.enia ~ksploatacji ropy 
naftowej, przeciwnik zaś tego pro
jektu, probrytyjsko nastawiony pre 
mier gen. R:.izmara, został zamordo 

. głębiu. W 80 miastach polskich po
wstały ' · Ra.dy DelegatSw Robotni
czych. Ze zwycięskiego Kraju Rad 

' szło nowe,· ożywcze tchnienie. ·Pol-
3ki proletariat, zahartowany w bo

. iach klasowych, chwytał w Zagłę
biu za broń , występował do walki 

- o władz'ę, aby nie oddać jej w ręce 
burżuażjl. 
Czołową Radą, · Radą przodującą 

w Polsce była Rada Zagłębia Dą
browski~o. Były tu silne tradycje 
walk proletariackich, tu w ogni!J 
zmagań ·z baronami węglowymi, z 
ka:pitali"Stami i wyzyskiwaczami ro· 
c:łzimymi i obcymi rosła· świadomo~ć 
kl asv · •robotniczej, przewodzonej 
prz~ SDKPiL oraz PPS-lewicę, a 
potem Komunistyczną Partię Polski. 

·o historii rewolucyjnych zmagań 
proletariatu. Zagłębia opowiadają 
odezwy, ulotki i rewolucyjne arty
kuły, wspomnienia uczestników 
walk, fowarzyszy, którzy wyrośii 
w · walce i pracy. Te materiały po
s1użvły ·M. Warneńskiej do opraco
wania · zbioru opowiadań i szkiców 

Mimo bohaterskiej walki, Rady 
Delegatów nie zdobyły jednak w_ów
czas władzy. Opanowane stopniowo· 
przez socjalzdrajców spod znaku 
PPS, uległy przemocy burżuazji. Ich 
walka i zdobyte w niej przez klasP. 
robotniczą doświadczenie nie r ---lv 
kdnak na marne. Bojowe trarh·.., i.
R:id Dch<1atów żyły w świadolT'o ' ~i 
robotnik0~, wskazywały im w l"'>
źni ejszych latach drogę walki o vla 
dzę proletariacką. \'ąalka · ta · różne 

. Czerw.;ne' kołrnrdy, .symbol re~o
lucji, zdobią" ob'ecnie blU?Y robotni· 
cze, tak. jak wtedy w osiemnastym 
tak jak później w 25, w.. 30, 35-tym, 
jak zawsze w dniach -walki o spra· 
wę robotniczą. · 

Dziś, ·na z;iemi wyzwolonej spod 
jarzma faszysfowskiego, wyzwolonej 
z niewoli kapitalistów bujnie i wspa 
niale kwitnie życie. Zahartowany w 
rewoiucyjny'ch. z;iv.aganiach proleta
riat bu.cłuje socjalistyczne szczęśliwe 
jutro. BQ,iowe' odznaki walki , czer
wone kokardy, widnieją obecnie 
obok za.szczy tnych bojowych odinak 
pracy - .. obok orde~ów, zdobiących 
Jłterś przodowników i czerwonych 
proporców . współzaytodnictwa. 

' J.K. 

"') ·„czerwona kokar''.a"'. M. W.-u·
n.eńsRa. Wydi' .;frą.~a Wojskowa". 

wany. Siłą napędową tych wydarzeń 
byl.t-'-frecz jasna - ilolary amery
tcańskie. 

Równocześnie zaś tam, gdzie 
Brytyjczycy otrŻyma1i rozkaz 

finansowania rozbudowy baz wojen
nych, monopole amerykańskie prze 
prowadziły kilka pomyślnych pertrak 
tacji i owładnęły bogactwami na tu
ralnymi krajów Półwyspu Arabskje 
go. 

t~:·. 
Si>ołeczeństwo demokratyczne wymaga nowego t'ypu oświaty. Przed wy
chowawcami Chin stoi problem stworzenia nowego typu oświaty, zmie
rzającego do dostarczenia milionowym rze.szom chłonów i robotników wie 
dzy niezbędnej dla wykonania zadania budowy nowych. bogatych Chin. 
Dla zwalczenia analfabetyzmu i dania ludowi podstawowego wykształce 
nia otwarto w całym kraju, we wsiach i miastach, specjalne szkoły, na 

Brytyjscy konkurenci potężnych 
monopoli, wyprzedzani. mogli jedy
nie westchnąć z melancholią: „mi -
jają nas" i współuczestniczyć posłu
sznie w finansowaniu rozbudowy 
wielkich lotnisk w pustynnej ~tn•
fie Abu Suweir, w Egipcie, w LY
dzie, Elacie, w Izraelu, w Dahran, 
"" Arabii Saudyjskiej, w Akabie, w 
Transjordanii. Wiele kosztów, a w 
rezultacie strata wpływów. Brytyj
czycy budują lotniska, ale poszuki
wania ropy naftowej w pustyniach 
zachodniej części Iraku prowadzą 
eksperci amerykańscy. Słowem 
ameryka1'iscy imperialiści zmusili N a zdjęciu: 

które uczęszcza do 20 milionów chłopów. 
Li Chieh, wiejska Bohaterka Pracy z prowincji Hopei, za

gają. dyskusję polityczną ze swymikolegami. słabszego partnera brytyjskiego do 
------------------·- ·-· ·-:-~-~-.---:--, -. -------- przejęcia poważnej części kosztów 
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_ ~kompromitowaliście się w białr dzień... Ale musicie . przyz- · .. ~ '. ' 32. wy~ś~ia. z sy.tu.acji, która zdawało się nie ma wyjścia. Fabrykand 

(China Photo Servic~) 

uać, że nerwy robotników również nie wytrzymują ... Kto zabił Bru- l &OH CDHOL"ICl(I wciąz me m1e~ za~1a.ru ~stąpi? i_ wła~ciwie w stosunkach międ~y 
.tlera ?.„ uimi a robotnikami mc me zm1emło się od czasu pierwsze""o wiecu 

. - ·Nie·~wiemy, to jakiś zbieg okoliczności - ze smutkiem odparł L o li a ·u T ~c,kautowe~o, . który od~ył si~ cztery miesiące temu. Niełatwo było 
l(~>ia~~ przez cliwilę badawc:o przyglądał mu się, wreszcie zaczął „... . t!:~ydowac się na kap1tulacJę, ale i walka nie przynosiła rezulatir-

powoli: - ~obotmk od tego, b y robić - mówili jedni. 
· - Nie wiecie„. A w oczach nieząinteresowanego obserwatora · • - Idź, idź, wsadź głowę w jarzmo - drwili inni. , „ · · ,-"1Wiec . jedliak musi być zor:?anizowany ... Chcę od was uzyskać W · h ·1· 'wy' .,'.1ada to tak ... Odbywa się wiec, na którym walczą dwie P_,a.rtie. ~ pewne] c WJ l wystąpił Murzyu . Mówił spokojnie i stanowczo: :r - ptzyrżeczenie; że powstrzy1nacie swoich od :?wałtownych wustąpień... Rob t · · b t · r Sł ~łabsi, zwolennicy złamania lokaut u, uciekają się do podstępu 1 zwy- , ~ J . - o mcy i ro o mee . yszeliśmy tu, że jest źle ze zbie • .. żeby. nie: doszło do bóJ"k1 i w og óle„. rai i f' · · dl b c1ężają. Przeciwna im większość czuje się mocno · pokrzywdzona. . 1 e~ 0 i~r, ~ m e ugo trze a będzie zwinąć pracę komitetów. 

l właśnie dziwnym zbiegiem okoliczności pracownik biura Poznań~ Robotn.icy popatrzyli po sobie. W ciszy, która na chwilę zapad- ~le wiem, Jak J~st w Komitecie Obywatelskim. Pracuję w Komite-
skiego, który odczytywał na wiecu lis t Dyrekcji, list niewątpliwie ~~~ł ~ły<ihać było . kr-Oki pod oknem. N ag le jakiś przechodzień zaś pie- cie lokautowym i wiem, że nie jest tam źle, że przeciwnie. :i est bar. 
~·ogący zaważyć na wyniku głosowania, zostaje wkrótce potem za- dzo dobrze. Powiem wam jedno: ulica, n a której pracuje nasz Ko-
tnol'dowa.ny.„ Więc gdzie mają władze szukać sprawców morderstwa? · - Otworzono naszą Dumę, mitet, nazywa się - jak wszyscy wiecie - Pusta. OtÓż ta nazwa 
Prasa . otwarcie pisze: „Zabójstwa dokonano z wyroku partii". Ja- W Dumie wiele było szumu, nie. o~powiada .• w~ale temu, co się dzieje w Komitecie i gdybyśmy 
1.-;iej partii ? Oczywiście socjalistów ... Tak„. Ponadto w .ostatnim Ej ty Duma, Duma. Duma chc1eh uzgodmc Ją ze stanem naszych magazynów i naszej kasy, 
czasie dokonano kilka ekspropriacji, zabito n a ulicy oficera i fa. Gcisu-dar-stwienna-ja„. należałoby przemianować ją na Pełną... . 
bfykanta Stillpera ... Znów zaczynają się ·zbrojne starcia między ro- - ·Będ.zjemy walczyć - powiedział Murzyn wstając - będziemy żart ten powitano śmiechem i oklaskami. Murzyn wyczekał 
oot~kami.... Wszystko · to osłabia przychylne naśtroje społeczeństwa walczyć do · końca. . ~hwilę, żeby zebrani uspokoili się:· · 
wobec r obotników. Nic dziwnego, że ofiary na rzecz zlokautową.nycb · -~ S,yaleńcy jesteście' - rzekł a dwokat. Siedział jeszcze, pa- - A zaczynaliśmy naprawdę od pustki. Mieliśmy puste ręce 
J.irzestają napływać do Komitetu Obywatelskiego ... Zacznie się znowu · trząc z dołll na , stojących przed nim robotników ·- Wygraliśmy dla i nie bardzo wiedzieliśmy, co mamy robić ... I widzicie, poszło wcale 
głód.-.. Obawiam się, że dalsze nawoływania o pomoc dla ofiar · Io- was 80 pr-0cesów 0 dwutygodniowe odszkodowania„. nie tak ciężko. A dlaczego? Dlatego, że pomoc sama n as szukała, 
kautu są bezskuteczne.... Murzyn wyciągnął do Kona rękę: · że ludzisk a współczuli nam, że ... słuszność była po naszęj stronie! 

- DziękuJ·emy ... Ale walczv~ będziemy, dopóki nie zwyciężymy... Rozleaa · s· kl k. kt ' d · · · d · ·-. -. Ofia ry do Komitetu Obywatelskiego wstrzymuje ta sama J "' Ją ię nowe o as i , ore przez wie mm uty me aJą 
Dnia 26 inarca odbyły się J·ednocześnie trzy le!!'alne wiece mówić Murzynowi· Ad k t ~ ·•oa·in · I· d · · ' ręka, która ·organizowała wiec - powiedział Murzyn. ~ " · wo a m. „ i ie n, enerwuJe się, szepcze cos 

lokąutowe. Przewodn~czyli na nich : adwokat Piotr Kon, adwokat do aptekarza Głuchowskiego, który również siedzi w prezydium, _ Tak ksi.a-dz Albrecht siedzi w Komitecie„. Ale czy nie za . ~ ·1 · k " · d kt' s h B 1 b · · , • i.•1.cgi me i 1 -. o or ac s. ra i w nich udział ro otmcy i pracowm- wreszcie oznajmia, że zmuszony jest ograniczyć czas pr zcmówie11 duże znaczenie przypisujecie jednostce?.„ Przeciągacie strunę ... R-0- · cy fabryki : · Poznańskiego. Tkalnia zebrała się w sali Angi~lskiej, do dziesięciu minut. 
botnik 11ie może być bez pracy, a trwa t o już bez mała 13 tygodni... wyko'ńcź~lnii i metalowcy - w t eatrze Sellina, przędzalnia - w sali - Proszą mnie o streszczan ie się. a ja dopiero zacząłem mówić. 
Władze zwróciły się '10 nas z prośbą o zwołanie nowego wiecu... . lrnncerfowej. :·Ńa wszystkich trzech wiecach panował nastrój przy- Dobrze, powiem krótko . Mówiono tu, że lokaut jest naszą kl ęski:l. 

_ Chyba nie dopuścicie„ I tak nic nie ws).<órają... gnębienia:- mówcy przemawiali b ez przekonania za złamaniem lvkau L z tym również nie mogę się zgodzić. Właśnie że nie, lokaut n ic 
· - Co macie obawy? .. - Kon zagryzł koniec swego wąsa: tu, adwokaci ' n.awoł:?wali do !lłożenia broni , przy tym za argument jest klęską, lecz przeciwnie, dowodem naszej siły. .Jesteśmy silni, 

·, .:._ Potrzeba- mi jesz-cze trochę czasu - powiedział Murzyn słnżyło im wyczerpanie funduszu Komitętu Obywatelskiego 'i wiel- bardzo silni, jeżeli wytrwaliśmy bez pracy przez t rzy miesiące 1 nic 
c:rganizu]emy spółdzielnię ... Niedługo uniezależnimy się od waszego kie straty poniesione przez robotników. Obliczali je na 1120 tysięcy. przyszli .'.:my pokł01:1ić się ich królewskim mościom kapitalistom. 
społeczeństwa. Zwrócone. na mówców oczy zgromadzonych oczekiwały jakiegoś (D. c. n.) 
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